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■ s w ie zo  w y d a n e j k sią ż-
jednego z c z o ło w y c h  d z ia ła c z y  

g o s p o d a r c z y c h  ż y d o w s k ic h  (P 011- 
n er  M a je r : „E m ig r a c ja  i p r z e w a r -  
s tw o w ie m e  ż y d ó w  p o ls k ic h " ,-W a r  

1939 r . )  c z y ta m y  (s tr . 48 
» & ): „Z a s ta n a w ia ją c  s ią  g ię ­

te j n a d  s p r a w ą  e m ig r a c ji  ż y d ó w  
eJ z P o ls k i  n a  t le  p o w o je n n y c h  

uraŻ.eÓ g o sP o d a rcz o  -  s p o łe -  
n r r l *  7 16 m o ż n a  s ie  d z iw ić , że  

PC'ls k im i ta k  k c r '  
im is r . 7  Eą P ° Zam y k a n e  k ra je  
ern i g r a ^ n e ' â k *z m a te r ia ł

1n y  s ta n o w ią  Ż y d z i  p o l-
s c y - b ę d ą c v  „  
w ięk szoś  • o .b r z y m ie j  sw e )

[ ■ lu m n e n n rn )* ta r in t* m ?

łe cz e ń s tw a  ż y d o w s k ie g o  o d n o ś ­
n y c h  k r a jó w  e m ig r a c y jn y c h " .

G d y  sam i d z ia ła cz e  'ż y d o w s c y  
n ie  w a h ą ją ’ s ję  s tw ie r d z ić , że  Ż y ­
d z i połfę jy  na e m ig r a c ji  s ta ją  się 
n a w et c ię ż a r e m  d la  w ła s n y c h  r o ­
daków - c ó ż  d o p ie r o  p o w ie d z ie ć  
m oż n a  o  ty m , ja k i  c ię ż a r  s ta n o ­
w ią  d la  lu d n o ś c i n ie ż y d o w r k ie j w  
P o ls c e !

N a d to  ich  b r a k  lo ja ln o ś c i  w o ­
b e c  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  je s t  d o ­
s ta te czn ie  zn a n y  i u ja w n ił  się o - 
sta tn io  w  ich  z n ik o m j m  u d z ia le  
w  s u b s k r y p c ji  p o ż y c z k i  o b r o n y  
p r z e c iw lo tn ic z e j.

Cały* n a ró d  p o ls k i stoi w  g o to ­
w o ś c i  b o jo w e j .  A le  m e  z a p o m ­
n ie liś m y  je s z c z e  d o ś w ia d c z e n ia  
n a s z y ch  d z ie jó w . P a m ię ta m y , że  
k a żd a  w o jn a  w y z y s k iw a n a  b y w a  
p rze z  ż y d ó w  dla  w z m a cn ia n ia  się 
k o sz te m  lu d n o śc i te g o  k ra ju , k t ó ­
ry  z a m ie s z k u ją . W  1 7 -ty m  w ie k u  
d łu g o t r w a łe  w o jn y  s z w e d z k ie , k tó  
re  z u b o ż y ły  P o lsk ę , p o w ię k s z y ły  
w  P o ls c e  ż y w io l-  ż y d o w s k i liczc>* 
n ie , w z m o g ły  je g o  stan  p o s ia d a - / 
n ia  i d o p r o w a d z i ły  m ie sz cz a ń stw o  
p o ls k ie  d o  n ie m a l z u p e łn e j z a - j 
g ła d y . W  cza s ie  o s ta tn ie j w ie lk ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j ż y d z i p ła c i l i  m i-  j 
n im a ln ą  d a n in ę  k r w i, zaś b r a li  w  | 
ręce  w szętl^e H
in n e  k o r z y śc i, b o g a c ą c  Si? z n o w u ]  
na k oszt c a łe j p o z o s ta łe j lu d n o śc i.
I  w  d z is ie js z e j s y tu a c ji  tak a  p e r ­
s p e k ty w a  n ę c i ż y d o s tw o  w  P o ls c e

lio n o w e j n n is ie " .
W o b e c  p o w y ż s z e g o  

so b ie  z a p y ta ć  P ana M in is tra :
1) C z y  is to tn ie  w  ro z m o w a c h  

P an a  M in is tra  z a n g ie lsk im i m ę ­
żam i s tan u  w  L o n d y n ie  sp ra w a  
d ia  e m ig r a c ji  ż y d o w s k ie j z P o l­
sk i zos ta ła  p o ru szo n a ?

2 ) C z y  sp ra w a  ta  s ta n o w i p rze d

z rzą d emniiot d a lsz y ch  ro z m o w  
a n g ie lsk im ?

3 ) J a k ie  k r o k i za m ierza  P an  
M in ister w  d a lsz y m  c ią g u  p r z e d ­
s ię w z ią ć  d la  p o s ta w ie n ia  s p ra w y  
e m ig ra c ji  ż y d ó w  z P o lsk i w  p o ­
w a ż n y ch  ro z m ia ra ch  na re a ln y m  
g ru n c ie  w  za k res ie  m ię d z y n a ro d o  
w y m  ?

Uroczysty mement podniesienia bandery z godłem Rzeczypospolitej
na  m a s z c ie  M /S  „ S o b ie s k i" .

Tajna klauzula sojuszu s Ł s i ś l a
u c z y n i  a r m i ®  W ł o c h  n a r z ę d z i e m  N i e m i e c  

Prdf^s! marszałka Bado^lfo

Z U R Y C H . 17. 6 . Z  k ó ł  p o l i ­
ty c z n y c h  w ło s k ic h  p o d a ją  in fo r ­
m a c ję  o  s z cz e g ó ła ch  a lia n su  w o j 
s k o w e g o  w ło s k o  -  n ie m ie c k ie g o .

P akt w o js k o w y  z a w ie ra  o p r ó c z  
tek stu  o f ic ja ln e g o  s ze re g  k la u z u l 
ta jn y c h , k tó r e  w ła ś c iw ie  o d d a ją

w ła d z ę  m ilita rn ą  w r ę ce  N ie -  , 
m iec . P ie r w sz a  z ty ch  k la u z u l 
p r z e w id u je  u tw o r z e n ie  s ta łe j k o  | 
m is ji w o js k o w e j,  na  cz e le  k tó r e j 
stać b ę d ą  s z e fo w ie  s z ta b ó w  g e ­
n e ra ln y ch  n ie m ie c k ic h  i w ło s ­
k ich . B ędą  o n i o p ie r a ć  sw e  p r a ce  
na ce n tr a ln e j k o m is ji  w o js k o w e j,

k tó r e j s ied z ib ą  b ę d z ie  B er lin , 1 
k tó ra  b ę d z ie  p o z o s ta w a ć  p o d  k ie  
ro w n ic tw e rn  g e n e r a łó w  łą c z n ik o ­
w y c h  szta b u  w ło s k ie g o  i n ie m ie c  
k ie g o . H it le r  i M u sso lin i b ę d ą  
p o z a  ty m  u z g a d n ia ć  s w o je  p r a ce  , 
m ilita rn e , n ie  ty lk o  w  o k re s ie  t-sk ła d  rztabu

ale ró w n ie ż  i w cza s ie

^ u cu jg  - ^UmP e n p r o le ta r ia te m ?  s p e k ly w a  n ę c i ż y d o s tw o  w  P o ls c e  I R Y C A . 17. 6 . Z  M o s k w y  n a d e - 
p r z y g c  b ez  ż a d n e g o  fa c h o w e g o  \ d o  p o z o s ta n ia . sz ły  w ia d o m o ś c i, w e d łu g  k tó r y c h
tałó-w. P o b a w ie n i  k a p i-  j W  c y to w a n e j k s ią żce  P o lln e r a  I w  d n iu  p rzy ja zd u . W ilia m a  S tran

c z y ta m y  (s tr . 131: „Ż y d z i  p o z o -1  ga d o  s to l ic y  R o s ji sow ieck ie^  
staną tu na za w sze  i to w  p a r o n ii-  a m b a s a d o r  v. S c h u le n b u r g  o t r z y -  
tsm

S o w i e t y  p r z y j m u j ą  u t w o r z e n i e

Jte k a  państw antytapońskkii
S h u l e n h u r g  w e z w a n y  d o  B e r l i n a

3w a n ia ,

P a d k a c jfa ą̂  w  n ie k tó r y c h  w y -  j 
_ _ ^ - ret c ię ż a r e m  dla  s p o -1

T rze c i g r ó b  n a  d n ie  m o r z a
s a i g o :*,

p a c y fis ty c z n a  7 , '  A g en c ’J3 I n d o -
s „ c z e g ó ły  za g inP? T a;' e U s t ę p u ją c e  
w o d n e g o  „ P h o e m 7  ° k lę tu  Po d ” 
k rę tu  b y ł  k a p itg  i _D ° w o d c ą  o -

„ P h e 3 i i x ‘  z g m ą ł  b e z  r a t u n k u
P o ż e g n a n i e  b o h a t e r s k i c h  m a r y n a r z y

następcą  je g o  P or ‘ ‘ Ę o u ch a co u r t , 
n im i z a ło g a  s k w i a ł . 
c e r ó w  i 66 p o d o fi  & Się z

ieere . P  ozu
! , - 3 

rzy . „ P h o e n ix "  Zâ r ° w  1 m a r y n a -  
c z e r w c a  o k o ło  g od zU rzył S‘?  15_g0  
ć w ic z e ń , d o k o n v n ,„ ' 150 P od cza s
żu  z a to k i C arnrnh y ch , w . p o b , i -  
k rę te m  H o d w o d n y m W| fo ln ie z o -  
w s p ó łd z ia ła n ia  lo tn i ”  s p o lr “  P ''zy
n ix “  o d  te g o  czasu  ° W a' ” P llo e - 
N ie z w ło c z n ie  w s ? P-,.,n ie  w >'plym £l.
n ic tw e m  a d m ir a ł?  r ] ' P od  k ie r ó w  

3 ° c ° u x  p o s z u -  
f i a t ó w .

n .'4 3 6 S ^ "» d»-
k iw a n ia  n ie  d a ly  

P A R Y Ż  
w o d z tw a  
s tw ie rd z a , że  o b a w Bpnej

k ię g u  p o d w o d n e g o  p  u ° "
- b - w l 'o e n iv “
k a za ły  się . n ie ste ty  ,

• n a le ż y  u w a żać

o e n ix “ 
Usprav,-ic dl i-

So za s lra -

o s o -  
w a n ia ,

w io n ę : 
e o n y .

D o w ó d c a  fra cu s k ie b  ( i i 
sk ich  na d a le k im  w s c h o d z ie ™ 01"  
b is c .e  k ie r u je  a k c ją  p o s z u ki 
k tó r a  p r o w a d z o n a  j e s t z 
te n s y w n o ś c ią . P o m im o  >n~
k ic h k o lw ie k  n a d z ie i na m- "iU .'1a" 
n ie  z a ło g i. M ia n o w a n a  zo-lat0 ^ '  
c ja ln a  k o m is ja  ś lM c z a  ‘

“ ' " " i n n o ś c ii pi z\ cz> ti k a ta s lr o iy .

P o g o d a  u p a l n a

-ikttr iU*SL  a  “ ■ S'“b°

zo s ta ją  d o ty c h c z a s  a b so lu tn ą  t a je ­
m n icą .

S A IG O N , 17. 6 . S tra co n o  w s z c l 
k ie  n a d z ie je  u ra to w a n ia  za ło g i o -  
k rę tu  p o d w o d n e g o  .,P h o e n ix “  na 
w s z y s tk ic h  o k rę ta c h  w o je n n y c h  
p o w ie w a ją  o p u s z cz o n e  d o  p o ło w y  
m asztu  c h o rą g w ie .

P A R Y Ż , 17. 6 . D z is ia j o  g od z . 
1 3 -e j w  zw ią z k u  /..„k a tastro fą  l o ­
dzi p o d w o d n e j , ,P h o e n ix ‘ ‘ w  im ie ­
niu rząd u  p łA m ior  D a la d ie r  z ło ż y ł 
n a s tę p u ją ce  o ś w ia d c z e n ie :

m ak  n a g le  w e z w a n ie  o d  m in . R ib  
b e n tro p a  n a ty ch m ia s to w e g o  p r z y  
ja z d u  d o  B e-rlina. T e g o ż  d n ia  V 
S c h u le n b u r g  w y je c h a ł  z R o s ji . 
P r z y p u s z cz a ją , że  ce le m  w y ja z d u  
S ch u le n b u rg a  je s t  o tr z y m a n ie  
in s t r u k c y j, c o  d o  d a ls z y c h  r o z ­
m ó w  z k om . M o ło to w e m .

Z in n y ch  k ó ł  d o n o szą , iż w  p ią  
tek  p ó ź n y m  w ie c z o r e m  i w  so b o ­
tę  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  o d b y ły  
s ię  d w a  zu p e łn ie  n ie o c z e k iw a n e  
sp o tk a n ia  m ie d z y  M o ło to w e m  a 
a m b a sa d o ra m i F r a n c ji  i A n g l i i  i

„  . . . .  , , , . . . d y r . S tra n g iem . P o  p ie r w sz y m
„C ały naród łączy  sie dzasiai w )e- , . , „__ ,

dnęj myśli, opłakując um arłych i p r z y ' d m u  r o z m o w  z d e c y d o w a n o  p o -  
lącza jąc się do żałoby rodzin 71 człon d o b n o  z w r ó c ić  się d o  r z ą d ó w  sw o  
ków  załogi „r >h enixa ’\ ale w poświę- j ic h k r a jó w  z p r o p o z y c ją  r o z c ią g -  
ceniu ich w'dzi^ wz,)r cnót, które! n ] „ c ; a r o z m ó w  fr a n c u s k o -a n g ie l-  
stw orzyły rra n cję . Rząd skierow uje- a 
ostatnie pożegnanie w imieniu narodu 
d o  dow ództw a i załogi „P h en ixa ” .

W y d a n o  z a rz ą d ze n ie , a b y  w s z y ­
s tk ie  f la g i  m a ry n a rk i, a rm ii, lo t ­
n ic tw a  i k o lo n ii z o s ta ły  w szę d z ie  
o p u s z c z o n e  d o  p o ło w y  m a sztu , w  
ce lu  u czcze n ia  ty ch  F r a n cu z ó w , 
k tó r z y  zm a rli na p o s te ru n k u  w  
s łu ż b ie  o jc z y z n y .

d z iły  s ię  w  za sa d z ie  na n e g o c ja ­
c je  w  te j s p ra w ie . T o te ż  d ru ga  
k o n fe r e n c ja  z w o ła n a  w  so b o tę  
ra n o  b y ła  p o ś w ię c o n a  s p ra w o m  
D a le k ie g o  W s ch o d u . W e d łu g  p ro  
p o z y c y j . s o w ie c k ie j,  M osk w a  
w s p ó ln ie  z L o n d y n e m  i P a ry że m  
m a u d z ie lić  g w a r a n c ji  trzem  p a ń  
s tw o m  b a łty c k im : Ł o i  w ie , E s to ­
n ii i F in la n d ii  o ra z  zo s ta n ie  uf 
w o r z o n y  b lo k  p a ń s tw  z a in te re s o ­
w a n y c h  na D a le k im  W s ch o d z ie , 
d o  k tó r e g o  w e s z ły b y  R o s ja , Fran  
c ja , A n g lia  i St. Z je d n o c z o n e .

D e c y z ja  p o w y ż s z a  zosta ła  ja ­
k o b y  p o w z ię ta  p o d  w p ły w e m  o- 
s ta tn ich  w y p a d k ó w  w  T ie n -T s i -  
n ie . J e d n a k  z k ó l d o b r z e  p o in ­
f o r m o w a n y c h  d o w ia d u je m y  się, 
ż e  p o g ło s k a  ta  je s z c z e  n ie  je s t

łU  jed n ej z ostatnich sun/ch interpelacji pos. 
Stocli poruszył spramc einiyracji żydow skiej , za­
pytując ministra spraw Izuyrauicznyrli, czy zn - 
(/(/dnienie to stanowi przedmiot rozm ów  między  
rządem polskim  A rządem anyielskim.

Pos. Stoch bardzo słusznie przypomnieli to zą- 
yadnicuie, o którym  w  osiahuch czasacii dosyć  
(Mucho. Przypominanie bowiem  lego zagadnienia 
jest obowiązkiem  u> szy st kich czynników uświada­
miających sobie całą istotę zagadnienia żyd ow -  
s ki m / o.

Nic łudzimy się, by już dziś ro zm o w y polsko  
(inyiclskic m ogły doprowadzić do pełnego rozwią­
zania lej sprawy, by w ogóle sama Palestyna m o ­
gła pomieścić wszystkich żyd ów  z Polski, łddne 
rozwiązanie zagadnienia żydowskiego wymaga  
szerszych rozm ów, nngmaga stworzenia planu mir-  
dzynarodowcyo, któryby usłąłU tereny emigracji  
żydowskiej.

A K  droga do takiego m iędzynarodowego roz- 
mieizania sprawy ży damskiej prowadzi przez cią­
głe przypominanie problemu emigracji przez  
choćby w bard to drobnym  zakresie, ciągłe jego  
realizowanie. Emigracja detaliczna musi dopro­
wadzić do emigracji hurtowej, która jedynie bę-  
dzie. u> stanie rozwiązać w całej pełni lak ciężki 
dia nas /iroblem żydowski.

sk o  -  s o w ie c k ic h  n a  s p r a w y  D a -  1 ś c is ła  i ja k k o lw ie k  is to tn ie  o m a -
le k ie g o  W s ch o d u . P o g ło sk a  ta 
tw ie rd z i., iż, S ta lin  z a r ó w n o  ja k  i 
r z ą d y  lo n d y ń s k i i p a ry sk i zg o -

w ia n o  s p r a w y  D a le k ie g o  W s c h o ­
du , je d n a k  d o  ż a d n y ch  ' o s ta te cz ­
n y ch  d e c y z y j  n ie  d o sz ło .

NIE l KLIKNIEM Y PRZED MOCARZ\ W ŁA D ZĄ .
Juliusz Słowacki.

Narada d e w o t ó w  f o t y
B E R L IN , 17. 6. Jak donosi n ie­

m ieckie biuro in form acyjne dnia 20 
i 21 b. m. włoski podsekretarz stanu 
w ministerstwie m arynarki adm irał 
C avagnari spotka się z dow ódcą 
m arynarki niem ieckiej wielkim  ad­
m irałem Uaederem.

Spotkanie będzie m ieć m iejsce we 
F riedvieleshafen  nad jeziorem  B o­
deńskim , a celem  je g o  bedzie —  jak 
kom unikuje D. N. B. —• om ów ienie 
spraw interesujących  siły morskie 
N iem iec i W łoch.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i

J ę d r z e j o w s k a
m i s t r z y n i ą  F r a n c j i

P A R Y Ż . ( P A T ) .  W o b e c  2 -c h  
ty s ię c y  w id z ó w  z g r o m a d z o n y c h  
na s ta d io n ie  R o la n d a  G a rro sa , 
J ę d r z e jo w s k a  p o k o n a ła  z e s z ło ­
r o c z n ą  m is trz y n ię  F r a n c ji  S im o ­
n e M a th ie u  6 :3 , 8 :6 .

T y m  sa m y m  J ę d r z e jo w s k a  zd o  
b y ła  m is trz o s tw o  F r a n c ji  na rok  
1939 w  g rz e  p o je d y ń c z e j  pań .

Na borkot studentów
ólak ćw  o d p o w i e d z i e ć  

b o j k o t e m  N i e m i e c
P r z y w ó d c a  n ie m ie ck ic h  s tu ­

d e n tó w  w e  W r o c ła w iu  w  s p e ­
c ja ln y m  o g ło s z e n iu  w e z w a ł 
N ie m c ó w  d o  ze rw a n ia  w s z e l­
k ich  s to s u n k ó w  k o le ż e ń s k ic h  i 
u tr z y m y w a n ia  s ty c z n o ś c i na 
p o lu  p r a c y  ze s tu d en ta m i P o ­
la k a m i.

O d p o w ie d ź  na ta k  ja w n ą  
p r o w o k a c ję  w in n i zn a leźć  
w s c y s c y  s tu d e n ci -  N ie m cy , 
p r z e b y w a ją c y  n a  w s z y s tk ic h  
w y ż s z y c h  u cz e ln ia ch  w  P o ls ce , 
w  a k c ji  o  r ó w n o r z ę d n y m  z n a ­
czen iu .

Wszystkie uniwersytety i 
środowiska akademickie dały­
by godną odpowiedź niemiec­
kiemu przywódcy przez soli­
darne wystąpienie w sprawie, 
która dotjka uczuć narodo­
wych.

| wojny,
I p o k o ju .

S Z T A H  G E N E R A L N Y
D ru g a  k la u z u la  m o w i o  n o m i­

n a c ji  g e n e ra ła  łą c z n ik o w e g o  ja -  
! k o f c z ć fa  s z t a lu  o b a  ’ r-rm ii W  

g e n e r a ln e g o  w c h o ­
d z ilib y  z a ró w n o  o f ic e r o w ie  n ie ­
m ie c c y  ję k  i w ło s c y  w  s t c  u n k u  
p r o p o r c jo n a ln y m  d o  s iły  arm ii 
k a ż d e g o  z p a ń stw  P r z y  ty m  n o­
m in a c je  z a le ż a ły b y  o d  w o d z ó w  
a rm ii p o s z c z e g ó ln y c h  p e ń s tw . 
W o b e c  o g r o m n e j p rz e w a g i l i c z ­
b o w e j a rm ii n ie m ie c k ie j szlab 
b ę d z ie  m ia ł r ó w n ie ż  p r z e w a g ę  
N ie m ie c . S z e f  sz ta b u  zo s ta ł m ia ­
n ow ali;? , je s t  n im  je d e n  z g e n e ­
ra łó w  n ie m ie ck ic h .

D O W Ó D C Y  A R M I I
D o  d y s p o z y c j i  sztab u  g e n e r a l­

n e g o  zos ta n ą  o d d a n i k om en d a n ci 
łą c z n ik o w e j a rm ii lą d o w e j, p o  
w ie tr z n e j i m a ry n a rk i. K a n d y ­
d a tu ry  . k o m e n d a n tó w  a rm ii b ę d ?  
w y s u w a n e  p rzez  szefa  n a c z e ln e ­
g o  sztab u  g e n e ra ln e g o  w ło s k o  -  
n ie m ie c k ie g o  i b ę d ą  p o d le g a ć  a- 
p r o b a c ie  M u ss o lin ie g o  i H itle ra , 
p rzy  fy m  H itle r  m a m ie ć  g ło s  de 
c y d u ją c y  w  s p ra w ie  a rm ii lą d o ­
w e j, M u sso lin i w  sp ra w ie  f lo ty , 
zaś o b a j d y k ta to r o w ie  b ę d ą  .d e ­
c y d o w a ć  w  s p ra w ie  lo tn ic tw a .

R ó w n ie ż  a rm ia  k o lo n ia ln a  bę­
d zie  m ia ła  w s p ó ln e  dowództwo. 
W  ty m  w y p a d k u  d o w ó d c ą  będzie 
o f ic e r  w ło s k i m ia n o w a n y  prze: 
M u sso lin ie g o . K la u z u la  p rze w id u  
je ,  że  d o w ó d z tw o  zos ta n ie  utwo­
rz o n e  tylko na  wypadek powi 
k lań  na te r e n ie  k o lo n ij .  Ł

W S P Ó L N E  
W Y  S Z O P E N I E

N a stęp n a  z k o le i k la u z u la  m ó ­
w i o  w s p ó ln y m  w y sz k o le n iu  b o ­
jo w y m  ob u  a rm ii. O f ic e r o w ie  
w ło s c y  m a ją  p r z y je c h a ć  n a  stage 
p ó łr o c z n y  d o  N ie m ie c  n atom ia st 
s ze re g  o f ic e r ó w  n ie m ie ck ic h  w y - 
je ż d ż ą  d o  W io c h  w  ch a ra k te rze  
in s tru k to ró w .

T a k  w ię c  ja k k o lw ie k  u k ła d  
n ie m ie c k o  -  w io sk i n ie  s tw ie rd z a  
o f ic ja ln e i  p r z e w a g i n ie m ie ck ie j, 
je d n a k  w o b e c  o g r o m n e j w y ż s z o ­
ści l ic z b o w e j i te c h n icz n e j a rm ia  
w łosk a  s ta je  s ię  n a rzę d z ie m  w y ­
k o n a w c z y m  w  rę k u  N ie m ie c .

M A R S Z A Ł E K
B A D O G L I O

W  z w ią z k u  z tą  u m o w ą  inter­
w e n io w a ł u M u sso iin ie g o  m arsz, 
B a d o g lio , s z e f  sz ta b u  n a c z e ln e g o  
w o js k  w ło s k ic h . M a rsz a łe k  p r z y ­
p o m n ia ł M u sso lin ie m u  je g o  sp o ­
tk a n ie  z H it le re m , p o  k tó ry m  
M u sso lin i p o w ie d z ia ł  d o  m arsz . 
B a d o g lio  „N o n  m i p ia c e "  (n>e p o  
d o b a  m i s ię ) .  W o b e c  g w a t ło w -  
n y ch  żądań  m a rsz . B a d o g lio . M u  
sso lin i k a za ł m u  p o z o s ia w a ć  w 
a re s z c ie  d o m o w y m . W ;a d om ość  
la zresz tą  n ie  je s t  je s z cz e  spraw 
d zon a -
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D zis św . M a rk a  tri. 

J u tr o : ś w . CJerw4*egfl

Pódctas V,D ii Mo^:aif

Społeczeństwo polskie zadokumentuje
w o l ę  t r w a n i a  n a  ? B a ł t y k i e m

I K J I t B I
w i e l k I : N teczy fln jb  . 
N A R O D O W Y : K . M organ# „U łU *  

cv strum ień ,
N O W Y : f  Zaw ieysk iego „P ta w d * 1 

we życie Aftfly 
POLSKI i Sztuka Stefana K rzyw e- 

szew skiego „K o le ż a n k i"  z A  idty- 
czówną.

j s s I r S i i f j lass
M A Ł Y : Ostrw i niw ń w tt*«  m ało*

w a n e“  R. F a u ch o iś
m a ł e  t i u l  P R O  Q tK J : N R**yn-

ny.
K AM ERALN Y: nićczyitfte, 
M A L IC K IE J (M ttraudbow  k a  8 ) :  

„Ju lia  kupuie sable dżteeko" t M a­
licką.

«8.15“ r „B artm  K iinm *!”  operetka
W altera K elle.

A T E N  Et. M : K om ed ia  „Szczęśliw e 
dni’y.

B U F F O  (M okotowska 73): T eatr
nieczynny.

R O S . Ś t C W O  D R a M , (K  i  wiat 
19): w  cżw artki, p ątki soboty 1 nie­
dziele „ s t ^ t ó w e  rtUtóenstwo'' M i­
kołaja T rlgśfa .

IN S T Y T U T  R E D U T Y : O god z 8
w. „H aneczk a  i duch”  —  St. Janow ­
skiego

i i i  1 A A
In fo r m a c je  o  f i lm a c h  dclW & P ł- 

iv c h  d l i  ir iło d ź le ż y  ta ł. 7.11-555.
H O L L Y W O O D : „S tra ch y ” , Na

s^efllei w ystępy artystów .
ITA L IA : „Grzech młodości’ . 
J U R A T A : „W  cż te fy  ód*y”  1 „R a  

k ieta  na M ars” .
L O T : ,Pan z m ilionem '” ’ i >,P®d 

maaka złoczyń ca” . , „ :
K O M E T A  „N a g a  praw da”  i re-

' M A R S : „W atka  A fcMSfębcfe* i dfc-
dalk'

M1EJ&K1E —  H poteczna 8 = e*®- 
na lalka’ ’ .

N A P O L E O N : „H  tClka w ygr aft a ’ . 
O L Z A : „ N i  t»fr/:l»rz:oŻ£t«fi‘* i dO-

ia tk i.
KINO PARAFII ŚW , AN D RZEJA

zmiana repertuaru od 12. czerw ca 39 
roku „M ocn i ludzie” . ^ ,

P A R A F II  ŚW . A U G U tsT k N A :

” ^ ? Y N o iU M A  n  (N ow y  ś w . i i  2Y)t 
G recja  i U fo ry paMziehlfie w EyżbM, 

P R A G A  „D la  Ciebie *enortto”  i 
„L łftew cięt#  4 N ow ołip  k” .

PRASKIE OKO. „W iern a  rzeka i 
„N ratm ły ’ .

R O M A : „K o r sa rz e  P ó łn o cy " . 
SOKOŁ: „D*m a Pikowa”  i „K ry ­

zys skończony ’ ’ .
iS T U lr fO : „D R m a z M a ln k ł ‘ . 
& W iA T: „C yganka”  t „K ocha j i nie 

płacz” .

Kino K 3 M A  P.5 ? 9
F ’la» w kolorach  natnralnych 

Ostatnie dni.

K o r s a r z e  Północy
Dodatek W olta  Dwrteya 

gw irtś pocz, 3. 5, 7, 9, _
W B W M M W M M M M I M I M M

N ig d y  ch y b a  w  P o ls c e  n ie  m ó ­
w iło  » ig  ta k  w ie ló  o  m o r z u  i k o ­
n ie c z n o śc i tr w a n ia  n a d  B a łty k ie m  
—  c o  w  C zasach  o s ta tn ich  Z a b o r ­
cz e  p la n y  n a szeg o  z a c h o d n ie g o  są ­
s ia d a  d o s ta te cz n ie  d o w io d ły  ty m  
n ie lic z n y m  P o la k o m , k tó r z y  za g a d  
ttień m o r c k k l .  je s z c z e  n ie  d o c e n ia  
11, Że d o s tę p  dn  m o r z a  je s t  n ie o d ­
z o w n y m  W a ru n k ie m  p r o w a d z e n ia  
n ie z a le ż n e j p o l i ty k i  g o s p o d a r c z e j ,  
je s t  w ię c  t r u n k i e m  „s in e  q u a  
n o n ”  d o  p o tę g i P o ls k i.

N asz p ię c io le tn i  p r z y ja c ie l  k a n ­
c le r z  H it le r  —  ja k  w y r a z i ł  s ię  p. 
m in , A . K u h n  na k o n fe r e n c ji  p r a ­
s o w e j —  p r z e p r o w a d z ił  św ie tn ą  
p o p r e s tu  p r o p a g a n d ę  id e i m o r ­
sk ich . T o  je g o  o ś w ia d c z e n ia c h  za ­
g a d n ie n ia  m o r sk ie  n a b r a ły  s p e ­
c ja ln e j  W agi.

S p o łe c z e ń s tw o  pol& kie z m ie ­
s z k a ń ca m i s to lic y  na  cz e le  m u si 
p od cza s  n a d c h o d z ą c y c h  „ D n i  M o ­
r z a ”  g o r ą c o  z a m a n ife s to w a ć ’  że  
je s te ś m y  n a r o d e m , z w ią z a n y m  z

W Y P R Z E 3 A Z
w  m a g a z y n i e  w y k w i n t n e j  g a l a n t e r i i

R i e i f C A u n r o ”  a . s T M H i i i t v m i
f l A L E 0 & H * 1 l f l - H  N -S W I S T  4 1 ,  t e l -  6 8 9 - 6 5

BK425T K R Y S Z T A Ł Y , C E R A M IK A  i w ie le  inn, drobiazgów .

K O R Z Y S T A J C I E  Z  O K A Z J I ! !

Przedsiębiorstwa ochrony mienia
W y d a n o  4 p o z w o le n ia

K om isarz Rządu l u  fti, st. W arsza­
wę wydal t pozw olenia na p ro w a ­
dzenie w, W arszaw ie przedsiębiorstw 
ochrony fniertia, a fhianuW itie: 1)
spółdzielni pracy członków  Związku 
rezerwistów p. n. Straż o :h ron v  mie­
nią z siedzibą przy ul. Chłodnej 22 z 
prawem  działania na terenie staro­
stwa śródm iejskiego za wyjątkiem  I 
komisariatu P. P „  2 ) spółce  z ogr. 
odp. Stołeczne T o w  ochrony mienia 
z siedzibą przy ul. Chmielnej 60 z 
prawem  d/iatania ra terenie staro­
stwa połudn iow ego, 3 ) p. Janow i Bal 
Cerzakow: z siedzibą przy ul. Chłodnej 
17 % prawem  działaniu na tete i e sta-

B a łty k ie m  t r a d y c ją  i n a jż y w o t n ie j  
s zy m i in te re sa m i g o s p o d a r c z y m i.

L ig a  M o rs k a  i K o lo n ia ln a , k t ó ­
ra c o r o c z n y m  z w y c z a je m  z a jm u je  
się o rg a n iz o w a n ie m  „D n i M o r z a ”  
w  te r m in ie  c d  d n , 25 c z e r w c a  d ó  
20 lip c a  p r z y g o t o w a ła  ju ż  p r o ­
g r a m  u r o c z y s to ś c i ,  k tó r e  fn u szą  
b y ć  w  tyrn  r o k u  ja k  n a jb a r d z ie j  
p o w s z e c h n e , m u sz ą  o b ją ć  ca łe  s p o ­
łe c z e ń s tw o , N ik o m u  n ie  W ółiiO  U- 
ch y lić  s ię  o d  w z ię c ia  u d z ia łll W 
m a n ife s ta c ja c h , n ik t  n ie  b ęd z ie  
s tro n ił o d  k w e s ta rz y , z b ie r a ją c y c h  
na F O M .

H it le r  m u si u s ły sz e ć  s ta n o w cz ą  
i g r e m ia ln ą  o d p o w ie d ź  :—  „O d  
B a łty k u  o d e p r z e ć  s ię  n ie  d a it iy ” .

( r ó l , } .

'  f i l a  t i M y M c h

'^ § 'M e c i
D la  w&zysikiCh też lam le je  m o ż liw o ś ć  w ło  
b y c ia  p ie n ię d z y  p rze z  k u p n o  lo su  I k lany  
45 Loterii w  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k l u r Ł #

n . w o i P N S K f l
C e n t r a l a ?  W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  1 9
O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i s ,  W i l n i e  i K r a k o w i e .  Z a m ó w i e n i a  
z a m i e j s c o w e  ź c t ł a i w i a m y  o d W r o i r i e  K o n t o  P. K. O,  7132. 

C ią p n ie m e  r o z p o c z y n a  s ię  20 c z e r w c a  r. b .

D z i e ń  o s z c z ę d z a n i a
s z e r z y  s i i j  n a  P o t e t t u

n ie  k a s y . W  c ią g u  o s ta t n ie g o  ty l­
k o  m ie s ią c a  p r z y b y ło  aż 12 ta k ic h  
k as, d z ięk i czem u  O k rę g  B rz e sk i 
w  t e j  d z ie d z in ie  w y s u n ą ł s ię  na 

, c z w a rte  m ie js c e  w  P o ls c e .  G o rz e j 
je ś t  ze  s z k o ła m i ś re d n im i, g d z ie  
fu n k c jo n u je  Z a le d w ie  26 kas.

W  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  ha 
te r e n ie  B rz e s k ie g o  O k rę g u  S z k o l­
n e g o , d o s k o n a le  r o z w i ja ją  s ię  
s z k o ln e  k a sy  o s z c z ę d n o ś c i ,  o p a r te  
n a  P . K . 0  

N a  o g ó ln ą  liczbę. 2051 sz k ó ł p o ­
w s z e c h n y c h  w  1566 is tn ie ją  o b e c -

roStWi północnego, za wyjątkiem  II 
kom . P. P., 4) spółce z ogr. odp. 
„S trażn ik" Z siedzibą przy ul. Św ięto­
krzyskiej 17 z prawem  działania na 
terenie starostw a praskiego p.raz I i II 
koffl. P. P.

W ob ec  wydania tych pozw oleń  b ę ­
dą m ogły działać z dn, 1 października 
r. o. na wym ienionych terenach tylko 
w yszczególn ione w yżej przedśieb ior-j 
stw a ochrony m ienia, a w związku z ' 
tym wszelkie inhe u m ow y ‘-ó dozór, za­
warte bądź z . przedsiębiorstwam i, 
bądź z osobitmi pojedyńczyiiii (dozor­
cam i} muszą hyc rozwiązane. ■ :

, C 2  iMfr z y  S a ir  ' C * *  tęp i uoszcz 4t»ic

m u le  i  w s z e l k i e  m & tr t  b w d w e  m tn  i  z w u id r k h . .

V y r ó b ri  p a t e n t ? 1 

t u r  ?QZ05?ftWIA ZAO HŁJ WOHI—HIE U iZK A D ZA  ł i s S '  iiiHfń,. i t- -V y>’V

(r t fa fm a c ji  u d z ie la  P iz e d s t a w ic le is t w o  ś p ,  f lk e .  „ A z o t * *  W  W a t S Z d -  
w l t (  R y m a r s k a  1 8 ,  t e l .  1 1 7 5 -6 8

T

P R Y W A T N E  Z r k S K i r  l i c e u m  h a n d l o w e
ż  klasą. 3 W y d zia łu  .k o re sp o n d e n cy jn i) język ow ego

.........................................  - d iW iK e ? ’- “ f ■- *• ;>

K U R S Y  H A N D l O W E  Ż E ^ S K I E  „  '

I .  R A C Z K O W S K IE !
(wł Spółdż „Prąra H 6 u c 1 V c I 4 I s k a” )
E g i e m  n y  w s ł ę a n i '  o r f  ż 4  c z e r w c a  r . b .

•lim m m  pumimii; mmm mmn
(K u te  je d n o ro c z n y  —  p o  u k o ń cz e n iu  liceu m  og ó ln ok szta łcą ceg o  la b

d u że j m a tu ry )

niwimi Mm m& whiilhiihi! uiom (Mima;
K u rs  3-le tn i —  dla  p r a c u ją cy ch  p o  u k oń czen iu  szk o ły  p ow szech n e j

PRYWATNE 2E8 1 KIE 53t;T HrIBLOWE
K u rs  1 -roczn y  —  w ie k  p r z y ję c ia  o d  15 — 24 lat.

In fo rm a c je  ty kaiicfclaril szk o ły  co d z ie n n ie  &6 dn ia  8 lipca  r. b , w  godz 
ti 13 I 17 —, 19 fal W S P Ó L N A  41, tel. 9 27-10

W i a d o m o ś c i  % to m

datury Jut ue&kaj$.»
Ż y d z i  i  W ą g i e r  w r a e a l g  d o  P o l s k i

W  W yszk ow ie  obok  Ł aw oczn ogo  Polski, Przytrzym anych odstaw iono  
przytrzym ał pa tro l-K . O . ft. trzitcn d o  sądu gi odzkiego w  Skolem . W ła* 
żydów * obywateli; niemteąklcji, pOóho> ścłw ym  jednak p y łób ł odstawienie o- 
dzących  z W iednia, którzy nielegalnie bywnieti ńjemleckich d ó  Niemiec, 
p rzek foc /y li sra n lcę  i  W ę g ie r  do

O i £ | C

■ ; i^ t a # n ig  ;.u y jłc> )om J ó fł^ -:^ .. 
;§podf>idę k p tn u ń ik a ę js  au tgrj^ fęo jl^  
na,, l i n i i G r j y i i i a  -  B y d g o s z cz , 
F a k t ten  p o s ia d a  ty m  w ię k s z e  zna  
c z o n ie  dla, r o z w o ju  ś c iś le js z e j

.tych 
d u ż ą  f r e k -  

ri!a^ .^ l ó b t i ^ w a  G d y n ia -  
o m i ja  B y d g o s z c z .

Właściwa reaksla
W  P o l s c e  p i s z e  s l ą  p o  p o l s k u

L c i a o w a t t l s
P o ź y e ^ h i  E n i*Y s s ty c y j(lr f|
M inisterstwo Skarbu (Zarząd Dłu­

gów  Państw a) komunikuje, że W dniu 
p  czerw ca |939 r. .w ylosow an e zo ­
stały do um orzenia Bony Funduszu In 
w estyćy jn ego ozn&czońe nr, nr.: 4061, 
50b8, 7415, 7892. 8P8 , 11930. )02Tó.

OGŁOSZENIA 
D  R  0  B  H  E

5ŚBS

Z a p i s y  n a  d z i ś

K I N O ­
T E A T R KOMETA

Chfodna 49

N i  P
Na scenie REWIA

GON. 1 N agr 1200 zł. dla 4 1. i st.
, koni. D yst. 1600 rn tf: Attrel, Alice, 

Ortołan, Ogaefen.
! G O N . 2. N a g r  1300 zł. dla 4 1. i st. 
r koni. D yst, 2100 m tr: Cacko II, Rawi- 
! ta, K orotia, SrezflJda. 
i GON. 3. N a gr, I jOO zi. d la  3 1. ko­

ni. D yst. 2100 m tr.: Dnbra II, H o- 
' źyniec, Gaiete, Chwat.
| GON. 4. Nagr. 2000 zł. dla 3 I. koni 

Dyst. 16C0 ifitf: Sarafoga, Elihar, 
Honey Zera , Grisettc Luftiierc.

GON 5 NagT 10.000 zł N ag .u da  
W iosenna, dli. 3 1. k laszy. Dyst. 1000 
m ir : Maddalfena Lair, Vet-veine, Sta-

R y b n ic k i  C h r z e ś c i ja ń s k i  C e ch  
F r y z je r ó w  ę4ł$ .v łhsł *  2 o r  zaWua- 
d ę m ie n ie  o Ś m ie rc i s w e g o  c z ło n ­
ka J ó z e fa  K o c u r e k . Z a w ia d o m ie n ie  
to n a p isa n e , b y ło  w  ję z y k u  n ie ­
m ie ck im . W ła d z e  c e c h u  fa k t  z w rk 1 
c a n ia  s ię  d o  n ie g o  w -O b cy m  ję z y ­
ku,- o d c z u ły  -jako z n ie w a g ę  o ra z  
p r o w o k a c ję  i p o s t a n o w iły  n ie  w y ł  
s y ła ć - s w ó g o  • ,-przed E taw icie la  na 
p o g r z e b  ś. p . -K o cu rk a  p r z e k a z u -

M1KJSKI
P oczą tek  seansów  6 , 8, 10 

LU IZA  RA IN ER -
M ELW YN DOUGLAS 

w  film ie

„ŻONA LALKA’9
f ig o w e  w a żn i zą  Wyjątkiem so­

bót ł ńwtał

£!5i JURATA SS Jrt. “
p. codz. o 5, w nledz. i Sw. o 12 poranki

W  C Z T E R Y  O C Z Y
oraz

RAKIET8 NA MARSA

sia, R apsodia  II, Purpura H, P rzy ł­
bica.

GON. (5. N a* ’r. 2200 zł. dla 3 I. k o ­
ni. D yst. 21 Ou m tr: Felsztyn, Sarato- 
ga, Neron III, Sum atra il, Stochód.

GON 1 N agr. IS.Oou zł. im. J. hr. 
Zam oyskiego dla 4 1. i si og, i 4 1, 
kl, D yst. 2400 m tr: R osa  I i, Kszyk, 
Kanclerz, Pędziw iatr II, Jon.

GON. S. 1.500 z l  dia 3 1. koni. 
D yst. I4o0  m tr: Ma Cherie, P ara fra ­
za, Garibaldi, K ostrzew a, Jerry  II, 
Saragossa, Priscilla, Rapsodia.

GON. 9. N agr. 1200 zł. dla 3. I. k o ­
ni. Dyst. 220f) m tr: Akbar, Elim-ina- .

Za dużo wypadków
n a  k d a i H n t e c ł t

-Na.- te r e n ie  -k o p a ln i  „E m m a ”  w  
R a d lin ie  za s y p a n y  zo s ta ł w  p o d ­
z ie m ia ch , ob ry -w a ją cy m i- s ię  z w a ­
ła m ' w ę g la , r ę b a c z  J a n  C zy ż . 
P r z e w ie z io n o ;.-g o  w  sta n ie  g r o ź ­
n y m  d o  szp ita ią i ;.

■-W y p a d k i ■ nja: k o p a ln ia c h  trafia^  
ją  s ię  n iem a l co d z ie n n ie . N a le ż S - 
ło b y  z w r ó c ić  b a cz n ie js z ą  u w a g ę  
na 'W arunki- b e z p ie c z e ń s tw a  p r a ­
cy  -W ■nich.--Nie m o ż n a  d o p u ś c ić  d otor, A m orek , Bugatti, D w orzanin, .

Noftie. ig fa n m  z ż y c ie m  • lu d z k im .

■Kir. M ild a re

i a o u . Y Y r c o n
Il poes w  dni puw. 4.45 ost. 9.15 
r v Niedz. i św . 2.30 óśt. 9.15

Najnowszy przebo)SfRA^H T
w roi. gł. E l a d o  H. R * r «ro tk >  

i. andw .łją iiiił w «gnva  
RA SCE! IS
W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

N A P O L E O N R ^ *

Wft«4R«a
Filłii — O p ow ieść  o  p ra w d z iw ie  

m ęsklfcj p r z y ja ź n i..

*JK)
P ocz. seans. 
5. 7. 9. 15

zniżone ceny m iejsc zl. 1.09 i zł. 1.50

D A M A  Z  M A U K K !

E gzotyczna opow ieść m iłosna w edług 
Fr. De CrosseFa 

w roli g łów nej EdWIgfc Feufltófć
Pierre Richard W illm .

E m ocja  intryga 
„D r. KRdare”  z Lioncl

sensacja i sentym ent w plecione są w  ciekawą akcję. F-.lm 
.ionel Ekurymore i z Łęw A yres‘ en i; Fittn 'te ft  w yśw ietlać 

b ęd z ie . w krótce kmo. „Rorrta“ v ; - »

ją .c je d n o c z e ś n ie  zt. 30 .—  na F u n - 
d u sz  O b ro n y  N t e o d o w e j .  P r z y k ła d  
c e ch t : f r y z je r ó w  r y b n ic k ic h  z n a j­
d z ie  z a p e w n ie  W ielu  n a ś la d o w ­
ców .

 - o - -------

Halka
w  Ł a z i e n k a c h

P o lsk a  O pera  L u d o w a  fia F u n ­
dusz P o lsk ie g o  C ze rw o n e g o  K rzy ­
ża O kręgu Stołecznego w niedzie­
lę, 18-go czerw ca  o g. 20.15 d a je  
inauguracyjne przedstawienie O pe­
ry  N a ro d o w e j S l. M on iu szk . „H a l­
ka”  z u dzia łem  zn ak om ite j śp ie ­
w a czk i K r y s ty n y  M a d e jsk ie j oraz 
b a le t P o ls k ie j O p ery  L u d o w e j. 
K ie ro w n ik : Stan. N a rocz -N u w ick i. 
G ony m ie js c  p op u larn e , od  0.30 gr. 
d o  zł. 3.50.

? -tSA K IST y i pifki teaiso*
we oraz w ezystke 1 . Łpo r tów 
w dużym  wvb. . p o le tó

STEFAN ISTrHŃSKl
Jasna l j  naprzeciw  F ilharm onii

R 0 H M EA  A A  A  A) C hrześci jańska f ir ­
ma. G arderobę starą, inęską zam ie­
niam na bielskie m ateriały. B iałec­
ki, Skorupki (i—jO, te lefon  731-02.

A i  W Y T W ó E M I A  H I E  
L I 7 N Y  $ .  O L 8 Z E W H 3 I
W arszaw a, K oszyk ow a 48, poleca 
bieliznę dam ską, m ęską, dziecinną, 
pościelow ą, p iżam y, biustonosze, pa­
sy brzuszne. F irm a istn ie je  ód 1912 
roku. 19 pro-’ , rabatu dla okaziciela 
nin. og łoszen ia , gorzed aż  detaliczna 
i hurtow a.

SSSSF

r Ł E K A K 1 E J
Dr. MetL

ŻUR AKOW SKi
W EN ERYCZN E, skórne, płciow e. K o­

biety przyjm uje lekarka

D R .  A N Z E Ł A  R A T A J
CHMIELNA 2 S , god z. od  11.30 do 8 
W:ec? Niedziela do 1 pp, GABIN ET 

E L E K T R O sW IA T L O L E fgH K  ZY .
Diatermia krótkie fale d'A R 50N V A L  

( inne

Jflaturzystka  pozsukuje kondycji. 
R e fe re n c je  n s  żaclanie, tel. 8-R7-37, 
godz. 13 —  15.

K u g y a  a  | | R g g g A |

S k le p  sprzedam  y.k słodyczam i, do­
brze prosperującjy. P ow ód — przem e 
sienio służbow e m ęża do innego 
m iasta. Grodno, ul. Dom inikańska 18 
O tylia Bokalska.

SPF.CJALN8 PRZYCH O D N IA 
DLA CHORYCH N A

P Ł U C A
PRZEŚW IETLENIE

M ARSZAŁKO W SK A 43 tel. 9.00.09

M E B L E  Stylowe, nowoczesne
Stołow e, Sypialnie, G abinety, Sztuki 
pojedyncze, w ytw orne m eble U p iccr - 
skie polecą firm a chrześcijańska 
„C iężkow sk i” , N ow y św ia t 64, tel 
3.49-85. W y rób  w łasny. W arunki do­
godne.

■ i

NF.RWG&EG0Schorzenia 
Układu

N E R W IC E  S E R C A  — ŻO Ł Ą D K A  
Z A K Ł A D  P R ZY R O D O L E C ZN IC ZY

„ W  A T t K A ”
W erdzatra, AI. Szucha 8. T el. 9.58 69 

CaJMtny 10 13 i 16 — 20.
Wodolecznictwo specjalne —  T era ­
pia  k rótk ofa low a  —  polewy syst. 
Dr. Żniniew icza —  jon izacje . K ura­
c je  ryczałtowe. O rdynacje lekarzy 

specja listów .

M E B L E  ostatnie n ow ości poleca 
firm a chrześcijańska „C iężkow ski” , 
N ow y Św iat 39. W ielki w ybór — 
dogodne rozp łary. P rosim y zapam ię­
tać adres : N ow y Św iat 39, 1  p .ętro, 
v is a wis kina „P an “ .

? m m E  f irm a  chrze­
ścijańska „C iężkow sk i", 
Chłodna 16, teł. 2.89-96, 
I-sze piętro. P oleca  duzy 

w ybór now oczesnych  mebli. W arun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.



N O W I N Y  C O D Z I E N N E »tfr. 3

Hasze „A tB C ” :

Z a m k n ię ty  se zo n
Pierw sza sesja ^wyrzaina 

nowego Sejm u została zakoń­
czona. Sesja  ta może sie oo- 
chw alić bardzo nie
dorobkiem. W gruncie rzeczy 
załatw iano tylko b i e ż ą c e j  
w ałki, me załatwiono ani jed ­
nej spraw y zasadniczej J

J k o n v w ?ii020, “ ° 'vi ^etelnie
żonę pr2ez rh °^ ,W ,2 k i “ a,<"  
dawców f n Ł  m° C°
le w yk racza?n  S1§ w ca"
k r ^ r io n e  P ? e)P 0 2 a  r a m y  i m  z a  wie . Ipwie i senatoro-

b^dzo c S k ie ’ mil li Zadanie 
;? oedzieć beznadziejne “w  i?k-'

u r i e m o S w S  w s ż Ś k ^ w
dz.wą inicjatywę.

W niosek posła Stoch 
rozwiązaniu
skiej

DZIEŃ W POLITYCE
ROZMOWA W PAPYŻU

W piątek ambasador Łukasiewicc 
konferował ponownie z ministrem Bon 
netem.

ODCZYT SEN. RADZIWIŁŁA
Sen. Janusz Radziwiłł wygłosił w 

Budapeszc<e odczyt o polskiej polity­
ce zagranicznej.

RłDA NACZELNA PPS,
W niedzielę 18 b. m. o godz, 10 ra­

no rozpoczną się obrady Rady Na­
czelnej P. P. S. Obrady toczyć się bę­
dą w 8 sali Ateneum.

INS^TKCJA PREMIERA 
Premier Składkowski odbył w tow. 

wojewody Raczkiewicza, inspekcję 
powiatu samińskiego, chełmińskiego 
i brodnickiego.

Z O S in ł Ż>'d 0 ^
p r z e z  to  ż i  k -e  ° r p -e d o w a n '  
ZOQu nie S p S  1 S J T 4" 0 0 - 
s y w a n ia  ffo * d o  P o d p i -  
c z ł o n k ó w  Oznn c h ę t n y c h
w n io s e k  c Zon” U' P o d o b n y

-S S ^ S S S i. pow­
icia

strzymany.

many. neS ° ’ został w strzy

n i? K ? i°S â n̂  ̂ J‘ est specjał 
nei k»^Sny d a °P lQH puńlicz- 
nn • j a od dawna napróż- 
<skr d.°m aga ostatecznego
C S  2 >| Tym -

Sejm  nie m iał 
„czasu na zajęcie się tą Waż- 
o? spraw ą. ^

W tycł w arunkach posło­
wie niezależni m usieli się og­
raniczać do ostrzegania już nie 

u saF leS0 Sejm u, który nie 
chce słyszeć żadnych głosów 
ostrzezen, ale społeczeństwa, 
posłow ie niezależni m usieli 
oyc bur głosem w ołającym  o 
załatwie nie najistotniejszy ch
i a r v T  ? b e c n -v c h , ń e m o n s t r u -  
J ^ cy cn  is tn ie n ie  t y c h  p r o f i le -  
m . w  w  P o is c e >

j  ° s *ch jedn ak  nie ma ża-

i Ł f m *  S0jm  P ’ °
został

K s .  P r y m a s
w  s t o l i c y

W piątek wieczorem przyjechał 
do Warszawy J E kr Prymas 
Hlond, celem wzięcia udziału w  
7,jeździe delegatów Instytucji Wyz 
szej Kultury Religijnej. Z War­
szawy J. E. ks. Prymas Hlond po- 
jedzie do Sokołowa Podlaskiego, 
gdzie dokona konsekracji nowego 
kościoła 0 0 . Serafinów.

Gen. Faury w Gdyni
W  Gdyni zatrzymał się w dniu 

16 bm. Dawiący obecnie w Pol­
sce w celach naukowo -  badaw­
czych francuski gen. Faury. Gen 
Faury był przez szereg lat dyrek­
torem nauk Wyższej Szkoły Wo­
jennej w Warszawie i należy do 
naiszczerszych przyjaciół Polski.

Ś W I A D E C T W O  C Y F R . . .

Przeszło MILIARD złotych wkładów złożonych w P.K.O. do/e społeczeń­stwu św-adecfwo, że jego cforobefc
:?i

y
jako całość po-

łee*»k iZarY> bezbarwny, spo- 
b a - j  . .w °  zadaje sobie coraz

s^ t e n Py^ ia - P ° - C?  fSejm  istnieje. Za-
po co wła-

. te n
daJą  sobie
ci, k t ó r z y V ^ PJiaEiażvtx-;u - , . °k resie  wyborow  
s o w a h  la k K S  » > ° -

, Ea Przedstawionych
m v - i a t l aW a , ó w - w ie -  

a A k n l w U * ' ^  " f s jedzieie • u rudno miec na- 
istot-o y P o n i o s ł y  jakąś 
ra _-  ̂ Poprawę. W  każdym 
, azi.e która m inęła, o-
n e n -fł  sP ° ^ e c z e ń s t \\'0 c a ł k i e m  
^ £ a t y v  n ie .  j

a

-  J *
u h / x p k jc t
f t £ I E £ ! ! A N I E  

O D K R & E Z I E Z Y W

?4isla p. Stranga w  Moskwie
n a p o t £  f e a  nsi t r u d n o ś c i

w o b e c  taktycznej g r y  S o w ietó w

Oddział Główny*.
W arszaw a, Kopernika 36/40, t  5 23-05

U n i w e r s y t e t
w  A n k a r z e

Tureckie ministerstwo oświaty pu­
blicznej opracowuje obecnie projekt 
otwarcia w Ankarze uniwersytetu na 
wzór stambulskiego. W tym celu do 
istniejącego już w Ankarze wyd ,iału 
prawa zostaną dodane wydziały nauk 
przyrodniczych, literatury i ekonomii.

W budżecie na bieżący rok finan­
sowy są już przewidziane kredyty, po 
trzebne na powołanie do życia uni­
wersytetu powyższego.

W

443,6 miin. zł. wynosi
z a p a s  z ł o t a  w  B a n k u  P o l s k i m

dekadzie czerwcaŹ E L  Pl! ^ i
naln. -T*, pow iększył się o 0,1
aieti7-v ’6 m ln - zŁ> stan p ie "
zn uu eV - ^ a 8 :m u czn y ch  1 d ew izią o r ii S1ę o 0.3 min. zł. do 

ł Ił  zt
ków °*??* w eksli, w ariantów , eze- 
mln i nP °nów obniżył się o 71  
z to • do min. zł. Stan pó-
-acł« 1 kredytów  zabezpieczonych 
8f«iaw Ł an spadł o 64.3 min. zł. do 
, ‘ « » .  P ortfel biletów  skarbc
m t a z k ^ 6®1 °  4,2 m ln - d o  122,0
i Pilskich monet srebrnych

mionu zm niejszył się o 1.1 mln.

zł. do 45.3 mln. zł.
Pozycje ,jume aktywa" i „inne 

pasywa“ uległy wzrostowi, pierw

Rokowania, prowadzone w Mo­
skwie przez specjalnego wysłan­
nika Foreign Office, nacz. Stran­
ga i ambasadorów Wielkiej Bry­
tanii i Francji z premierem Mold- 
towem oraz wyższymi urzędnika­
mi komisariatu spraw zagranicz­
nych, nie doprowadziły do kon­
kretnych wyników Głównymi pun 
ktanu spornymi, które utrudniają 
zawarcie paktu wzajemnej pomo­
cy pomiędzy Anglią a Francją z 
jednej —  s Sowietami z drugiej 
Strony, są dwie sprawy: zagwa­
rantowanie bezpiećzeństwa Łot­
wie, Estonii i Finlandii oraz au­
tomatyzm i bezpośredniość ewen­
tualnej pomocy na wypadek agre­
sji z całkowitym pominięciem 
wszelkiej konsultacji przedwstęp­
nej. Rokowania posuwają się po­
woli, pomimo wykazania przez 
wielkie mocarstwa zachodnie ma. 
ksimum dobrej woli i skłonności 
do ustępstw Jest rzeczą jasną, £e 
Sowiety grają na zwłokę w mnie­
maniu, że ogólna sytuacja mię­
dzynarodowa, a przede wszyst­
kim ostatnie wydarzenia na Da­
lekim Wschodzie, zagrażające po­
ważnie żywotnym interesom An- 
gli. i Francji umożi i wir im uzy­
skanie nowych korzyści.

tym tłumaczy się nowa zwłoka w 
rozmowach moskiewskich.

P O S U N I Ę C I A
T A K T Y C Z N E

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że prasa sowiecka zajmuje stano­
wisko bardzo chłodne, a nawet 
porusza drażliwe zagadnienia, jak 
np. pomoc mocarstw zachodnich 
dla armii gen. Judenicza.

Należy sądzić, że rokowania f o 
pakt wzajemnej pomocy dopiowa

na w y ta r g o w a n ie  d a lsz y ch  u- 
s tę p stw  od  p a rtn e ró w  z a c h o d ­
n ich .

S ta n o w isk o  P o lsk i, k tó ra  le p ie j 
o c e n ia  „sytu ację  w e w n ę trz n ą  i w a r 
to ś ć  Z . S. R . R . ja k o  so ju s z n ik a , 
a n iż e li o p in ia  p u b lic z n a  p a ń stw  
z a c h o d n ic h  —  n ie  u le g ło  zm ia n ie . 
P o lsk a  n ie  b ie rz e  u d z ia łu  w  r o k o ­
w a n ia ch  m o s k ie w s k ich , k tóre  n ie  
d o ty cz ą  je j  in te re s ó w  b e z p o ś r e d ­
n ich . P a k t w z a je m n e j p o m o cy  m ię

D W U T O R O W O Ś Ć  
W  M O S K W I E

Wśród najwyższych czynników 
sowieckich ścierają 3ię dwa kie­
runki, z których jeden skłania się 

® j do ściślejszego związania intere-
■ za o 3.9 mln. zł. do 290.2 mim zł., ! Sowieckiej z mooar-
druga zau o 1.0 mln. zł. do 150 8 stwam: zachodnimi, a drugi dąży 
mln. zł. I do izolacji od rozgrywek ■ wśród

Rachunki żyrowe i inne natyefc j Państw kapitalistycznych, ab> za­
miast i-iatne zobowiązania obniżyły, chować za wszelką cenę neutml. 
się o 32.9 mln. z? do 137.1 tnln zł. j ność w pierwszej fazie ewentual- 

Suma biletów bankowyeh w o - nego konfliktu zbrojnego i ode- 
biegu zmniejszyła się o 41.0 min. grać w fazie końcowej decydującą
zł. ao 1.799.9 mln. zŁ

Stopa dyskontowa 4 i pół proc., 
stopa od pożyczek zabezpieczonych 
zastawami 5 i pół proc.

d zą  mimo wszystko -do p oz y ty w  j t¥ f  Anglią, JSrancją  a Z. S. R . R. 
nego wyniku, ponieważ Sowietom ł‘loże by6. g y.n® m ?afifP ie' 
zależy niewątpliwie r.a pakcie z łua 0 'lp zo s ta n ie  ja s n o

s p r e c y z o w a n y .

I N T E R E S  P O L S K I
S to su n k i p o lsk o  -  s o w ie c k ie  o-

z
A n g lią  i F r a n c ją .  D la te g o  też  o - 
b e c n e  tr u d n o ś c i są  r a c z e j p o s u ­
n ię c ie m  ta k ty czn y m , o b lic z o n y m

p ie r a ją  się na za sa d z ie  d w u s tro n -  
n o ś c i .  A k r e d y to w a n ie  p o  d łu ż sz e j 
p r z e r w ie  n o w e g o  a m b a sa d o ra  Z 
S. R . R . p rzy  r z ą d z ie  p o lsk im  p. 
S za ror iow a  o ra z  u m ow a  h a n d lo ­
w a , k tó ra  za p o w ia d a  w zm o że n ie  
o b r o tó w  to w a r o w y c h  p o m ię d z y  o - 
bu  k ra ja m i są p r z e ja w a m i n o rm a ­
l iz a c ji  stosu nków ' p o m ię d z y  War­
sza w ą  a M osk w ą , n o r m a liz a c ji  p o ­
w ita n e j ze szcz e ry m  z a d o w o le n ie m  
p rze z  o g ro m n ą  w ię k s z o ś ć  s p o le -  
c ż e ś s t w a  p o ls k ie g o . W  tych w a 
ru n k a ch  w-yniki m is ji  p. S tra n g a  
w  M o sk w ie  n ie  m og ą  zm ie n ić  p o d ­
staw' w s p ó łż y c ia  s ą s ie d z k ie g o  p o ­
m ię d zy  P o lsk ą  a Z, S. R . R.

A n to n i Chrząszczcwski

T/a idia narośli Słowackiego
z a p r z e d a n e g o  w n i e w o l ę  g e r m a ń s k ą

p r z e z  w ł a s n y c h  m i n i s t r ó w
ja k  n a j(ub) S w o is tą  ta k ty k ę  z a s to s o ­

w a ły  S o w ie t y  w  r o k o w a n ia c h  z 
A n g lią . T a k ty k a  ta  p o le g a  na 
ty m ,, że  Sow -iety w id z ą c , że  A n ­
glii za leż y  na za w a rc iu  p o r o z u -  
n rem ia , d r o ż ą  s ię  i o c ią g a ją , by

w y ta r g o w a ć  od  A n g li i  
w iiększe k o n ce s je .

„ C z a s "  o m a w ia ją c  te z a g a d n ie n ie  
p isz e :

Po tylu niespodziankach tru 
dno jest oczywiście przepowiadać, 
czy rokowania francusko - angiel-

N o w o c z e s n e  n i e w o l n l t f w o
G d z i e ?  —  n a t u r a l n i e  w  N i e m c z e c h

p r z e m y ś le ,W Niemczech życie gospodarcze 
napotyka, na wiele trudności. Nie­
wątpliwie jednak jedną z najwięk 
sżych bolączek jest wielki brak

cz y  h a n d lu , n ie  m og ą  
o t r z y m y w a ć  na now rych  m ie j ­
sca ch  w y ż s z y c h  u p osa żeń  o d  p o -1 
b ie r a n y c h  na p o p r z e d n ic h  s ta n o -

r ąk  r o b o c z y c h  i w z r a s ta ją c e  p ła -  w is k a ch  p r a c y . W  ty m  ce lu  rob o t

M m . SidoroTicI z małżonką w tow arzystwie ambasadora rumuń- 
8 e g o  w  Warszawie Frana-c0vici i gen. Sawickiego podczas 

diencji u p. Marszałka Rydza - Sm igł<-go.
nu-

rolę Tendencje te są naturalnym 
przejawem dwu - tórowości poli­
tyk- rządu moskiewskiego ' który 
oprócz państwowej racji sianu 
Rosji ma na względzie również 
interesy III Międzynarodówki.

Według doniesień z Moskwy, na 
posiedzeniu Pobtbiura, na którym 
premier Molotow złożył sprawoz­
danie z dotychczasowego przebie­
gu rozmów z przedstawicielami 
Wielkiej Brytanii i Francji, do- h 
szło do ostrej wymiany zdań Mar­
szalek -■ oroszyłow —  naczelny 
wódz annii sowieckiej i komisarz 
obrony narodowej, Kalinin -— 
najwyższy dostojnik Z S. R. R„ 
którego stanowisko odpowiada 
funkcjom prezydenta oraz naj- 

pływowszy członek rządu obok 
Stalina —  kom. Kagancwicz mieli 
się wypowiedzieć za polityką izo­
lacji, podczas gdy premier Molo­
tow, poparty przez komisarzy Żda 
nowa i Andiejewa domagał się 
szybkiej finalizacji rokowań o 
pakt wzajemnej pomocy. Sam Sta- 

j lir. jeszcze nre powziął deeyzji i

ce , s p o w o d o w a n e  w z ro s te m  k o s z ­
tó w  u trzy m a n ia . W ła d z e  n ie m ie c ­
k ie  z d e c y d o w a ły  s ię  w ię c  p r z y s tą ­
p ić  d o  o s tre j w a lk i z  z a g a d n ie ­
n ie m  p o d w y ż k i  p ła c . O b e cn ie  też 
r o b o tn ic y  z m ie n ia ją cy  m ie js c e  w

n icy  m u szą  p r z e d s ta w ia ć  z a ś w ia d -  i 
cze n ia  d a w n y c h  p r a c o d a w c ó w . 
s tw ie r d z a ją c e  w y s o k o ś ć  u p o s a ż ę -  i 
n ia, ja k ie  p o p r z e d n io  r o b o tn ik  ! 
o t r z y m y w a ł.

Z ło śliw a  ironia
p a n a  s e n a t o r a

Pcniżej zamieszczamy urywek 
z przemówienia b. senatora R. P„ 
Niemca inz Wiesnera, szefa Jung 
deutsche Partei, wygłoszonego na 
zjeżdzie kierowników organizacyj 
nych partii w listopadzie 1938 r. 
w Bydgoszczy i w Poznaniu.

Słowa te po półrocznym dystan­
sie czasu stały się wielką pomył­
ką i anachronizmem, brzmią dzi­
siaj jak najzłośliwsza ironia:

„Każdy, kogo nie . aslepia niena­
wiść, zrozumiał w  tych dniach (listo­
pad "J3S r.) jasno ŻE NAJBhZlN- 
rĘRESPWNlBJSZYM 1 NAJSZCZER 

SZYM PRZt IACIE .EM POLSKIEGO

NARODU I P A Ń S T W A  JEST WÓDZ 
ĄDOLF HITLER. Fakt ten, który u- 
jawnił się nie tylko wobec polskiego 
i niemieckiego narodu, aie wobec ca- 
v-g o  świata, nie może minąć bez śla­
du, lecz musi oczywiście znaleźć wi­
doczny w j/a z  we wzajemnym stosun­
ku naród.vw i w stosunku grup naro­
dowościowych do państwa".

T a k  m o ż n a  b u d o w a ć  p r z y s z ło ś ć  
na  z a p e w n ie n ia c h  n ie m ie ck ic h . 
S e z o n o w a  p r z y ja ź ń  za leży  od k o n ­
iu n k tu ry  i p o trz e b  c h w il i  n ie m ie c  
k ie j r a c j i  sta n u . P o ls k a  n ie  z g o d z i 
s ię  n ig d y  na  w y s łu g iw a n ie  się w 
n ie m ie c k ic h  in te re s a ch . T a k ie j 
p o m y łk i n ie  w o ln o  p o p e łn ia ć .

ZI&£ ofiarą n a  F.O.N.

sko - sow ieckie w  obecnej sw ojej 
fazie dopruwadzą wreszcie do p o ­
rozumienia. W ydaje się to praw do­
podobne, trudno bow .cm  przypusz­
czać, by M oskwa, której na pakcie 
z A nglią i Francją niewątplijrie 
zalezy, chciała przeciągać strunę i 
ryzykow ać niekorzystną d a r  ebie 
zm ianę nastrojów  na zachodzie"

C h a r a k te ry s ty cz n e  jest, ze .An­
g lia  d la  s fin a liz o w a n ia  rozm ów  
z S o w ie ta m i w y s ła ła  do M oskw y 
n ie  cz ło n k a  sw e g o  rzą d u  lecz 
s z e fa  d e p a rta m e n tu  w  Fore gn 
O ffic e .

[.
P ra sa  p o lsk a  p rzy n o s i co ra z  

g r o ź n ie js z e  w ie ś c i ze S ło w a c j1 
N ie p o d le g ło ś ć , d o  k tó r e j d ą z y l; 
S ło w a c y , stała  się u top ią . S ło w a  
cy  c ie r p ią  fe ra z  straszn e  pt ześlą  
d o w a n ie . B a rd z o  ch a ra k te ry s ty cz  
n y  d la  s to su n k ó w  s ło w a ck ich  
je s t  n a s tę p u ją cy  u r y w e k  z k o re ­
s p o n d e n c ji  1. K . C. z B ra ty s ła w y

„Nasza stolica ‘Bratysława prze* 
stała b y ć  zupełnie słowackim  mia- 
stem. Jednego słow a słow ackiego 
na ulicy nie usłyszy, ch yb ł na 
przedmieściu, po cichu i i e  stra­
chem pow 'edziane; wszystko p o 
niem iecku, albo po węgiersku. 
Wszyscy ju ż wiedzą, przez jakie 
piekielne oszustwa i diabelski pod­
stęp N iem cy namówili nas na tę  
„niepodległe ść“ . Oszustwo tó trwa 
—  a kosztuje nas dużo.

Rzucono hasło, aby dawać na 
skarb pierścionki, zegarki, łańcusz­
ki, w  ogóle wszelkie złoto i kosz­
towności, Ludzie dawali —  i co nie 
poszło do Niemiec, to rozkradł ko- 
chany „rząd“ .

Za te pieniądze urządzone, so­
bie w esołe w ycieczki do Wiedniu 
na hulanki. Bratysławie jeszcze i 
W iedeń im ponuje".

S tra szn ą  tr a g e d ię  p r z e ż y w a  ó -  
b e c n ie  m ło d y  n a ró d  s ło w a ck i, 
k tó r y  u za ra n ia  s w e j n  e p o d le g -  
ło śc i z a p rz e d a n y  zo s ta ł p rzez  
s w y c h  w ła s n y c h  m in is tr ó w  w  c ię ­
żk ą  n ie w o lę  g erm a ń sk ą .



ABC -  NGWINY CODZIENNE Wir.

„ D o b r y  S a ? !  l * n f f a  « m r ł "
W e s o ł e  audycje n i e d z i e l n e

W  ostatnią niedzielę każdego mie- nadające, się do w ygłoszen ia  przed 
nąca w sezonie letnim nadawać bę- 
dzje Polskie Radio wesołą audycję 
..D obry żart tynfa wart" opartą o 
dow cipy i anegdoty nadesłane przez 
radiosłuchaczy. Audycja ta będzie 
równocześnie stałym konkursem, 
gd yż spośród nadsyłanego przez ra­
diosłuchaczy materiału wybierać się 
będzie najbardziej udane dowcipy.

K ażdy,'* radiosłuchaczy może do 15 
każdego miesiąca (od czerwca do 
września włącznie) nadsyłać dowcipy 
zaczerpnięte z dowolnych źródeł, ale

pięć dowcipów. Sąd konkurso 
miesiąc podczas audycyj radi 
przyznawać będzie pięć r.ag 
wysokości I-'Za —  30.— zi, 
25.—  żt; Hl-cia — 20 zł., IV 
15.— zł., i V -’ta —  10.— zł.

W  audycjach tych brać bj 
dzia ł: popularny i najstarszy  s] 
radiow y Tadeusz Bocheński i 
Roland, znani ,,Kadziuś i Jerzy ” 
rozm ów ek radiowych.

S t o w a r z y s z e n i e  l e k t o r ó w  P o l s k i c h  S ^ k ś !  Ś r e d n i c h  I SAMORZĄDOWYCH
z a w i a d a m i a ,  ż e  e g z a m i n y  d o  g i m n a z j u m  I l i c e u m  odbywać 9ię będą tylko w dwóch terminach, t. j. przed
i po wakacjach, zgodnie z wymaganiami władz szkolnych. W innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy odbywać sig nie będą

P r z y  w a d l i w e j  
przem ianie materii W arszawa 

• M a z o w i e c k a

K r z y w a  w i e ż a  w  P i z i e
podparta igłami... z cementu

Słynna krzywa w ieża  pizańska po­
chyliła się toi południow i jeszcze w 
połow ie X V  wieku, a to  z pow odu ob ­
sunięcia się ziem i pod je j fundam en- 
tem . W ierzchołek  w ieży odchylił się 
ostatecznie od pionu o 4.27 m etrów .

Od ow ego  czasu  byw ała  ona często 
w niebezpieczeństw  e zawalenia się.

K atastrofa  taka groziła je j również 
niedawno a to  z pow odu zrnurs 
ci fundam netu, który musianc 
w ać za  pom ocą 360 sześciom eti 
ig ieł cem entow ych, k tórym i sys 
tycznie przez 7 m iesięcy p rz j 
dzano fundam ent do terenu. .

P r z o d k o w i e  n a s i  t a k ż e  b y l i  o ( i e r n i
Muzeim Miejskiemu w XV lme zo­

stał fodarowany baKzd ciekawy do­
kument z konea XVIII wieku, *»iud- 
czaej, że w okresie Sejmu 4-letniego 
akcja zm erzaiąca do powiększenia 
sił zbrojnych Rzpłitej znalazła w spo­
łeczeństwie mocne poparcie. Wśród 
dokumeutów znajduje się „PROTO­
KÓŁ OFzAR PRKLZ DOBROWOLNĄ 
SUBSKRYPCJĘ Ną  PIERWSZE 
POTRZEBY W OJSKA RZECZYPO­
SPOLITEJ CZYNIĄCYCH SIĘ”, ua- 
pisan_r 'j pedp1 sany przez ks. biskupa 
trypolitanstoeg--1 Józefa Łopacińskie- 
go, prałata wileńskiego, oprócz tego 
lista subskrypcyjna, korespondencja 
i  marszałkiem Sejmu Stanisławem 
Machałowskim i Kazimierzem Sapie­

hą, generałem artylerii litews 
oraz dowody żćhrane- sum y.

Listę subskrypcyjną roąpocz 
sam biskup, ofiarując sumę 18 
zł. Jakiś nieznany ofiarodawca pi 
słał 1 czerwony złoty z kartką, l 
sząe o napisanie: „Jeder ubogi « 
watel ojczyźnie swojej zyczary 1 
ry  mieric swoje chce poświęcić, 
czwwenyeh zł 1

Ogólna suma subskrypcyjna 
niosła ponad 40 tys. zł. poI.-k

którzy
fiarę” .

Seminarium zagsdnisń kolonialnych
p o w s t a ł o  312) U . 5 .  B .

Począwszy o d  p a ż d z ie r ru k ja  b r . 
przy Wydzisfe Prawą Uniw rrsy* 
tetu -S te fan a  B a to r e g o ' ’w‘ w iih ie  
zostanie u tw o r z o n e  s e m in a r iu m  
zagadpień k o lo n ia ln y c h , d o s tę p n e  
d la  w s z y s t k ic h  s tu d e n tó w  U.S.B. 
Ćwiczenia z za k re su  g o s p o d a rk i 
kolonialnej o d b y w a ć  się b ę d ą  p o ­
c z ą tk o w o  w  g ra n ica ch  d w u  g o d z in  
ty g o d n io w o ..

Niezależnie od tego w ramach 
powszechnych wykładów uniwer­
syteckich przy U. S. B zostanie

lu d ó w  n ie c y w il iz o w a n y c h  
c y w i l i z o w a n e ) ,  e )  m is y jn e ,
U tyk i k o lo n ia ln e j ,  g )  roz 
cz e n ia  b o g a c t w  n a tu fd ln y ć f i  ttpf.1*  

W y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie  b ę d ą  
u d o s tę p n io n e  najszerszym masom 
ludności wileńskiej, a przede 
wszystkim młodzieży akademie•

B E Z P O Ś R E D N I O  P O  P IS E M N Y C H  odbędą się egzaminy U S T N E

V? SZKOŁACH  ŻEŃ SK ICH  OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH
Liceum  H um anistyczne i P rzyrodnicze, Gimnazjum 

i Szkoła  Powszechna Haliny Gepnerćwny
Moniuszki 8. 

te l  6.66-52 D yr, Haliną Gepnerówna

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła Pow szechna Jadwigi Michalskiej
Chłodna 68, 

tel. 2 -24-1 !
Dyr. M aria U klejska 
Kier. Jadw iga  Michalaka

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła  Pow szechna i. PoDieiewskiaj i J. R o sz k o w sk i
B agatela 15, 

te!. 8-07-37.
D yr. Dr. Janina Popielew ska 
K ier, Janina K oazkow ska

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła  Pow szechna Juli! z Jankowskich Siatkowskiej
N ow ogrod zka  58, 

tel. 9-94-9S.
Dyr. Szczęsna Łopatto 
K ier. M. N ałęcz -  Gembieka

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła Pow szechna Janiny Tymińskiej
Brfałacliowskiego 2 
t. 6.82-51 i 6,84-64

D yr. Janina. Tym ińska 
Kier. K am ila Ladow a

Liceum  H um anistyczne, Przyrodnicze i G im nazjum Tow, „Współpraca”
M iodowa 14, 

tel. 2.56-15 D yr, M ałgorzata Danyszowa

W  tSZ&OŁACH H AN D LO W YCH  ŻEŃSKICH I KOEDUKACYJNYCH
Pryw atne Żeńskie Liceum  H andlow e Heleny Henrykowei Chankowsk^ej

K rólew sk a  35, 
tel. 6,72-11. D yr. W iesław a M ilrikielowa

Pryw atne G im nazjum  K upieckie Nauczycielskie! Spełdzlelrsi Pracy
K ilińsk iego 3, 

rei. LI.96.68 Dyr. Dr. Tózef D ierżyński

Pryw atne Żeńskie Liceum H andlow e J. Popieiewsktej > J. Roszkowskiej
B agatela  15, 

teł, 8.07.37 D yr. Jadw iga W ierzbiańska

Pryw atne Żeńskie Liceum H andlowe SpóMt i.ęraca N«att»d*lilta” j  D a r , | j 1, U fr u i 0 i(dawn. Rnrsy UikfLiwe Żeńskie) !■ I ł u  I K O W l a l c j
W spólna 41, 

tel. 9.27-40 Dyr. Stanisław  Plenkiew iei
Liceum H andlow e (koed .)

Gim nazjum  K up ieck ie  (koed .)
Jednoroczna Szkoła P rzysposób . Adm inistr.-H andłow ego 

(d la  m aturzyrsów (ek)
T-wa Oświaty zawodowej

K rólew ska ?3, 
tel. 2.35-10. D yr. Janusz Gąsecki

Jednoroczna Szkoła P rzysposób . Adm i nl3.rr.-ETand1 owego 
im. sen. Bruna 

Jednoroczny K urs U bezpieczen iow y Koeduk. 
Iiurtyfettt Prwkt. Wiedzy H andlow ej Koeduk, (wi***.)

D okszt. Szkoła H andlow a (w ieczorna)
Zgrom. Kupców m. st. Warszawy

P rosta  14, t. 679-03 
6.12-92, R 0 1.-66

D yr. WTadj sław E vert 
D yr. A lo jzy  W ojtow icz 
D yr. Konstanty K ordasz

W  SZKOŁACH  M ĘSKICH  OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH
L ennu Humanistyczne, M atem atyczno -  Fizyczne,

i  Gim nazjum F-w d  Szkoły SrecTraśaj „C oH e^unT
Leszno 84. 

teł. 13.60-45 D yr. A polinary  Rudnicki
| L iceum  łtiatem.-TTz., P rzyrodnicze G im nazjum  
| i Szkoła  Pow szechna Władysława Giżyckiego

P u ła w s k a  113 (Wierz 
bno) tel. 4.22-fly P f f .  W ładysław  Giżycki

L iceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła Pow szechna Sw. Stanisława Kostki
Traugutta 1, 

tel. 6.82-29
D yr. K s. R. A rehutow sk! 
Kier. E . Ginter

1 Ęięeum Matematyczno - Fizyczne, G inum ijum
| i Szkoła  Pow szechna Im. Tomasza ftiklawskiega

Z L tą  58, 
tel. 2.37-03

D yr. Zygm unt Niklewski 
K ier. Czesław  Zaw adzki

I • «
] Liceum Hum anist. M atem .-F izyezne i G im nazjum Zrzesz. Naucz. „Oświata”

Ś -to  K rly sk a  27, 
tel. 2.30-41 DIr. Dr. Stanisław Tyiwbiki

Liceum  M atem atyczno -  F izyczne i H um anistyczne 
G im narium  ) Szkoła Pow szechna Im. Mikołaja Reya JSf*".1 *: PL M ałachow skie­

g o  1 , t e l .  6 ,6 t)T iF
D yr. -Adolf JtondUiaier 
K ier. Leon R ygier,

L iceum  H um anistyczne, M atem . F izyczne i G im nazjum Tow. Oświatowego „Studium” Grzybow ska 60, 
tel. 5.33-63 D yr. K azim ierz K ujaw ski

Liceum  M atem atyczno-F izyczne i H um anistyczne c  -S tro- 
ju  sem estralnym , Gimnazjum i Szkoła Pow szechna U d stow. m .  „(Jnis”

F[. T rzech  K rzy ­
ży  8, teł. 9.14-19

Dyr. Dr. Tndęusz K lim ow icz 
Kier. K ozim . E lw ertow zld

Liceum  Slatem atyćzno-P izycznę, P rzj rodn, i Humanist, 
G im nazjum  i Szkoła Pow szechna K oedukacyjną Igrom  Kupców m. $t. Warszawa Prefita 14, 

tal. 6,12-92
Dyr. P n w d  Ordyński 
iK er. Edward Leohoweki

Liceum H um anistyczne i M atem atyczno-F izyczne, 
.* ,lK , ■ G im nazjum  i Szkoła Powszechna im $t Żeromskiego

M arszałkowska 150 
tel, 6.16.58

Dvr. Dr. T eo fil W ojeńskt 
K ier. F eliks św iszcz

W  SZKOŁACH- H A H O L O W tllł  M i; W Ć H  .......... :

* T ry w a '"e  Męskie Liceum H andlow e Marii gerutowej
Senatorska 11, 

tel. 6.36-33 D yr. D 1*. W ojciech  T abor
L o cu m  H andlowe, G im nazjum  K upieckie 

Jednoroczny Kura U bezpieczen iow y Koeduk. 
i Jednoroczna Szkołą  P rzyspcsoh , K upieck iego I stopnia 

Instytut Prakt, W iedzy H andlowej im. sen, St G. Bruna 
(w eczorny) i dokszt. Szkoła  H andlow a (w ieczorna)

Zgromadzenia ^u^ców
miasta stoł. Warszawy

Prosta 14, 
tel. 6.79-93 

612-92 
5.01-66

D yr. Marian Sekel 
D yr. A lo jzy  W ojtow icz  
D yr. K onstanty K o rd a fj

z o r g a n iz o w a n y  c y k l  w y k ła d ó w  p o i  k ie j ,  s z k o ln e j i p o z a sz k o ln e j.

Z D R O W I E  D Z I I O K A -
R U D O S C  M A T K I :

p a r z y  j a k  r s r j t l C M  ż e l a z o
Jtjdrym  z podstaw ow ych  w a ru n -; tem peraturze jeszcze  zachow uje się 

ków  życia na ziemi jest ciep ło. W  ży d #  organizacyjna, 
tem peraturze absolutnego zera, w y -1  D ośw iadczenia, r p b io #  w tak n i-’ 
noszącej 278,2 stopni niżej zera  n o r - ' sk iej tem peraturze z rożnym i ży jąt-

P reparaty Lub. Chem. Farm . M. M A L IN O W S K IE G O  dla dzieci —  
jrymbolfco dobroci. T o  też K rem  go jący  p rzy  zaczerwienieniach i w y- 
prZCZlizch, s-pscjalne M ydło dla dzieci. Puder dla dzieci (przyzypka) od ­

g ry w a ją  w ielką rolę w  pielęgnow aniu zdrowia dziecka.

Stoseweru. i zalecane przez Kliniki U n iw ersyteck ie i Szpitale Dziecięce 
■uzyskały z ło ty  medal na P ierw szej Polskiej w ystaw ie  ̂ Szpitalnictwa 

arięe d a .ą  najlepszą gw arancję ich w ysok iej w artości leczniczej.

i m abiegn ustaje wszelkie życie. Do- 
' tychegaa nie udało się w  warunkach 

laboratory jnych  uzyskać tem peratu ­
ry absolutnego zera. O siągnięta  nie­
daw no, dzięki m aksym alnem u sp rę- 

1 żeni u helium  najniższa tem peratura 
była  tylko o 0,8 stopnia w yższą  od 

i tem peratury absolutnego zera, W tej

kam i w ykazały, że ogrzane Po uprze 
dnlm zam rożeniu w tej tem peraturze 
ży ją tka  te rozw ija ły  aię norm alnie. 
Oczywiście okres ich poby u w tem ­
peraturze zbliżonej do absolutnego 
zera nie um że trw ać dłużej nad 24 
godziny.

W  tej tem peratur*" dotyk sopla 
lodu działa jąk  rozpalone żelazo.

t ó e j s u r a  * M a r t a  E g g e r t h
koncertują na F.c.Ji. w Poznaniu

Między dyrekcją opery poznańskiej gdzie ma się odbyć Ich koncert na F. 
u, Janem Kiepurą odhywe się żywa 0. N, Przyjazd ten nustąpilijy zaraz 
wymiana depesz w sprawie przyjaz- ■ po 26 bm. 
du Kiepury i jego żony do Poznania,

C i e k a w e  w y k o s s J I s k a
w Meksyku

M u zeu m  H is to r i i  w  M ek sy k u  
otrzymało d'W« wielkie kamienie, 
k tó r e  o d n a le z io n e  zo s ta ły  p rzez
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D Z I E W C Z Y N A

S A M O C H Ó D  i  P J j i S
POWIEŚĆ

Fi m U i I  • a tw y io w ą r j B ugeniasw  B ałuckiego

Amerykanin Praycott proponuje Janet Gregory mał­
żeństwo, Janet, sądząc, że Traycottow i zależy tylko na 
jej posagu, wręcza mu klucz ód sejfu .

Podniósł głowę, przeolizgnął się czujnym wzro­
k o m  po murze i znieruchom iał: w dalszym — 
to jest, licząc od niego — w następnym  oknie par­
terowym  środkow a cześć kraty była wypiłow ana, 
a w szybie w idniał otwór, dostatecznie duży, by 
dorosły człowiek m ógł się przezeń wślizgnąć do 
środka.

— Na B o g a 1,.. — w ykrztusił pan w ładza.
Zrob ił b łyskaw iczny ruch i w mgnieniu oka 

n praw ej dłoni znalazł się pistolet, w lew ej — la­
tarka elektryczna. Skierow ał je w otwór okna. 
D ziałał ja k  automat — sprawnie, szybko i pewnie.

Przy świetle latarki u jrzał nłew ielo: na po­
sadzce leżałc k aw ałk i w ypiłow anej kral\ i od­
łam ki szkła w znacznie większej ilości, niż na 
chodniku.

—  W yłazić, chłopcy! —  zaw ołał. — Teraz 
ukryw anie się już nie pom oże!

Żadnej odpowiedzi,
Pcdicjaut schow ał latarkę do kieszeni, w j ją ł  

gw izdek alarm ow y i po chw ili przeraźliw e trel“ 
rozdarły nocną ciszę. N iem al w tym sam jm  mo­
mencie zadudniły w  oddali pospieszne kroki, 
gw izdek oznajm ił, że w ołanie zostało usłyszane 
Nie spuszczając- oczu z rozbitego oknu i trzym a­
ją c  jego otwór pod lu fą  pistoletu, policjant dał 
nowy sygnał dla w skazania, gdzie się znajduje.

Pierw szy z jaw ił się stróż nocny, zaraz po nim 
nadbiegło trzech policjantów  —  jeden był z są­
siedniego posterunku, dw aj inni z patrolu.

Stróż otw orzył bram ę. Dwóch policjantów  w e­
szło do banku, dwaj pozostali w zaułku przed 
domem.

D okładne przeszukanie iokahj nie dało w yni­
ku : policjanci nikogo nie znaleźli —■ ale co było 
jeszcze dziw niejsze —  'nigdzie nie w ykry li śladu 
jakiegokolw iek  uszkodzenia; ani jedno krzesło 
nawet nie było odsunięto od stoiu. Szafy  pancer­
ne, skrzynie ntalowe w oddziale kasow ym  i szu­
flad y  przy biurkach robiły w rażenie nielkniętych

—  Spłoszyłeś ptaszka! — .pow iedział jeden 
z policjantów. — Nic nie zdążył zrobić, ale z pe~ 
wnością był szczęśliwy, że uszedł cało !

—  Trzeba zaw iadom ić w łaściciela — odparł 
policjant, który w yk ry ł zam ach na bank —  Zo­
stańcie tu we dw ójkę i popilnujcie, a ja  póidę do 
kom isariatu, złożę m eldunek, r» p u tw i zątelęfo 
nu je  do Gargera.

X X VI.

Następnego dnią, gdy m ieszkańcy dolnego 
piętra zam ku St. Jean-sur-m er siedzieli jeszcze 
przy śniadaniu, z jaw ił się oficer żandarm erii 
z oświadczeniem , że podczas nocnej obław y ni­
kogo nie zntrzymano, a zarządzone jednocześnie 
przeszukahie lerenu nie w ykryło  nic podejrza­
nego.

Gdy w szyscy w stali od stołu. Jan et zaobser­
w ow ała osobliw ą scenkę: Yiolet, która podczas 
śniadania robiła  wrażenie czymś przygnębionej 
i w brew  zw yczajow i nift brała udziału w rozmo­
wie, zbliżyła się do CraubournCa, M ajor stał od­
w rócony plecam i i paląc papierosa, puszczał dym 
w okno.

Violet szepnęła mu coś. czego Jan et me zro­
zum iała. N a to Cranbourne odpow iedział z nie­
zm iennie uprzejm ą, lecz trochę znudzoną m iną:

—  Proszę mi darow ać, y io le t, ale muszę ko­
niecznie napisać parę listów.

—  Ach, tak?!... —  syknęła Y iolet pąsow iejąc 
ze w ściekłości.

Z n iżyła  głos i znów coś szepnęła. Jan et się w y­
dało- że usłyszała sw oje w łasne imię.

Zam iast odpow iedzi Cranbourne obrzucił Y io ­
let zim nym  spojrzeniem , odw róci! się porywczo 
i opuścił pokój.

V iolet stała chwilę w  zam yśleniu, nerwowo 
gniotąc w palcach chusteczkę, potem skierow ała 
się ku w yjściu- Jan et ją  zatrzym ała i zapytała 
przy jaźn ie ; (D. c. n .).

u c z o n e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  dr 
S te r i in g a  w  c z a s ie  je g o  w y p r a w y  
n a u k o w e j w  g łą b  s tan u  V g ra cr u z .

D o k tó r  S t e r l in g  p r z y b y ł  d o  M ek  
syk u . ja k o  re p r e z e n ta n t  B iu ra  B a ­
d a ń  E t n o lo g ic z n y c h  i T o w a r z y ­
s tw a  G e o g r a f ic z n e g o  z W a s z y n g ­
ton u , ce lo m  p r z e p ro w a d z e n ia  p o ­
s z u k iw a ń  n a  te r e n ie  M ek ey k u . 
P o  u k o ń c z e n iu  s w e j p e d r ó ż y  p r z e ­
s ia ł do w y m ie n io n e g o  M u zeu m  
z n a le z io n e  p r z e d m io ty  w r a z  z do­
k ła d n y m  s p r a w o z d a n ie m .

C o d o  z n a le z io n y c h  k a m ie n i, to 
są  on e  w ie lk ic h  r o z m ia r ó w  i p o ­
k ry te  są  rz e ź b a m i i n a p isa m i w 
ję z y k u  „ m a jó w ” . N a  je d n y m  z ka-

W S Z V S  C V  %
f K M I t C m ii

m

M c i i ć y t w i n *

r W “

4MM U W f t  M l : v :
p sysk c zs ; usxiuk

m ie n i w y r y ta  je s t  w  hierojfUfneh 
ję z y k a  „ m a ja ”  d a ta  n a s t ę p u ją c * —  
16. 6 . 16. 18 —  data ta  o jn g r iy i  
ro k  34 p r z e d  n a r o d z e n ie m  Chry­
s tu sa .

Z d a n ie m  u c z o n y c h , je*t to naj­
s ta rs z a  d a ta , ja k ą  dotychcaw# zna 
le z lo n o  n a  p o m n ik a c h  kultury 
M a jó w . K a m io ń  ten  m a  pochodzić 
? e p o k i p o p r z e d z a ją c e j  r o z w ó j p a ń  
s tw a  M a jów ', o k tó r y m  to okrenie 
p o s ia d a  s ię  b a r d z o  ingbstp. wiado­
m o ś c i .  N a  d r u g ie j s tr o n ie  kamie­
n ia  z n a jd u je  aię w iz e r u n e k  Jakie­
g o ś  b óstw a . D r u g i  k a m ień  p o k r y ty  
je s t  o b f i c ie  rz e ź b a m i i p o s t a c ;ap ił 
b ó s tw  w  w a lc e .
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®  pracowni W H e  Tcrlikowsicio
w łasna "  Czerwcu 19

-  H a llo ! -  J o  M is t r z ?
Uzy m og ę  pana

f ^ s z e  ła g od n ą
^owskiego:
z . ® a rdzo p r o sz ę , ty lk o  n ie  w e - 

le m i pan  za złe , że ... M am  ca - 
e P °P ° łu d n ie  w y z n a cz o n e  na p o r -

59 r. (k o r .

od w ied zić*? —  
o d p o w ie d ź  T e r l i -

ku je, s ta ra  s ię  r o z r u s z a ć  f le g m a ­
t y c z n e g o  syna A lb io n u , i u d a je  
się, m u to z n a k o m ic ie ;  tw a rz  po 
ch w ili  t r a c i m aską b rą zu , s u r o ­
w o ś ć  g in ie , u k a z u ją  s ię  k o n tu ry , 
p o  k w a d ra n s ie  d a je  s ię  s p o s tr z e c  
p o d o b ie ń s tw o , a p r z e c ie ż  je s t  to  
z a le d w ie  szk ic .

T e r l ik o w s k i im p o n u je , z a d z iw ia

d z iw ę  h ie n y , drę z n im i k o ty .
—  N ie  c h c ę  s ię  p r z e c h w a la ć , 

h a n d la rz e  c i  ż e r u ją  na  m o je j  p o ­
p u la r n o ś c i ,  je ż e l i  k tó r y  z n ich  k u ­
pi m ó j o b r a z  —  za ra z  ch o w a , c z e ­
k a ją  na s p ie n ię ż e n ie  p c  m o je j  
ś m ie r c i .

W  m a la rs tw ie  w  o b e c n y c h  c z a ­
sa ch  je s te m  je d y n y m , n ie z n a jd z ie  
p a n  n ig d z ie  p o d o b n e g o  w y k o n a ­
n ia , o r y g in a ln o ś c i ,  m o ż e  d la te g o  
m am  tak ie  p o w o d z e n ie . M y ś lę  ta k ­
że, że  m oje  p r z e ż y c ia  z a c ie k a w ia ­
ją  w ie lu . P r z y c h o d z ą , o b e jr z ą  m o ­
je  p o r tr e ty , z o b a c z ą  „b o h a t e r a "  
s e n s a c y jn y c h  p r z y g ó d  i z a ra z  za ­
m a w ia ją " .

—  S ły sz a łe m , że  m is t r z  z a m ie ­
rza  u r z ą d z ić  w y s ta w ę  sw o ich  o- 
b r a z ó w  w  W a r s z a w ie ?

—  O, to  i p a n  o  tym  w ie ?
N o , n a tu r a ln ie , b a rd z o b y m  c h c ia ł  

i to  ja k  n a jp r ę d z e j,  je s z c z e  p rzed  
w y s ta w ą  w  L o n d y n ie , są  je d n a k  
p e w n e  t r u d n o ś c i ,  m u szę  z g r u p o ­
w a ć  „ o b r a z k i" ,  w y p o ż y c z y ć  od 
p r y w a tn y c h  p o s ia d a c z y . Z  t e g o  co  
p o s ia d a m , to s ię  z b ie rz e  w p r a w ­
d z ie  k ilk a se t , n a to m ia s t  te , k tó re  
z n a jd u ją  s ię  w  rę k a ch  h a n d la r z y , 
—  n ie  b ę d ę  m ó g ł w y d o s ta ć , a p o - ' 
za tym , ja k  p a n  w id z i in te n s j-w - 
n ie  m a lu ję .

M y ś la łe m  d a w n o  o w y s ta w ie  w  
P o ls c e .  W  k r a ju  m am  za m ia r  p o ­
z o s ta ć  p o n a d  d w a  m ie s ią c e , m a ­
rzę  o m a lo w a n iu  p o ls k ic h  k r a jo ­
b r a z ó w , w s i m ia st i m ia s te cz e k , 
p rag n ę , a b y  p o  m o je j  ś m ie r c i  
w ś ró d  m o ic h  ,ta b le a u x "  p o z o s ta ło  
w ie le  „ o b r a z k ó w "  o  te m a ta ch  z 
k r a ju . M a rzy łem  ju ż  d a w n o  o m a ­

low a n iu  ^ z e r e g u  „o b r a z k ó w "  ze 
S ta reg o  M ia sta , W is ły , P o d k a rp a ­
cia  i K ra k o w a , n asze  p rze p ię k n e

Znakomity malarz polski we Fran cji Wł. Teilikowski— Czytelnikom
„ABC14

I
j łe cz e ń s tw a , je g o  tw ó r c z o ś c ią  m a ­

la rsk ą .
j C zy  z e z w o liłb y  M is trz  —  p y tam  
j —  na  w y d r u k o w a n ie  s w y ch  w ie r -  
! szy . C z y te ln ic y  zn a ją  p an a , ja k o  

m a la rza  o e u r o p e js k ie j staw ie, a le  
c h c ie l ib y  n ie w ą tp liw ie  za p o zn a ć  
s ię  z je g o  tw ó r c z o ś c ią  p o e ty ck ą .

T e r lik o w sk i w z b ra n ia  się, p r z y ­
zn a je , że p is z e  w ie rs z e , w sza k  m a

Terlikowski —  Poeta
1

w id o k i z M a z o w sz a  i in n y c h  d z ie l­
n ic  P o ls k i, la sy , łąk i...

T e r lik o w s k i p r z e ry w a . U sta la  z 
A n g lik ie m  term in  n a s tę p n e g o  p o ­
s ie d z e n ia , w ó w c z a s  p o r tr e t  b ę d z ie  
g o to w y .
' P o z o s ta je m y  sam i. M is t r z  o p o -  

vriada  m n ie  o s w o ic h  p r o je k ta ch , 
d o ty c z ą c y c h  w y s ta w y  w  W a r s z a ­
wce. B a rd z o  tęsk n i za k ra jem . 
P o d k r e ś la  z a in te re s o w a n ie  s ię  spo

la rs tw o  ma w ie le  w s p ó łn e g c  z p o ­
e z ją , a le  je s t  z a s a d n ic z o  ty lk o  
m a la rzem , a p isz e  je d n a k  ty lk o  
d la  s ie b ie , a le  na m oje  u s iln e  p r o ­
śb y  w y d o b y w a  k ilk a .

N a  p o ż e g n a n ie  T e r lik o w s k i m ó ­
w i —  N ie ch  p a n  n ie  za p om n i p rze  
s ła ć  p o z d r o w ie n ia  C zy te ln ik om  
„ A B C " .

J . c, s.

Odznaki pułkow e
dla załogi „Pomorzanina"

W z y w a c i e  B o g a !

W zyw a cie  Boga w  każdym  dziele!
W  waszych krzyżackich ustach... Bóg!
W y . .  Boga? W y  wywtaszczyciele!
W y  najfałszywsi z Bożych  sług!

W y . . .  z Bogiem?... Faryzeusze!
Na rozpacz matek, krzyw d y łup!
Na chłostę dzieci i katusze!
A  a krew, co tryska wam z pod stóp?

W y  z B ogiem ? Z  krzyżem  przed wiekami  
Szliście w  Grunwaldu krw aw y smug,
Ale Bóg w tedy nie był  z  wami,
I dziś nie będzie z wami B óg !

Nie będzie Ten, co jest Miłością,
Nie będzie Ten, có prawdą zwan!  —
Jak na Psiem Polu waszym  kościom  
I dzisiaj w  poprzek stanie Pan!
I dziś —  w  obronie tej ziemicy,
Co ią Piastowy orał pług,
Przeciw wam  —  z grom em  błyskawicy!  
Przeciw wam... z nami pójdzie Bóg!

E L  (K. Laskowski)

G d zie  iN iem iec...
Gdzie Niemiec ze źródła pije, 
lam woda sto lał gnije, —  
gdzie Niemiec tchnie trzy razy, 
tam już sio lat zarazy.
Gdzie Niemiec rękę poda, 
tam już przepadła zgoda, 
gdzie Niemiec się osiędzie, 
łam gwałt i krzywda wszędzie, 
bo wszystko mu zawadza, 
nad czym  nie jego władza:  
źle żaby w  stawie rcchcą, 
bo po niemiecku nie chcą  —
I ptak go w lesie gniewa, 
bo nie z  niemiecka śpiewa.

Choćbyś miał co lat tysiąc, 
jego jest... gotów przysiadz.
M ocnych oszuka, zgrabi 
a zdusi tych, co słabi, —  
by w  niebo była droga, 
szedłby rabować Boga. —

I ujrzym jeszcze snadnie,
jak z nad chmur słońce skradnic. —

(Słowa Dębca z dramatu Lucjana Rydla 
p. t. „Jeńcy", akt II).

Gen. Grzmot - Skotnicki składa gratulacje po uroczystości d e k o r a ­
cji odznakami pułkowymi pułku ułanów pomorskich, trzem cz ło n ­
kom pierwszej załogi „Pomorzanina", pierwszego połskiego okrętu

wojennego.

Nabytki Działu K artograficznego 
Biblioteki Narodowej

D zia ł K a r to g r a fic z n y  B ib lio te k i 
N a r o d o w e j J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o  je  
d y n y  w  ty m  z a k re s ie  w b ib l io t e ­
k a ch  w a r s z a w s k ich , o b e jm u ją c y  
n a js ta rsz e  m a p y  o d  p o czą tk ó w 7 
k a r to g r a fii ,  aż p o  m a p y  w s p ó ł ­
czesn e , w z b o g a c i ł  s ię  w  o s ta tn ich  
cza sa ch  o -d w ie  b a rd z o  cen n e  p o ­
z y c je . J e d n ą  z n ich  je s t  n o w y  tom  
p o m n ik o w e g o  d z ie ła  „M o n u m e n ta  
C a r to g ra p h ica  A fr ic a e  e t A e g y -  
p t i” ‘ , p r z e d s ta w ia ją c e g o , w  p ię k ­
n ie  w y k o n a n y c h  fa s c im ilia c h  m ap , 
r o z w ó j k a r to g r a fi i  A f r y k i ,  ze  
s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  E -  
g ip lu  od  c z a s ó w  n a jd a w m ie jszy ch  
Po w s p ó łcz e sn e .

W s p a n ia łe  to  w y d a w n ic tw o , o -  
p u b lik o w a n e  w  o g ra n icz o n e j i l o ­
śc i e g z e m p la rz y  i n ie  z n a jd u ją c e  
się w  h a n d lu  k s ię g a rsk im  ro zsy ła  
w  d a rz e  n a jw ię k s z y m  b ib lio te k o m  
św ia ta , w  te j l ic z b ie  i B ib lio te c e  
N a r o d o w e j J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o , 
k s ią żę  e g ip sk i J o u s s o u f  K a m a l, a -  
u to r  i n a k ła d ca  teg o  w ie lk ie g o  
d z ie ła .

D r u g im  p o w a ż n y m  n a b y łk ie m  
je s t  w ie lk i s o w ie c k i  a tlas św ia ta  
(t . I ) ,  b ę d ą c y  e n c y k lo p e d y c z n ie  
z a k r o jo n y m  p r z e g lą d e m  w s z e lk ic h  
f iz y c z n y c h  i a n tr o p o lo g ic z n y c h  
w ia d o m o ś c i  o ś w ie c ie , a w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i o  z ie m ia ch  s o w ie c k ic h .

W s p o m n ie ć  n a d to  w y p a d a  o 
ce n n e j k o le k c j i  o b c y c h  cz a so p ism  
g e o g r a f ic z n y c h , o f ia r o w a n e j B ib ­

lio te c e  p r z e z  zn a n e g o  u cz o n e g o  
p o ls k ie g o , p r o f . H e n ry k a  A r c t o w -  
sk ie g o , w y b it n e g o  zn a w cę  k r a ió w
p o la rn y ch , u cze s tn ik a  w y p r a w y  
p o d b ie g u n o w e j na „ R e lg ic e "  i t p .

P O L A K  S E N A T O R E M  
R U M U N I I

P. Tytus Czerkawski prezes Zw. 
Stow. Polskich w Rumunii, mia­
nowany został członkiem rumuń­

skiego sztabu.

s z e ^ ^ 311’ 6’ a ê Im rdzo  pa n a  p r o -  
zm a w ia m r  p/|3''S2itodzi nam  p oro -

w a ć . C zek a m :’ Pdn0CZeŚnie praC ° ’

b a rd z o  z a ję ty , 
s ły c h a n e  r! n w y t> ^ a n y , m a m e -

” T - e c ° ' 1
™  'P rzen osi sw pL , £ * " ' ’ • P° '  
na  św ieże  p o w i e l i ?  ’' W w n ,C i 
lu b  in n e  d z i e l n i c e i C -  . 
go  tam  sp otk a ć  w  ■, .̂2 a ' ^ ozn a  
'* > n > W c h , k ie d y  sl J f e l , " !

m i o d y e l i 0 ; 1' tłu m em  S
JCh m a ia r z y  i w id z ó w , p o b ic -

s z jb k o ś c ią  w y k o n a n ia  i n ie s ły ­
ch a n ą  te ch n ik ą .

—  W id z i pan , że p a ń sk a  o b e c ­
n o ś ć  zu p e łn ie  m i n ie  p rze szk a d z a , 
n iestety , j.ds£em z a ję ty , z a p r a c o ­
wany,-" tak, ż e  w  n a jb liż s z y c h  ty ­
g o d n ia ch  nie' m ó g łb y m  z n a le ź ć  
w o ln e j c hwi l i ,  »4 r tm o n o lo g  tr w a  
n ie p r z e r w a n ie  2 g o d z in y , n a p rze  - 
m ian  to  ze m n ą , to  z A n g l ik ie m , 
s z c z e g ó ły  o p o w ia d a n ia  w  ję z y k u  
o jc z y s ty m , r z e c z y  o g ó ln e  p o  f r a n ­
cu sk u .

—  C ie k a w y  cz ło w ie k  —  m ó w i 
T e r lik o w sk i —  n a  ra z ie  za m k n ię -

Terlikowski —  Kobieta marokańska

r j ,ią cy ch  b e z p ła tn ie  le k c je  sz tu k i 
m a la r s k ie j .  J e s t  b a rd z o  p o p u la r ­
n y  _ d o s tę p n y  d la  w s z y s tk ich . 
D r z w i je g o  p r a c o w n i s to ją  o tw o ­
rem , s p o tk a ć  tam  m o ż n a  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i .  J e s t  
g o ś c in n y , n a w e t do p r z e s a d y , a le  
c z y n i to w  s p o s ó b  z u p e łn ie  n a tu ­
r a ln y ;  k to k o lw ie k  z P o la k ó w  p r z e ­
k r o c z y  p r ó g  je g o  a te lie r , a b y w a  
tu  p r a w ie  c o d z ie ń  l ic z n a  rzesz a , 
z n a jd u je  p e łn ą  p o m o c  i p r z y ję c ie ,  
o d c z u w a  c o ś  z O jc z y z n y . P r a c o w ­
n ia  T e r l ik o w s k ie g o  b o w ie m  —  to 
p r a w d z iw a  o a z a  p o ls k o ś c i .

Z a s ta łe m  M is trz a , g d y  s ię  z a b ie ­
ra ł  d o  p o r t r e to w a n ia  ja k ie g o ś  A n ­
g lik a . „P e te n t "  s ie d z ia ł ju ż  na 
k r z e ś le , m o c n o  z a ż e n o w a n y , o tw a  
r z y  z a s ty g łe j,  ja k  m a n n u r .

Terifkcws-. ś m ie je  s ię , d o w c ip -

ty , p o s ą g o w y , p o c z y m  ro z c h m u r z a  
się , to p n ie je , ja k  ś n ie g  p o d  w p ły ­
w em  w io s e n n y c h  p r o m ie n i, o to 
w ła ś n ie  c h o d z i, o w y d o b y c ie  c h a ­
ra k te r y s ty c z n y c h  r y s ó w , tr e śc i 
d u szy , d z ięk i B o g u , to  p o tra fię , 
d a ję  s o b ie  ra d ę  z k a żd y m .

N ic  m o g ę  n a r z e k a ć , p r a c y  mam  
b a rd z o  d u żo ...

C e n a ?  T o  z a le ż y . „ O n “  z a p ła c i  
25 ty s ię c y  fr a n k ó w , w ię k s z y  p o r ­
tre t k o s z tu je  50, ca ło ś ć  100... 
N ie c h  pan  je d n a k  n ie  w y o b r a ż a  
so b ie , że w s z y s c y  tak p ła cą , to ty l­
ko A n g l ic y  i A m e ry k a n ie ...

O 4 -e j  b ęd ę  r o b i ł  p o r tr e t  A m e ­
ry k a n k i. T w ie r d z i ,  ż c  p r z y b y ła  
s p e c ja ln ie  d o  P a ry ż a , a b y  u m n ie  
s ię  p o r t r e t o w a ć .

N a  ry n k u  p r a w ie  n ie  m a  m o ic h  
„ o b r a z k ó w " ,  h a n d la rz e , to  p ra w -
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P P z w y ^ ic ż y ł ..
Rzym, w czerwcu.

W a r c z ą  m a sz y n y , ś m ig ła  tną p o  
w ie tr z e . D łu g : rzą d  s a m o lo tó w .
J e d e n  p r z y  d r u g im , je d e n  p r z y  d r u  
g im  s p o r t o w e  a p a ra ty  w ło s k ie  i 
n ie m ie c k ie . I w ię c e j n ic , ż a d n e g o  
in n e g o  p a ń stw a .

P o  lo t n is k u ,k r ę c i  się t łu m  r ó ż ­
n o ję z y c z n y . P r z e z  b ra m ę  a e r o -  
p o r tu  z a je ż d ż a ją  raz po ra z  auto 
k a ry . S y p ią  s ię  z d r z w ic z e k  g r o ­
m a d y  m ężca y zn  z k ó łk ie m  w  k la ­
p ie  m a ry n a rk i, na k io r y m  w y p i -

do p o ło w y . W ia t r  m u ro z w ie w a  
w ło s y . U śm ie c h a  s ię  po sw o je m u  
s p o k o jn ie  na w szy stk ie  n asze  o - 
k rz y k i i e n tu z ja zm y .

K o ło  m a szy n y  ro b i s ię  tłok . 0 -  
p r ó c z  nas d e f i lu je  z ty łu  za B ą ­
k iem  ca ła  ch y b a  o b s łu g a  p o r tu  
z b ie g ła  ze w s z y s tk ich  s tro n . P a ­
trzą  z n ie d o w ie rz a n ie m , z u śm ie ­
ch em .

—  H e on  z r o b ił  na „ t y m “  —  p y ­
ta ją  z c ie k a w o ś c ią , p o k le p u ją c  sa ­
m olot.

w ic ie l i  r ó ż n y c h  p a ń s tw , n ie  w y łą ­
c z a ją c  W ło c h ó w , p o p a r ł  p r o je k t  
p o ls k i g o r ą c o ,  a je d e n  z d e le g a ­
tó w  a m e ry k a ń s k ich  z a p r o p o n o w a ł, 
aby  za  s ie d z ib ę  fe d e r a c j i  p r z y ją ć  
W a rs z a w ę , ze w z g lę d u  na to, że 
P o lsk a  p ie r w s z a  z o r g a n iz o w a łe  
s w o je  d z ie n n ik a r s tw o  lo t n ic z e  i 
m oże  z a tym  w y k a za ć  s ię  n a jw ię k ­
szym  d o św ia d c z e n ie m  w  te j d z ie  
d z iftie .

Z a h a m o w a n ie m  k o n k r e tn ie js z e ­
g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  f e d e r a c j i  
b y ło  s ta n o w isk o  N ie m ie c . D e le g a ­
c j a  n ie m ie ck a  w y d a ła  s ię  zasko 
cz o n a  p r o p o z y c ja m i,  z m ie r z a ją c y ­
m i do u tw o r z e n ia  fe d e r a c j i ,  do któ 

j r e j na  r ó w n y c h  p r a w a c h  w stę p o - 
' w a ć  m o g lib y  d z ie n n ik a rz e  lo tn icz y  
| w s z y s tk ic h  p a ń stw . O sta teczn y m  
i w y n ik ie m  d y sk u s ji  b y ł p r o je k !
; k o m p ro m iso w y , o d r a c z a ją c y  s p r a ­

w ę fe d e r a c j i  do n a s tę p n e g o  kon ­
g re su  za rok  w  B e r lin ie , w  tym  
c z a s ie  zaś, k o m is ja , w y ło n io n a  
p rzez  k on g re3  o p r a c o w a ć  m a s ta ­
tut.

; P ra ce  p o ls k ie g o  k lu bu  w y w o ła -  
ły  p r a w d z iw e  z a in te r e s o w a n ie  i 
w ie le  z p a ń s tw , w  tym  r z ę d z ie  i 
W io c h y , p o s ta n o w iły  p r z y s tą p ić

do tw o r z e n ia  p o d o b n y c h  o r g a n iz a ­
c y j na s w o im  te r e n ie .

KO LEJKA  
W O  . . T R Z Y N A S T K I "

I zn ow u  m ie liś m y  s w ó j in n y  
d z ień , k ie d y  w  s ło n e c z n e  p o p o łu d ­
n ie  a u to k a ry  k o n g r e s o w e  z a w io ­
z ły  n as  na lo tn is k o .

T ę  p r a w d z iw a  r a d o ś ć  z o b a c z y ć  ic h  tu ta j

sa n e : I  C on g resa o  m o n d ia le  d e lla  
s ta m p a  a e ro n a u tica  R o m a  g in g u o  
1939“ . M o n o to n ię  je d n o p łc io w e ­
g o  tłu m u  u ro z m a ic a  z r z a d k a  ja ­
k aś m n ie j lu b  w ię c e j p o n ę tn a  sy l 
w e tk a  n ie w ie śc ia .

K o m is ja  s p o r to w a  n o tu je  czas 
p r z y lo tu  m a szy n . M a s z y n y  n a d la  
tu ją ce  na  A e r o p o r to  L it t o n a  b io  
rą  u d z ia ł w  k o n k u rs ie , z o rg a n iz o  
w a n n y m  w  r a m a ch  k o n g re s u . S a ­
m o lo ty , m a ją  b y ć  a lb o  p i lo t o w a ­
n e p rze z  ' d z ie n n ik a r z y  -  k o n g r e -  
s is tów , a lb o  m u szą  w ie ź ć  p r z y n a j 
m n ie j je d n e g o  d z ie n n ik a rz a  cz ło n  
ka k o n g re su . S a m  tak i w a r u n e k  
ś w ia d c z y  o ty m , że  n ie  m a  z b y t  
w ie lu  d z ie n n ik a rz y , s p r a w o z d a w  
c ó w  lo tn ic z y c h , k tó r z y b y  m ie li 
d y p lo m  p ilo ta .

Z  ty m  w ię k sz ą  w ię c  s a ty s fa k ­
c ją  m y ś lę  o  ty m , ż e  la d a  c h w ila  
n a d le c i z a p e w n e  „ t r z y n a s tk a "  z 
ek ip ą  d z ie n n ik a rsk ą  n a sz e g o  k lil 
b u  s p r a w o z d a w c ó w  lo tn icz y ch .

—  S ig n o ra , p e r  fa v o r e  —  s ły ­
szę n a g le  k o ło  s ie b ie  g ło s  c z a r n e ­
g o  fa s z y s ty  d z ie n n ik a rz a . D e leg a  
c ja  p o ls k a  ju ż  je s t  tam , p r z y  ko 
m is ji s p o r to w e j.

B ie g n ę  p r z e z  tłu m  i n ie m a l r z u ­
ca m  im  s ię  w  ra m io n a  z r a d o ś c i .  
T o  p r a w d z iw a  r a d o ś ć  z o b a c z y ć  
ich  tu ta j, tr z e ch  P o la k ó w  w  g r o ­
m a d z ie  ty c h  d e le g a tó w  z c a łe g o  
ś w ia ta , je d y n y c h  d z ie n n ik a r z y -  
p i lo tó w  p o z a  N ie m ca m i i W ło c h a  
m i.

S t o ją  w  t r ó jk ę :  S z tr u m f - W o j t ­
k ie w ic z , K o w a ls k i  i O s ta s z e w s k i. 
S p a le n i o d  s ło ń c a , o p ę d z a ją c  s ię  
o b ie g a ją c y m  ich  r e p o r te r o m .

—  P o la cy  p r z y je c h a l i  —  s ły szę  
te r a *  ra z  p o r a ź  w  tłu m ie . —  P r z y ­
le c ie l i  z W a r s z a w y .

—  T o  św ie tn ie  —  m ó w i w e so ło  
J u g o s ło w ia n in  —  p r z y n a jm n ie j 
je s t  s ło w ia ń s k a  r e p r e z e n ta c ja .

—  T o  w s z y s tk o  le s z c z e  n ic  —  
tłu m a c z y  m u  O s ta s z e w s k i —  m y 
n ie  s p o d z ie w a m y  s ię  b liż s z e g o  
m ie js c a  w  k o n k u rs ie , n ie  m ie liś ­
m y  cz a su  w y la ta ć  d łu g ie ! trasy . 
A le  z o b a c z y c ie  d o p ie r o , co  
tu  b ęd z ie , ja k  p r z y le c i  ,.B-,'<“ .

ZD Ą ŻY Ł  N A 6 -  2
S ło ń ce  z a c z y n a  s ię  z s u w a ć  za  

p ła s jd ę  g ó r y . N ie d łu g o  6 -ta  g o d z i ­
na P r z y lo t  p ó ź n ie j o z n a c z a  k a rn e  
p u n k ty  ,B ą k “  n ie  m o ż e  s ię  s p ó ź ­
n ić . P a trz y m y  z n ie p o k o je m  w  n ie ­
b o  O draz p ó ź n ie j .  C o ra z  in na  m a ­
s z y n a  sp a d a  na tr a w ę  lo tn is k a  z 
p o d  ż a r z e ją c e g o  n ieba .

—  C o  te n  D e r e n g o w sk i w y p r a ­
w ia ! —  za czy n a  n as  o g a r n ia ć  z d e ­
n e rw o w a n ie .

— M o ż e  m u  s ię  co  s ta ło ... le c ie ­
liśm y  n ad  g ó ra m i p r z e z  b u rzę ...

A ż  n a g le , n ie  w ia d o m o  sk ąd , w  
k o ń cu  lo tn is k a  m a ła , m a lu tk a  m a­
szy n a

—  „ B ą k " ,  B ą k ! —  P ę d z im y  k łu ­
sem , r o z t r ą c a ją c  p r z e r a ż o n ą  p u ­
b l ic z n o ś ć ,  ż u ją c ą  s p o k o jn ie  lod y .

P o  b e to n ie  p r o w a d z ą  B ą k a . D e­
r e n g o w s k i  w y s t a je  z  p o n a d  s i e g o

—  T r z y  ty s ią c e  k ilo m e tr ó w  —
o d p o w ie d ź  b u d z i e n tu z ja z m .

SENSACJA
P ę d z ą  f o t o g r a fo w ie .  N a d c ią g a  

w y tw o r n a  p u b lic z n o ś ć  od  b u fe te u  
z lo d a m i i v e rm o u th e m . B ąk  s ta je  
się  s e n s a c ją . J e s t  n ie w ą tp liw ie  
n a jm n ie js z ą  r o z m ia ra m i m a szy n ą  
n a  lo tn is k u . M a ła  m o c  s iln ik a  (32 
k o n ie )  w  s to s u n k u  d o  p r z e b y te j 
tra sy  k w a li f ik u je  p o ls k i sa m o lo t  
na je d n o  z c z o ło w y c h  m ie js c .

—  D o s ta n ie  n a p e w n o  p ie r w s z e  
m ie js c e  —  w o ła ją  p r z y ja ź n ie  w ło ­
s cy  d z ie n n ik a rz e . —  T a k a  trasa  
T a lin  —  R zy m , ~a ta k ie j łu p ce , 
na  to  też  tr z e b a  o d w a g i.

D e r e n g o w s k i z b ie r a  k o m p le m e n  
ty p o  s w o je m u  u śm ie ch n ię ty  z z a ­
ż e n o w a n ia . M e c h a n ic y  na  lo tn isk u  
z a g lą d a ją  m a s z y n ie  „ w  z ę b y “ , o b ­
m a c u ją  m o to r , d z ie n n ik a rz e  am e­
r y k a ń s cy , f r a n c u s c y ,  n a w e t  n ie ­
m ie c c y  z p r a w d z iw y m  z a in te r e s o ­
w a n ie m  w y p y tu ją  s ię  o k o n stru k ­
c ję  i w ła ś c iw o ś c i  sam olotu .

—  9 l i t r ó w  n a  g o d z in ę  —  za ­
c h w y c a  s ię  je d e n  z w ło s k ic h  g e ­
n e ra łó w  —  lo  p r z e c ie ż  n a je k o n o -  
m ic z n ie js z y  „ e k w ip a ż " ,  ta ń szy  od  
ta n ie g o  sa m o ch o d u  —  d o d a je  w e ­
s o ło .

J e s te ś m y  z a d o w o le n i. P r z y lo t  
i p o ls k ie j e k ip y  d z ie n n ik a rs k ie j z ro -  
| b ił s w o je .  P ie r w s z e g o  d n ia  k o n g re  
j su m ó w io n o  p rze d e  w s z y s tk im  o 

e k ip ie  n a sz e j.

POLSKA PRZODUJE  
W  OBRADACH

P o c ią g ie m  te g o  sa m e g o  dnia 
! p r z y je c h a ła  je s z c z e  k lu b o w a  
j c z w ó r k a  z W a r s z a w y : M a r ia  Z a - 
I w a d zk a , p ik . A b ló t o w s k i, p re ze s  
j k lu o u  M ic iu k ie w ic z  i C z a rn e ck i. 

D o d a w sz y  do te g o  nas t r o je  „ t u ­
b y l c ó w " :  o b d a r z o n e g o  s iw ą  b ro d ą  

j i n ie z w y k ły m  u ro k ie m  „p r e z e s a  
i P o la k ó w  r z y m s k ic h " , L e o n a rd a  
| K o c ie m s k ie g o , dr. K o łto ń s k ie g o  z 
[ P O A ‘ a i m n ie  —  tw o r z y liś m y  g r u ­

pę n ie b y le ja k ą  w  g r o m a d z ie  200 
d z ie n n ik a rz y  z c a łe g o  św ia ta .

O c z y w iś c ie  n a j l i c z n ie js i  b y li 
N ie m cy . A  je d n a k  zn o w u  w  cza s ie  

i o b ra d , tak  ja k  na lo tn isk u  w  dn iu  
j p r z y lo tu , g ru p a  p o lsk a  z a a k c e n to ­

w a ła  s w ó j u d z ia ł w  k o n g r e s ie  w  
I s p o s ó b  s p e c ja ln ie  p o z y ty w n y , w n o - 
| s zą c  o b o k  s z la c h e tn e j in ic ja ty w y  
i W ło c h ó w , o r g a n iz a to r ó w  P ie r w - 
I s z e g o  K o n g r e s u  s w o je  w ła sn e  kon  
I k re tn e  p r o p o z y c je  w s p ó łp r a c y  
i d z ie n n ik a rz y  lo t n ic z y c h  w  ra m a ch  
| b a r d z ie j s ta ły ch

R e d . L e o n a r d  K o c ie m s k i w  s w o ­
im  r e fe r a c ie  z o b r a z o w a ł ch a ra k ­
te r  p ra c  i re z u lta ty , o s ią g n ię te  
p rzez  p o ls k i k lu b  s p r a w o z u a w c ó w  
lo t n ic z y c h . O m ó w iw s z y  p r a c ę , p ro  
w a d z o n ą  p r z e z  p o ls k ie  d z ie n n ik a r ­
s tw o  w  im ię  r o z w o ju  lo t n ic tw a , w y  
s tą p ił w  im ie n iu  p o ls k ie j d e le g a ­
c j i  z w n io sk ie m  o u tw e r z e n ie  f e ­
d e r a c ji  m ię d z y n a r o d o w e j d z ie n n i­
karzy  lo tn icz y ch .

R e fe r a t  i w n io se k  w y w o ła ł o ż y ­
w io n ą  d y sk u s ję . S z e re g  p r z e d s ta ­

Na lotnisku

P ilo c i  - k o n g r c s łś c i  z a s ie d li  do 
s te r ó w  i m a sz y n y  je d n a  za  d r u g ą  
s ta r to w a ły  w  p o w ie tr z e , z a b ie r a ­
ją c  ze. s o b ą  w s z y s tk ic h  ty ch , k tó ­
rz y  c h c ie l i  p r ó b o w a ć  lo tó w .

I  Z n ow u  t ło k  n a jw ię k s z y  b y ł 
p r z y  n a sz y ch  s a m o lo ta c h . Z n o w u  
„ B ą k "  w z b u d z a ł z a c h w y ty  sw o ją  
„w d z ię c z n ą "  p o s ta c ią , a D e r e n ­
g o w s k i z z a k ło p o ta n ie m  o d p o w ia ­
da ł na s ło d k ie  u śm ie ch y  w y tw o r ­
n y ch  p a ń , o b le g a ją c y c h  g o  w ra z  
■i- B ą k iem  k o lo r o w y m  tłu m em .

—  N ie c h  m n ie  p a n  z a b ie rz e  —  
p r o s iła  z p r z y m ilo n y m  u śm ie ch e m  
z ło ta  „ b lo n d y n k a "  —  ta k  c ic h u tk o  
u s ią d ę  w  k ą cik u .

A le  D e r e n g o w s k i n ie  m ó g ł w 
ża d en  s p o s ó b  z m ie ś c ić  d o  B ąka  
s ło d k ie g o  c ię ż a r u . Z a to  O s ta s z e w ­
ski z a g a r n ia ł ca łe  c h m a ry  a m a to ­
ró w  i a m a to re k  w r a ż e ń  na  tr z y ­
n astce . K o ło  in n y ch  m a szy n  r o b iło  
s ię  p u s io . N ie m ie c k ie  s a m o lo ty  
s ta r to w a ły  sa m o tn ie . K o ło  n a s z e ­
go  c z e r w o n e g o  R W D  tłok  r ó s ł w  
s p o s ó b  tak i, że s ta rt  n iem a l o d b y ­
w a ł s ię  p o  g ło w a c h . W  k o ń cu  

i p r z y s z li n a w e t  N ie m cy  i sk ro m n ie  
j z a p isa li  s ię  w k o le jc e .

S z a ro  ju ż  b y ło  p ra w ie  n ad  lo t ­

n isk iem , k ie d y  O sta sz e w sk i o s t a t ­
ni ra z  w r e s z c ie  z o s ta tn im  c u d z o  

z ie m c e  z k o le jk i  o p a d ł  n a  ziem ię . 
J u ż  n a w e t  d la  p o ls k ie j „ k o lo n i i "  
t e g o  dn ia  w  tłok u  n ie  b y ło  m ie j ­
s ca . M u s ie li cz e k a ć  n a s tę p n e g o  
d n ia . Jak  p r o p a g a n d a , to  p r o p a ­
g a n d a  n a  c a łe g o !

W r e s z c ie  „ V ie  d e lt  A r ia "  p r z y ­
n io s ły  r e z u lta ty  k o n k u rsy . P ie r w ­
sze  m ie js c e  z a ją ł  N ie m ie c . C óż  r o ­
b ić , m ia ł c z a s  o d r o b ić  w ię k s z ą  tr a ­
sę . A le  B ą k  z w y c ię ż y ł . Z a ją ł  d r u ­
g ie  m ie js c e  p r z e d  40 in n y m i m a ­
szy n a m i.

„T r z y n a s tk a "  zn a la z ła  s ię  na  
s ió d m y m  m ie js c u . W  tłu m ie  d o ­
sk o n a ły c h  w ło s k ic h  p ilo tó w , o b o k  
6 n ie m ie c k ic h  m a szy n , d w ie  je d y ­
ne p o ls k ie  z a ło g i d z ie n n ik a r z y -p i-  
lo tó w  z n a la z ły  s ię  n a  p ie r w s z y c h  
m ie js c a c h .

uSuwl 
rad^k&S*wi

P o l i t y k a  n a  u s ł u g a c h  s t r a t e g i i

Walka o wpływ na w y s p y . Jandzkie
V*elkie znaczenie kraje Alandów

Z n a cz e n ie  p o z y c ji  A b o -a la n d z -  
k ie j w  c z a s ie  w ie lk ie j w o jn y  b y ło  
n a le ż y c ie  d o ce n ia n e  p rze z  sztab  
r o s y jsk i, to te ż  n ic  d z iw n e g o , że  i 
d z iś  rzą d  Z . S . R . R . p r z y w ią z u je  
ta k  w ie lk ą  w a g ę  d o  k w e s tii W y sp  
Al& ndtskich. W p r a w d z ie  p r z e s z ły  
o n e  sp o d  p a n ow a n ia  r o s y js k ie g o  
p o d  o p ie k ę  F in la n d ii, p rzy  c z y m  
S z w e c ja  g w a r a n to w a ła  ich  n eu ­
tra ln o ść , a le ... je s te ś m y  w sz a k  w  
d o b ie , g d y  te r m in  „n e u tr a ln o ś ć "  
r ó żn ie  b y w a  p o jm o w a n y .

ZNACZENIE
STRATEGICZNE

S tra te g ic z n e  zn a cze n ie  A la n -  
d ó w , z a m y k a ją c y c h  w e jś c ie  Z a t o ­
k i B o tn ic k ie j ,  p o le g a  n ie  ty le  na 
ty m  w ła śn ie  za m k n ię c iu , . ile  n a  
ich  p o ło ż e n iu , f la n k u ją c y m  w e jś ­
c ie  d o  Z a to k i F iń s k ie j. W  cza s ie  
o s ta tn ie j w o jn y  m a ry n a rk a  r o s y j ­
ska  p o s ia d a ła  tu  t. zw . s tra te g icz ­
n y  to r  w o d n y , p o z w a la ją c y  je j  o -  
p u sz cz a ć  Z a to k ę  F iń sk ą  n ie p o ­
s trzeżen ie , p ły n ą c  m ię d z y  szk era - 
m i o d  R u ssa ró  d o  U tó , m ię d z y  la ­
b ir y n te m  u fo r t y f ik o w a n y c h  w y ­
s e p e k  i s ta m tą d  d o p ie r o  b io r ą c  
k u rs  na p e łn e  m o r z e . J est rzeczą  
zro z u m ia łą , że  g d y b y  N ie m c y  o w ­
ła d n ę li  A la n d a m i, f lo ta  r o s y jsk a  
zo s ta ła b y  za m k n ię ta  w  Z a to ce  
F iń sk ie j, a k a ż d y  je j  ru ch  na z e ­
w n ą trz  m ó g łb y  b y ć  k o n t r o lo w a ­
n y  i h a m o w a n y , w  k a ż d y m  zaś ra 
zie p o w a ż n ie  u tru d n io n y . W r e s z ­
cie  ze rw a n a  zo s ta ła b y  k o m u n ik a ­
c ja  m o r sk a  m ię d z y  S z w e c ją  a R o ­
sją , a b ie g n ą c a  w z d łu ż  b r z e g ó w  
F in la n d ii  lin ia  k o le jo w a , m o g ła  b y  
b y ć  w  k ilk u  p u n k ta ch  w y s ta w io ­
na na o g ie ń  o k r ę tó w  w o je n n y c h .

m in , p a t r o lo w c ó w , a cza se m  i le k ­
k ich  k rą żo w n ik ó w . P ó ź n ie j z a ło ­
żo n o  ta m  je s z cz e  b a zę  lo tn icz ą . 
G a rn iz o n  lą d o w y  w y n o s i ł  c k o ło  
8.000 lu d z i, ch w ila m i d o  15.000.

M I E m E C K S E  
Z A K U S Y

K ilk a k r o tn e  u s iło w a n ia  b o m b a r  
d o w a n ia  A la n d ó w  p rze z  o k r ę ty  
n ie m ie ck ie  s p e łz ły  na  n icz y m . 
T r u d n o ś c i n a w ig a c y jn e  w  ty m  a r ­
ch ip e la g u  k ilk u n a s tu  ty s ię cy  sk a ł, 
ra f, s z k u n e ró w , w ysp  i w y se p e k , 
b y ły  ta k  d u że , że N ie m cy  n ie  m o ­
gli m y ś le ć  o o p e r a c ji  w  sze rszy m  
sty lu , ta k  d łu g o , ja k  R o s ja n ie  za ­
c h o w a li  s w ą  w a rto ś ć  b o jo w ą . 
G d y b y  n a w e t  p r z e rz u co n o  n a  B a ł 
ty k  w ię k sz o ść  s ił  „ H o e h s e e f lo t te "  
i s p o ry  k o rp u s  d esa n tow y , to  i tak  
z d o b y c ie  a r ch ip e la g u  p r z e d s ta w ia  
lo b y  tr u d n o ś c i n ie  u s p r a w ie d li ­
w ia ją c e  ryz.yka. D o p ie r o  u p a d e k  
d u ch a  w  m a r y n a r c e  r o s y js k ie j i 
r e w o lu c ja  z m ie n iły  z a sa d n iczo  s y ­
tu a c ję .

OBECNA ®03!YCJA
D ziś  zn a cze n ie  s tra te g icz n e  

W y sp  A la n d z k ic h , n ie  n a le ż ą cy ch  
ju ż  d o  R o s ji ,  je :jt d la  te j o s ta tn ie j 
je s z cz e  b a rd z ie j d o n io s łe  n iż  d a w ­
n ie j. P o  p r o s tu  c h o d z i o w o ln o ść  
m o rsk ą  i s w o b o d ę  d z ia ła n ia  f lo ty  
Z .S .R .R ., k tóra  to s w o b o d a  je s t 
d z iś  i ta k  b a rd z o  o g ra n icz o n a  b r a ­
k ie m  d a w n y c h  b a z  o p e r a c y jn y c h ,

n a  A la n d a ch , w R e w lu  czy  Z a to c e  
R y s k ie j .  B rz e g  R o s ji  s k u rc z y ł się 
d o  200 k m . w  g łę b i Z a to k i  F iń ­
s k ie j, a w y lo t  te j za to k i je s t  w  
o b c y m  ręk u . G d y b y  ta  „ o b c a  rę ­
k a "  p o sz ła  „n a  r ę k ę "  p r z e c iw n i­
k o w i R o s ji ,  to  o c z y w iś c ie  f l o t a  r o ­
s y js k a  b y ła b y  ju ż  w  za ra n iu  w o j ­
n y  p o s ta w io n a  w  p o ło ż e n iu  w y s o ­
c e  n ie k o rz y s tn y m .

Ż A 3 A N IA  JS.3.R.R.
D y p lo m a c ja  Z S R R  tw ierd z i 

d o ść  ja sn o , że an i F in la n d ia , ani 
S z w e c ja  n ie  p o s ia d a ją  o d p o w ie d ­
n ich  ś r o d k ó w , a b y  w y s p y  i s z k e -  
i*y u fo r t y f ik o w a ć  w  s p o s ó b  sk u ­
te czn y  i g w a r a n tu ją c y  n ie ty k a l­
n ość. N a to m ia s t  s tw o r z o n e  w  ten 
sp o só b  f o r t y f ik a c je  m o g ą  p o s łu ż y ć  
p ó ź n ie j N ie m co m  ja k o  b a za  w y p a  
d o w a  i r o z b u d o w a n e  p rze z  n ich , 
o d e b r a ć  R o s ji w o ln o ś ć  m orsk ą . 
T e d y  re m ilita r y z a c ja  A la n d ó w  w y 
d a je  sią  d y p lo m a c ji  s o w ie c k ie j

w o m a a E
0 ^  . PIGUŁKI

R O P U S K IE  
POCZYNANIA

R o s ja  b ro n iła  te d y  A la n d ó w  
ja k  m o g ła . P a m ię ta ją c  s tra tę  B o -  
m a rsu n d u  w  czasie  w o jn y  k r y m -  [ 
sk ie j (1 8 5 4  —  5 5 ), k ie d y  to f lo ty  j 
A n g lii  i F r a n c ji  o m a l że  n ic  z a ło ­
ż y ły  tu  b a z y  z a g r a ż a ją ce j Peters-^ ' 
b u r g o w i, i ty lk o  n ie z d e c y d o w a n iu  
a d m ira łó w  N a p iera  i W iila u m e z a  
o ra z  s u ro w e m u  k lim a to w i z a w ­
d z ię cz a n o  s to s u n k o w o  p o m y ś ln e  
d la  R o s ji z a k o ń cz e n ie  tr u d n e j s y ­
tu a c ji , —  R o s ja n ie  ju ż  w  zaran iu  
o s ta tn ie j " 'o jn y  r o z p o c z ę li  g o ­
r ą c z k o w o  fo r ty  fi k o w a n ie  w y sp . 
Z a c z ę li  o d  o k o lic  H a n g o , d ok ą d  
d o c h o d z iła  t. zw . p o z y c ja  w y s u n ie  
ta, a z a k o ń cz y li na w y b r z e ż u  za - 1 
c h o d n im  w y s p y  O la n d . W  su m ie  
u sta w ion o  ta m  4 d z ia ła  305 m m , 6 
—  234 m m , 35 —  152 m m , 15 —  
120 m m , ora z  k ilk a n a śc ie  m n ie j­
szy ch . B a ter ie  te w z m o c n io n o  licz  
n y m i z a p o ra m i m in o w y m i, a straż 
n ad  w ą sk im i i tru d n y m i p r z e jś -  
c ja m i p o w ie r z o n o  s p e c ja ln e j f l o ­
ty ll i , z ło ż o n e j z k a m h ie r e k , to r p e ­
d o w c ó w , s ta w ia cz y  i p o ła w ia c z y

Z a b y t k o w y  k o ś c i ó ł
p r z e n i e s i o n y  d o  K a t o w i c

Magistrat m. Katowic zakupił zabytkowy kościdek drewniany w 
Syryn.i (p o w . rybnicki), celem przeniesienia go do Katowic. W  ub. 
roku k o ś c ió łe k  ten został rozebrany, przewieziony do Katowic i 
u sta w io n y  w P a rk u  Kościuszki na miejscu, gdzie dawniej stała 
wieża Kościuszki. Poświęcenie przeniesionego kościółka ctibyłc się 
dnie 11 bm. —  Z aktu erekcyjnego, znajdującego się w posiadaniu 
znanego h is to r y k a  Ojca Drobnego w Rybniku wyr.ika, ż e  kościółek 
■ten został zbudowany w r. 1305. Na zdjęciu rllftytkowy kościoł

w y b itn ie  s z k o d liw ą  i je j  z d a n ie m  
r a cz e j n a le ż a ło  b y  p o w r ó c ić  d o  
d a w n e g o  stan u  r z e c z y  —  a b s o lu t ­
n e g o  r o z b r o je n ia  i n e u tra ln o śc i. 
S fe r y  d o b r z e  p o in fo r m o w a n e  
tw ie r d z ą , że  Z w ią z e k  S o w ie c k i , w  
za m ia n  za sw ą  p o m o c  d la  p a ń s tw  
z a ch o d n ich , żąd a  k o n c e s ji  te r y to ­
r ia ln y c h  na A la n d a ch  i p r a w a  for  
ty f ik o w a n ia  n ie k tó r y c h  w y se p e k , 
p o t r z e b n y c h  w  c a ło k s z ta łc ie  stra tę  

i g ic z n y m  za d ań  f lo ty  r o s y js k ie j .

i 'PROTEST SZW ECJI 
I FINLANDII

O c z y w iś c ie  p r z e c iw k o  ta k ie m u  
ro z w ią z a n iu  S z w e c ja  i F in la n d ia  
p r o te s tu ją  g o rą co , w id z ą c  w  ty m  
p e w n e g o  r o d z a ju  z a g r o ż e n ie . R e ­
m ilita r y z a c ja  A la n d ó w  zosta ła  
w s z a k  u zn a n a  p r z e z  w s z y s tk ie  

! p a ń s tw a  b a łty c k ie  za w y ją t k ie m  
j R o s ji, —  tak że  i p r z e z  P o ls k ę . 

G d y b y  ta o s ta ln ia  p o s ia d a ła  siln ą , 
d a le k o m o r s k ą  f lo t ę  w o je n n ą , 
r z e c z  d a ła b y  s ię  m oże  ro z w ią z a ć  
in a c z e j, k u  z a d o w o le n iu  z a ró w n o  
R o s ji  ja k  i p a ń s tw  b a łty c k ic h  i 

j s k a n d y n a w s k ich . N a ra zie  je d n a k  
l p r o b le m  ten  je s t  b a r d z o  s k o m p li­

k o w a n y  i o n ie g o  g łó w n ie  r o z b i ­
ja ją  się r o k o w a n ia  m ię d z y  W . B ry  
tan ią  i S o w ie ta m i.

Z e  s w e j s tr o n y  m a ły  lu d  a lan - 
d z k i ( o k o ło  35 .000  m ie s z k a ń c ó w )  
b y n a jm n ie j  n ie  m a  o c h o ty  b y ć  
„ o s ią  z a in te re s o w a ń  p o l i t y c z n y c h "  
i p r a g n ie  ż y ć  i p r a c o w a ć  w  s p o ­
k o ju . P o ło ż e n ie  s tra te g icz n e  a r ­
c h ip e la g u  w s k a z u je  je d n a k , że 
id e a ł ten  b ę d z ie  b a rd z o  tr u d n o  u - 
r z e c z y w is tn ić . W  p o s ia d a n iu  A la n  
d ó w  są  z a in te re s o w a n e  r ó w n o ­
c z e ś n ie  —  1 ) N ie m c y  —  co  p o z w o  
l i ło b y  im  na  o p a n o w a n ie  p ó łn o c n e  
g o  B a łty k u , z a p e w n ie n ie  so b ie  d o ­
w o z u  s u r o w c ó w  s k a n d y n a w s k ic h  
i u n ie s z k o d liw ie n ie  f l o t y  r o s y j ­
s k ie j, —  2 ) R o s ja  S o w ie c k a , k tó ­
re j ch o d z i o  w o ln o ś ć  m o r sk ą  i s tra  
te g icz n ą ,— 3 )  F in la n d ia , ze  W Zglę 
du  na  j e j  s u w e r e n n o ś ć , n e u tra l­
n o ść  i b e z p ie c z e ń s tw o  te r y to r iu m  
n a r o d o w e g o , —  4 ) S z w e c ja , z p o ­
d o b n y c h  w z g lę d ó w , w r e s z c ie  p o ­
n ie k ą d  też : 5 )  E ston ia  i 6 ) Ł o tw a . 
C o s ię  ty c z y  P o ls k i, to  o c z y w iś c ie  
je j  z a in te re s o w a n ie  m a  ch a ra k te r  
ś c iś le  te o r e ty c z n o  _ p o li ty c z n y , aż 
d o  c h w ili ,  g d y  b ę d z ie m y  m ie li  
g o d n ą  w ie lk ie g o  p a ń s tw a  f lo t ę  w o  
je n n ą , z d o ln ą  w y w ie r a ć  w p ły w  n a  
w y d a r z e n ia  m ię d z y n a r o d o w e .

J a k  s ię  s p r a w y  u łożą , tr u d n o  
d z iś  p r o r o k o w a ć . W  k a ż d y m  ra z ie  
k w e s t ia  a la n d z k a  n a le ż y  d o  p a lą ­
c y c h  i t r u d n y c h  d o  r o z w ią z a n ia  
z a g a d n ie ń  p o li ty c z n y c h . T y m  r a ­
ze m  p o li ty k a  je s t  tu  n a  u s łu g a ch  
s tra teg ii, a s iła  z b r o jn a  n a  m o ­
r z u  —  cz y n n ik ie m , k tó r y  p o k o jo ­
w o  lu b  z b r o jn ie  p r z e w a ż y  sza lę ...

J  G r t



P R A W D J I W 5
S Z C Z Ę Ś C I E

P o m y ś l sobie, m ó j p rą y ja - 
CIelu, znalazłem koniczynę o czte  
^eeh listkach.

—No, i co? Przyniosła ci szcześ 
cie? ’

—  Nawet wielkie, znalazłem ja 
powiem w pugilaresie z pieniędz-

P O M Y S Ł O W Y
S uK an  S o lim a n  sk aza ł je d n e g o  

s w y c h  w o d z ó w  na śm ierć .

- B i a g a m  o lito ść ! —  za w o ła ł 
-m azany.

—  D o b r z e  w ięc , 
b y ś  sa m  sob ie  
śm ierc i.

O fia r o  d o b ro c i
Przechodząc wczoraj ulicą 

Prostą, wysłuchałem przypad­
kiem ciekawego monologu na 
temat dobroci dla zwierząt.

Zaczęło się od tego, że na 
samym środlcu jezdni przewró 
cił się koń. Szlachetne zwie-

Mijała minuta za mmutą, 
lecz sytuacja wcale się nie 
zmieniała. Rósł tylko tłum 
wokół flegmatycznego doroż­
karza i, oczywiście, zator na 
jezdni.

Wreszcie zjawił się poli-

zg a d za m  aię, 
w y b r a ł r o d z a j

Jesh tak, to Po?wóI 0 Panie 
ym mógł umrzeć ze starości. 
S u łta n  roześmiał się i u lilb a - 

w:ł dowcipnego wodza.

n i e z n o ś n y  j ó z i o
c J K  Józ]o leży a  łóżku i pła. 

ciec CzcR0 beczysz? —  pyta oj- 

QJa 3 .C|*  ̂ zobaczyć księżyc!
Prowadz " ' ^ Pg0 sP°k°.1' u ° i ,jiec
jest ,0Pca do okna. Noc
s2ci , - ^ o w o  pochmurna. Wre-
kiwani P° bikpinnym  ocze-

u k a z u je  
ta^ a  k s ię ż y r a ,

-  NhL°e'jeStf' Ś j “ Ż ^ d o ^  olony? —  wrzeszczy Józio, 
iuż widzisz kafeżr,-!

z d r iJ  Ja Chcę zobtl^ ć  goz d iugiej strony!!

* A  T W A R D E  J A J K A
—  Kasiu, coś ty zrob iła ’  .. . ,vo 

la pani domu -  .jaja * a lwal.(lp 
lak kamień. Przecież pow iedzia­
łam, że muszą byc gotowane nie 
-..uzej, ni^ trzy minuly. Jak dłu­
go je gotow ałaś?

-— 12 mi nut.
—  Dlaczego ?!

N o, b o  b y ły  przecież
jajka.

rzę nie odczuło widać zbyt 
głęboko swego upadku, gdyż 
z błogim wyrazem pyskd przy 
zawało .poi smakowicie.

Na stopniu unieruchomio­
nej dorożki siedział dzielny 
rycerz z pod znaku chomąta 
i studiował .Przygody lorda 
Listera, czyli trup w kalo­
szach

R O Z B I T E K -
A R Y S T O K R A T A

cz te ry

Z Ł E  Z R O Z U M I A Ł
C h ło p  p r z y c h o d z i d o  a d m in i­

s t r a c j i  d z ie n n ik a  i p y ta :
— O jc ie c  m i zm a rł. C h c ia łb y m  

d a ć  o g ło s z e n ie . I le  to  m oże  k o sz ­
to w a ć  ?

—  D w a d z ie ś c ia  g r o s z y  za m ili­
metr- —  o d p o w ia d a  u rzęd n ik .

—  G w a łtu ! —  w o la  w ie śn ia k  —  
o jc ie c  m ó j rnial l m e tr  i 80 ce n ­
ty m e tró w  w y s o k o ś c i .

H aJ looo ! Z a b io r ę  p a n a  na
"■ o j o k rę t , b ę d z ie  p a n  w y r a t o w a ­
n y .

7 d z ię k u ję ! N ic  m y ś lę  j e -  
cn a r  c ię ż a r o w y m  o k r ę te m . M a m  
o*fet p ie r w sz e p  k la s y  lu k s u s o w e ­
g o  o k r ę ty .

cjant i wprost zainterpelowat 
miłośnika sensacyjnej lektu­
ry w sprawie dziwnego postę­
powania.

Mistrz bata starannie złożył 
ksiiiżkę i ulokował ją. w skryt­
ce pod kołem obok miotełki i 
pledu. Następnie przyjrzał się 
policjantowi.

-  N t rozumiem  — rzeki 
— Absolutnie nie rozumiem  
o co sie szanownej władzuch- 
nię rozchodzi.

O to, że wywrócony szkapi- 
ny nie mam życzenia wspo­
magać?

Chce władzuchna, żebym ją 
podnosił?

Nigdy w życiu.
Za nic takiem brutalem nie 

będę.
Konisko polezy sobie tro­

ckie i może za małe gudzin- 
kie samo wstanie. Ale żebym 
ja miał do tego rękie przylda 
dać, ło sie po mnie nie poka­
że.

Czemu?
Smutncm doświadczeniem 

jestem, proszę władzuchny, 
nauczony.

Któregoś dnia szkapa mnie 
sie takie samo na asfaltowali 
terenie kropla.

Ma sie rozumieć plandckie 
je j  pod kopyta podłożyłem i

slarodawnem zwyczajem da­
waj ją zachęcać, żeby wstała.

Zachęcam ją, uważasz pan, 
zachęcam, a tu podchodzi ta­
ki jeden z parasolem, klapę 
odgina, coś mnie pod nos pod 
tyka i powiada, że ja brutal 
jestem, oraz że niewinne zwie 
rze katuje.

Zdziwiło mnie to, proszę 
władzuchny, więc sie pytam 
tego z parasolem, czy w ryja 
nie ma życzenia oberwać.

On mowi, że nie, ponieważ 
jest jakiemś lam członkiem, a 
ja za znęcanie się nad zwie- 
rzętamy musze jemu iścić 
pięć złotych.

— Panie szanowny — mó­
wię — Żadnego znęcania nie 
było. O wiele nawet szkapina 
obcasem w zadek dostała, to 
bądź pan spokojny, że taki 
jest przepis.

Każde bydle innego trakto­
wania wymaga, nie możem 
wszystkiego ludzkiem obycza­
jem wymierzać.

Skoro na ten przykład pa-

jako istota kulturalna od raiu  
zrozumie.

Inaczej sprawa ma sie z głu 
pią zwierzyną, która ludzkie­
go gadania nie uznaje.

Zaczem rozmawiać, jesteś­
my <^V'r zmuszone kopnąć ją 
w pierwsze krzyżowe, albo liz 
nąć pocięglem po grzbiecie.

Wtenczas dopiero zwierząt­
ko domyśli się n co detalicz­
nie jest proszone i z całą przy 
jemnością dane rzecz wykona.

W  taki oto sposób, proszę 
władzuchny, wytłumaczyłem 
temu z parasolem, co i jak sic 
przedstawia. A on cięgiem 
swoje, .że jesicm brutal i pięć 
złotych musze uiścić.

Przyszedł pan gliniany i fak 
tycznie nią i kie diabli wzięli.

Za co?
Nie wiadomo.
Od ty pony żadnej pomocy 

przewróconej habccie usku­
teczniać nie mogie. Chce, to 
niech wstaje, a nie, to pocze­
kam.

W  charakterze ofiary do-

W  O B S E R W A T O R I U M

Zemsta zredukowanego obser­
watora.

O C E N A
M ło d y  a u tor  p r z y s ła ł H e in em u  

sw e  d z ie ło  z d e d y k a c ją . H e in e  o d ­
p isa ł:

—  D r o g i  p r z y ja c ie lu ! W  czasie  
cz y ta n ia  T w e j k sią żk i zasn ęłem , 
ś n iło  m i się je d n a k , że  c ią g le  ją  
c zy ta m . W te d y  o g a rn ę ła  m ię  ta ­
ka n u d a , że  p r z e b u d z iłe m  się.

P R E M I E R A
N a p r e m ie rz e  je d n e j ze  sztu k  

W e d e k in d a  n a g le  w  p ie r w sz y c h  
rz ę d a ch  r o z le g ło  się ch ra p a n ie . P o  
ch w ili  k toś  z a w o ła ł:

—  P a n ie , n ie ch  pan tak n ie  
ch ra p ie , —  o b u d z i p a n  ca ły  
teatr.

U  A S Y S T E N T K I  
R E N T G E N E L O G A

B I U R O K R A C J A

S T R A S Z N A  C H W I L A

N a m iłość  B o s k ą ! Z o s ta łe m  ju ż  
z u p e łn ie  ły s y l

PRZESTRZEGAM .,,
! 0 ai-M flowaniu

imspektoia celnego Lipińskiego 
komiSStrz generalny R. p  hrzesffl 
Pismo do prezydium P0U ^  j S a £  

j skiej Z zapylaniem o powód aro 
. sz to wania. Okazuje s ię . £  in sp e k _ 

toi Lipiński mułował porwać 
d w uch umundurowanych człon­
ków partii narodowo - socja li- 

: stycznej.
i I to w biały cfżień! 
i Tak na środku ulicy!

Z a c h o d z i o b a w a , że ś w ie ż o  
p rzy b y ły  s z e f  sz ta b u  S, A . Lut.se, 
zo s ta n ie  p o r w a n y  p o d c z a s  d e f i la ­
dy  8000 s z tu r m o w c ó w .

P r z e s trz e g a n i, p ók i c z ą s !
Bo może być zapóźno!!

P Y T A N I E
M oże  pan  sp o k o jn ie  p o w ie - 

j r z y ć  m i ręk ę  sw e j c ó rk i. N a w e t  
, g d y b y  s ię  ze  m n ą  s ta ło  co ś  z łe g o , 

je s te m  u b e z e p ie c z o n y  na g r u b s z ą  
k w otę .

D o b rz e , a je ś l i  s ię  z p a n em  
n ic  n ie  s ta n ie ?

szanownemu powiem broci tak ciernie nms-n z-. 
„woni łatka galarowy, w ucholchanej w tad iueh nJ
S Z a r n a m i  t n  n n n  e r n r i s , , . . . . . .szarpany", to pan szanowny

O D R O W Ą Ż

Anegdoty historyczne

—  Pański zawód?
Jestem olbrZj mem w war­

szawskim cyrku.
To m°że powiedzieć każdy 

Ale cz y  ma pa„  „ a to dowody>

t t ^ I W M E
—  T o  d z iw n e , ja k  lu d z ie  n ik o ­

mu d z iś  n ie  w ie r z ą !  O d m ie s ią ca  
n o sz ę  p r z y  so b ie  fa łs z y w ą  p ię c io ­
z ło tó w k ę  i n ik t j e j  n ie  c h c e  ó rz y -

J E K . R E T  P R Z E C I W K O  
K I S Z C E  C A & Z A H E J
W  k o ń cu  I X  w iek u  w y s z ło  b a r ­

d zo  c ie k a w e  o rę d z ie  ce s a r z a  b i ­
z a n ty js k ie g o  L e o n a  IV -g o . D o k u ­
m en t ten  d o ty c z y  w y ro b u  k isze k  i 
b rzm i ja k  n a s t ę p u je :

—  D o n ie s io n o  nam , że lu d z i ta ­
ki n a p a d ł sza ł, iż  w  c z ę ś c i  d la  o b ­
ż a r s tw a , z a m ie n ia ją  k re w  n a  p o ­
tr a w ę , ce le m  je j  s p o ż y w a n ia . D o ­
n ie s io n o  n am  za ty m , że  są  ta cy , 
k tó r z y  k rew , W' p o m ie s z a n iu  z in ­
n ym i ja d a ln y m i p r o d u k ta m i, k ła d ą  
w  tr z e w ia  z w ie r z ę c e , n ib y  w  w o r - 
t i  i w  ten  s p o s ó b  s p o ż y w a ją . D łu ­
że j te g o  n ie  ś c ie r p im y , n ie  p o z w o -  
P m y, a b y  h o n o r  n a s z e g o  rzą d u  
b y ł  z n ie w a ż o n y  tak  o h y d n y m  w y ­
n a la z k ie m , je d y n ie  d la  d o g a d z a ­
n ia  ob żarstw m  ż a r ło c z n y c h  lu d z i.

W  S A D Z I E
—  O sk a rż o n y , le d w o  w a s  w y ­

p u s z c z o n o  z w dęz ien ia , zn ow u  u- 
k r a d l iś c ie  u b r a n ie ?

—  M u sia łe m , p a n ie  sę d z io , po 
w y jś c iu  na w o ln o ś ć , m o je  d a w n e  
" b r a n ie  o k a za ło  s ię  za c ia s n e .

F O R M A L I S T A
D o  ba n k u  w  C h ic a g o  w p a d a  

b a n d a  g a n g s te r ó w . J e d e n  z n ich  
P o d c h o d z i do o k ie n k a  k a sy  i w o ­
ła  :

—  P a n ie  ła d n y !  D a w a j f o r s ę !
P an  b ę d z ie  ła s k a w  p o fa t y g o ­

w a ć  s ię  do n a s tę p n e g o  o k ie n k a  —  
o d p o w ia d a  k a s je r  —  T u  ty lk e  
w p ła iy l

K to  k re w  m ie sz a  z p o tra w a m i, czy  
sp rz e d a je , c ię ż k o  m a  b y ć  k a ra n y  
a ną zn a k  utraty* cz c i , m a b y ć  g o - 
o n y  na g ło w ie , aż do sa m e j sk ó - 

rJ. T a k ż e  i za rz ą d ców 7 m ia s t  s u ­
r o w o  k a ra ć  b ęd z iem y , a lb o w ie m  
on i p rze z  n ie u d o ln o ś ć  w  z a rz ą d z ie  
d o p r o w a d z a ją  do ta k ie g o  w s trę tn e  
g o  n a d u ż y c ia . Z a  o p ie s z a ło ś t f  
w in n i p ła c i ć  10 fu n tó w  z ło ta .

J a k  w ddąe z te g o  d ok u m en tu  
p iz e d m io te m  osob liw 7e j tr o sk i m ó- 
£gu  lu d z k ie g o , u m ie ją c e g o  w y c z y ­
ni ać  cu d a  n ad  cu d a m i, b y ła  r ó w ­
n ie ż  k iszk a  k a sza n a .

tę

Patrz! Co za piękne zdjęcie me­
go ukochanego!

R O Z M O W A
P R Z Y J A C I Ó Ł

—  N ie  w ie d z ia łe m , o k tó r ą  £ 
dw u  s ió s t r  s ię  o ś w ia d c z y ć , w re sz ­
c ie  w y b ra łe m  tą  m ałą ...

—  M ia łe ś  r a c ję  zu p e łn ą . Z 
j d w o jg a  z łe g o  za w sze  n a le ż y  w y ­

b ie r a ć  z ło  m n ie js z e !

N I E D Z I E L A  N A  Z I E L O N E J  T R A W C E

W id z 1 z kochanie, jak dobrze, że przyszliśmy tak w c z e ś ­
nie. M a m y  jeszcze wolne miejsce.
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M a ł a  1

A g n ie s z k a  m ia ła  la t 8 , k ie d y  to 
—  je s z c z e  p r z e d  w ie lk ą  w o jn ą  —  
zd a r z y ł s ię  p e w ie n  w y p a d e k , k tó ­
re g o  w s p o m n ie n ie  p o z o s ta ło  je j  w 
p a m ię c i na  za w sze .

D z ie ń  b y ł p o s ę p n y , o s z jb k o  i 
n isk o  p ę d z ą c y c h  n a d  z ie m ią  c h m u ­
ra c h , z k tó r y c h  ra z  p o  ra z  s y p a ły  
s ię  d u że , w ilg o t n e  p ła tk i ś n ie g u . 
W  d om u  n ie  b y ło  ch le b a  i m atk a  
p o s ła ła  A g n ie s z k ę  n ad  m o rze , a - 
by  z o b a c z y ła , c z y  p r z y n a jm n ie j 
n ie  d o b ił  ju ż  z ry b a k a m i J ó ze k  B i- 
z e w sk i, k tó r y  p o z o s ta ł im  d łu żn y  
za  z b o ż e , je s ie n ią  p o ż y cz o n e .

A le  łó d ź  n ie  w r ó c i ła  je s z c z e . N a 
w y d m ie  sta ła  m i lc z ą c a  g rom a d k a  
lu d z i, k tó r z y  n ie z w a ż a ją c  na z im ­
n o. w ic h e r  i ś n ie g , p a tr z y li  z n a ­
tę ż e n ie m  n a  m o r z e . T w a r z e  m ęż- 
c z y z n  b y ły  s u r o w e . T w a r z e  zas k o ­
b ie t , k tó r y c h  m ę ż o w ie , b r a c ia  łu b  
sy n o w ie  b y l i  w ła ś n ie  n a  m o iz u , 
z m ie n ia ł o s o b l iw y  w y r a z  s k u p ie ­
n ia  i p o w a g i.

A g n is ia  z a t r a jk o t a ła  c o ś  p o  
s w o je m u , c ie n k o  i p o ś p ie s z n ie , do 
s ta r e j k u m y, A n n y , k tó r a  p o  m ę­
żu  K ą k o l s ię  n azyw ała , a le  w o d ­
p o w ie d z i  d os ta ła  ty lk o  k a rcą ce  
s p o jr z e n ie  s z a ry ch , w y b la k ły c h  o- 
c z u . W ię c  i A g n ie s z k a  p o s z ła  
w z r o k ie m  za s p o jrz e n ia m i in n y c h  
i c h o c ia ż  p rze d ty m  n ie  w id z ia ła  
n ic . p r ó c z  r y c z ą c e g o ,  w z d ę te g o  m o 
rzai to je d n a k  teraz p r z e z  k rótk ą  
chwilę d o s t r z e g ła  na n im  skraw eK  
brunatnego ż a g la  a p o d  ż a g le m

c z a r n ą  p la m ę  ło d z i.  N a ty c h m ia s t  
je d n a k  w s z y s tk o  z g in ę ło  w ś r ó d  
ru c h o m y c h  g ó r  w o d n y c h  i zn ow u  
by ło  w id a ć  ty lk o  k o G u ią ce  s ię  m o ­
rze , p o k r y te  g ę s tą  s ia tk ą  p ia n y .

-  - W r a c a ją ! . . .  —  p isk n ę ła , ja k  
m y sz  p r z y c iś n ię ta  d r z w ia m i, i 
s tr a s z n ie  s ię  z a w s ty d z iła . A le  n ie ­
p o trz e b n ie , b o  i ta k  n ikt n ie  z w r ó ­
c i ł  na n ią  u w a g i, je n o  w sz y se j-  w  
d a lszy m  c ią g u  w p a t r y w a li  s ię  w 
to  m ie js c e ,  g d z ie  p r z e d  c h w ilą  u- 
k a za la  s ię  i z n ik n ę ła  łód ź . Z re sz tą , 
w k r ó tc e  z o b a c z y ła  ją  zn o w u , d u ­
żo  b l iż e j ,  tak , że  w id a ć  ju ż  b y ło  
tw a rz e  ry b a k ó w , b ia łe , na tle 
c z a r n y c h , c e r a t o w y c h  k a p e lu s z y  i 
p r z e m o k ły c h  u b ra ń . O s p o w a ty  A n 
ton B u d z isz  n ie  w y trz y m a ł, za - 
k la l b rz y d k o  i d la  z a ta rc ia  z łe g o  
w ra że n ia , w y t a r ł  z h a ła se m  n os.

—  T e r o z  n a j g o r s z e !  
—  m ru k n ą ł.

W te d y  d o p ie r o  A g n ie s z c e  s ta ło  
s ię  ja s n e , że c i lu d z ie  na m orzu  
to c z ą  za w z ię tą  w a lk ę  o ży c ie . Z r o ­
b iło  je j  s ię  stra szn o  i d o  m o d r y c h  
o c z u  n a p ły n ę ły  łzy . Z r o z u m ia ła  
tak że , d la c z e g o  to  A n i o n  w s p o m ­
n ia ł  o n a jg o rszy m . O to  fa le  n a j­
w ię c e j  b u r z y ły  s ię  ju ż  n ie d a le k o  
b rz e g u , tam , g d z ie  c ią g n ą ł s ię  p od  
w o d ą  d iu g i g r z b ie t  m ie liz n y . T en  
p r z e m ia ł b y ł  n a jw ię k s z y m  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw e m  d la  p o w r a c a ją c y c h  
lo d z i, k tó r e  s z to rm  z a s k o c z y ł na 
m orzu .

T y m c z a s e m  łó d ź  z b liż y ła  s ię  j e ­

s z cz e  w ię c e j .  A g n ie s z k a  r o z p o z ­
n a ła  ju ż  m ło d e g o  J ó z k a  B iz e w - 
s k ich , k tó r y  s ie d z ia ł  p o  ś ro d k u , 
tr z y m a ją c  s ię  m a sztu , k ie d y  g ło ­
śn y , k ró tk i ję k  p r z e b ie g i p r z e z  
g r o m a d ę  p a t r z ą c y c h  lu d z i. W ie lk a  
fa la  p r z e k r ę c i ła  ż a g ló w k ę  b ok iem . 
N a g le  u k a z a ło  s ię  d n o  lo d z i  c z a r ­
ne od  sm o ły , p o tem  zn ow u  ż a g ie l  
ze  z ła m a n y m  m a sztem , p o tem  z n o ­
w u  d n o .

N a  b r z e g u  r o z le g ł  s ię  p r z e c ią ­
g ły  k rzy k  m ło d z iu tk ie j, 1 8 -le tn ie j 
ż o n y  J ó z k a ; o d p o w ie d z ia ł  m u p o ­
w s z e c h n y  la m e n t k o b ie c y .A g n ie s z  
ka p o c z u ła  ta k i s tra ch , żc  czy m  
p ręd ze j u c ie k ła  d o  d om u , g d z ie  
p r z y tu liw s z y  s ię  d o  k o la n  m atk i, 
p a c h n ą c y c h  ry b a m i i c e b u lą , d łu ­
go  i r z e w n ie  p ła k a ła .

W p r a w d z ie  A g n ie s z k a  szy b k o  
od zy sk a ła  w e s o ło ś ć ,  j e j  wdek 
m ia l p r z e c ie ż  s w o je  p r a w a , a le  
o b ra z u , k tó ry  w te d y  w id z ia ła , i 
w ra ż e ń , k tó r e  w te d y  w y n io s ła , n ie 
za p o m n ia ła  ju ż  n ig d y . I k ie d y  k il- ] 
ka  łat p ó ź n ie j k rze sn y  K s a w e r , j 
p o d p iw s z y  so b ie  na w e s e lu  je j  
c io tk i, E lż b ie ty , p ó łż a r te m  s w a ­
ta ł 1 6 -le tn ią  ju ż  w ó w c z a s  A g n ie ­
szkę z m ło d y m  J a n em , sy n em  M i­
ch a ła  B iz e w s k ie g o . to ję z y k a  w  
b u z i n ie  za p o m n ia ła .

  O , n ie !. . .  —  o d r z e k ła  s ta n o ­
w c z o  i r e z o lu tn ie , p o t r z ą s a ją c  
z lo c ijW n u  w a rk ocza fr ii. —  M  ó j 
m ąż n ie  b ę d z ie  ry b a k ie m !

P o w ie d z ia ła  zaś to z tak im  p rze  j 
kon an iem , że o jc ie c  c h r z e s tn y  w y - ; 
b u c h n ą ł h a ła ś liw y m  śm ie ch e m , j 
k tó ry  zapit ca ły m  k u fle m  piw a,

—  A  k o g ó ż  ty  c h c ia ła b y ś  za  m ę ­
ża , d i w  c z ę ?  —  z a p y ta ł o b c le -  
r a ją c  so b ie  w ie r z c h e m  ż y la s te j,  
s p r a c o w a n e j d ło n i p ia n ę  z p ło ­
w y ch , s u m ia s ty c h  w ą s ó w .

A g n ie s z k a  n ie  o d p o w ie d z ia ła  
n ic , je n o  s p o jr z a ła  m im o  w o li  w  
stro n ę  s zk o ły . C zy żb y  d o  s z k o l ­
n e g o ,  no N ie m c a  w z d y c h a ła ? . . .  
C h y b a  n ie ! . . .  T r u d n o  je s t  p r z e n ik ­
n ą ć  s e r c  d z ie w c z ę c y c h  ta je m n ic e , 
a le  p r z e c ie ż  h e r  r  G o ssk e  b y ł 
g ru b y , m ia ł c z e r w o n ą  fa łd ę  t łu s z ­
czu  na k ark u , b ły s z c z ą c ą  ły s in ę , 
ru d ą  b r o d ę  i p r z e d e  w s z y s tk im  —  
p a n ią  G o ssk e  z s z e ś c io r g ie m  r u ­
d y ch  d z ie c i .

Z a  to szkoła  m ie ś c i ła  s ię  w  p ię k ­
n ym , m u ro w a n y m  b u d y n k u . P a ń ­
s tw o  G o ssk e  m ie li w  n im  3 p o k o ­
jo w e  m ie sz k a n ie , d o  te g o  o g r ó d  
w a r z y w n y  i o w o c o w y  o r a z  4 m o r ­
g i p o ła  i łą k  na d o d a te k . P a ń s tw o  
n ie m ie c k ie  s ta r a ło  s ię  z a p e w n ić  
o d p o w ie d n i d o b r o b y t  i p o w a g ę  
sw o im  p r z e d s ta w ic ie lo m  w ś r ó d  
lu d n o śc i k a s z u b s k ie j ,  k tó ra  ż y j ą c  
w  w ie lk ie j., b ie d z ie , o ś m ie la ła  s ię , 
p o m im o  to  o p ie r a ć  w p ły w o m  g e r ­
m a ń sk im  i t r w a ć  z tw a rd y m  u p o ­
rem  w  w ie r z e  i m o w ie  sw o ich  
p r z o d k ó w .

J e d n a k  p a n  G ossk e  n ie  u m ia ł 
s w o je j p o w a g ; u trzy m a ć . Z n a la z ł­
s z y  s ię  po u k o ń cz e n iu  s e m in a r iu m  
n a u c z y c ie ls k ie g o , ja k o  m ło d y  c z ł o ­
w iek , w  o k o lic y  p u s te j ,  b a g n is te j i 
d z ik ie j, z a m ie s z k a łe j p r z y  tym  
p r z e z  lu d n o ś ć  o b c y m  m ó w ią c ą  
ję z y k ie m , k tó r e g o  n ie  r o z u m ia ł i 
k tó ry m , ja k o  p r a w d z iw y  P ru sa k ,

p o g a r d z a ł, z a c z ą ł  c o r a z  c z ę ś c ie j  
t o p ić  w  a lk o h o lu  w s p o m n ie n ia  o 
b ły s k o t l iw y m  ż y c iu  w ie lk o m ie j­
sk im .

Z b ie g ie m  la t  r o z p ił  s ię  zu p eł­
n ie . I n ie r z a d k o  z n a jd o w a li go  r y ­
b a c y  le ż ą c e g o  w  b ło tn is ty m  r o ­
w ie , p i ja n e g o  d o  n ie p r z y o tm n o ś -  
c i .  W te d y  n ie je d e n  z n ich , m a ją c  
d z ie c k o  w  s z k o le , g d z ie  n a u c z y c ie l  
mi a ł  p r a w o  i o b o w ią z e k  b ic ia  u c z ­
n ió w , sz e d ł s z y b k o  d o  dom u  p o  
ta cz k ę  i w  n iem a ły m  tr u d z ie , d y ­
s z ą c  z w ie lk ie g o  w y s iłk u , o d w o ­
z ił p ija k a  z u m a za n ą  w  b ło c ie  b r o ­
dą  —  d o  s z k o ły . P a n i G o ssk e  b y ­
ła  p r z y z w y c z a jo n a  do p o d o b n y c h  
p o w r o tó w  s w o je g o  m a łż o n k a , t o ­
też  n a w e t  n ie  w y b u c h a ła  g n ie ­
w om , a n i rą k  n ie  za ła m y w a ła . K to  
w ie , m oż e  m u s ię  n ie  d z iw iła ? ... 
M o ż e  ta k  ja k  i pan  G ossk e , u w a ­
ża ła  ic h  p o b y t  n a  K a s z u b a c h  za 
w y g n a n ie ? . . .

A g n is i s z ły  ju ż  la ta . N a  n ie b ie ­
s k o o k ą  i z ło to w ło s ą  d z ie w c z y n ę  
tę sk n ie  s p o g lą d a li  c h ło p c y ;  sm a ­
g li, s z cz u p li B iz e w s c y , s p o k o jn i 
b lo n d y n i F e lk n e r z y , s ły n n i ż a r ­
to w n is ie  M iło s z e  i k r z e p c y  W itt-  
b r o d to w ie ,  z p o c h o d z e n ia  H o le n ­
d rzy , a le  on a  ż a d n e m u  s e rca  nie 
o d d a ła . W  d o m u  d o  z a m ą ż p ó jś c ia  
je j  n ie  n a g lo n o  i t y lk o  śm ia n o  się 
d o b r o d u s z n ie , że  ich  A g n e s  za ­
p e w n e  na k r ó le w ic z a  cze k a .

O k a z a ło  s ię  je d n a k , że A g n is ia  
w ca le  ż a d n e g o  k r ó le w ic z a  n ie  
p ra g n ę ła . W  lu ty m  1920 rok u , 
k ie d y  P o lsk a  p o w r ó c iła  n ad  B a ł­
tyk , o s ia d ł s ię  w e  w s i m ło d z iu t

k i n a u c z y c ie l .  A n i s ię  n ie b o r a k  
n ie  o b e jr z a ł, ja k  u r z e k ły  g o  n ie ­
w in n e  o cz y  ta k  d u m n e j w o b e c  in  
n y c h  p a n n y  A g n ie s z k i. N ie b a ­
w e m  o d b y ły  s ię  w e  w s i z r ę k o w i-  
n y , a w k r ó t c e  p o  n ich  h u cz n e , 3 
d n i t r w a ją c e  w e s e lis k o .

D z is ia j m ło d e  d z ie w c z ę  je s t  d o  
r o d n ą  n ie w ia s tą , m a tk ą  tr z e ch , 
r ó w n ie  ja k  on a  z ło t o w ło s y c h  c ó ­
re k . S z c z ę ś liw e m u  m a łż e ń s tw u  
cza s  w  p r a c y  m i ja  s z y b k o : je j  
p r z y  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w y m , 
je m u  —  w  sz k o le  i za jęcia ch , sp o  
łc c z n y c h .

B ó g  im  b ło g o s ła w i. W  s z o p ie  
s to i d u ż y ^ m o c n y  m o to c y k l . W  
ś r o d k u  zaś w s i w z n o s i s ię  o k a z a -  
iy , d w u p ię t r o w y  d o m , o ty n k o w a  
n y  szk lis tą  z a p ra w ą , k tó r y  n a w e t  
w  O J-łow ie i d u m n e j J u r a c ie  zn a ­
la z łb y  s ię  na m ie js c u . J e s t  to  
w ła s n o ś ć  n a u c z y c ie ls tw a , d o  k tó  
re j d o sz li z a p o b ie g liw o ś c ią  i o s z ­
cz ę d n o ś c ią . M ie s z k a ją  je d n a k  n ie  
w  s w o im  p ię k n y m  d o m u , k tó r y  
w y n a jm u ją  la te m  n a  p e n s jo n a t , 
le c z  w  s c h lu d n y m  m ie sz k a n iu  
s z k o ln y m , d a w n e j s ie d z ib ie  p a ń  
s tw a  G o sk e . P r z y  g łó w n e j ś c ia n ie  
ich  s y p ia ln i s to i w ie lk a  u m y w a l­
n ia  z k r y s z t a ło w y m  lu s tre m  i cza r  
n ą , m a r m u r o w ą  p ły tą , p o ż y łk o -  
w a n ą  ja k  m o r z e  w  cza s  te g o  p a ­
m ię tn e g o  sz to rm u , k ie d y  to  ś m ie r  
c ią  ry b a k ó w ' z g in ę li : J a k u b  B i -  
ze w sk i. J ó z e f  B iz e w s k i, J a n  F e lk  
n e r  i A n d re a s  M iłosz .

M . Z  y  d l  e r

O d  A  d o  Z

B I A Ł O G R Ó D ,  s to l ic a  J u ­
g o s ła w ii ,  z k tó r ą  W a rs z a w a  u zy ­
sk a ła  o b e c n ie  b e z p o ś r e d n ie  p o łą ­
cz e n ie  lo tn ic z e , je s t  b a r d z o  w a ż ­
n ym  w ę z łe m  k o m u n ik a c y jn y m . P o ­
ło ż o n y  p r z y  u jś c iu  S a w y  d o  D u n a ­
ju , a w ię c  p r z y  n a jw a ż n ie js z e j a r ­
te r i i  k o m u n ik a c y jn e j E u r o p y  p o ­
łu d n io w o  -  w s c h o d n ie j ,  je s t  j e d ­
n o c z e ś n ie  w ę z ło w ą  s ta c ją  k o le jo ­
w ą  o  d u ży m  z n a cz e n iu . Z  r a c j i  
s w e g o  p o ło ż e n ia  g e o g r a f ic z n e g o  
je s t  o ś ro d k ie m  h a n d lo w y m , p o ś r e ­
d n ic z ą c y m ' w  w y m ia n ie  m ię d z y  
B a łk a n a m i a E u r o p ą  ś r o d k o w ą  i 
z a c h o d n ią .

G A M E L I N  (M a u r y c y  G u ­
s t a w ) ,  g en era ł,, k tó r y  p r z e w id z ia ­
n y  je s t  n a  n a c z e ln e g o  w o d z a  
w o js k  s p r z y m ie r z o n y c h  w  razie  
w o jn y , u r o d z ił  s ię  w  P a ry ż u  w 
1872 r. U k o ń c z y ł s z k o łę  o f ic e r s k ą  
S a in t  - C y r  w  1893 r . W  l is to p a ­
d z ie  1914 r . m ia n o w a n y  p o d p u ł­
k o w n ik ie m , w  r. 1916 p u łk o w n i­
k iem . W  c z a s ie  W ie lk ie j  W o jr fy  
p e łn ił  z p o c z ą tk u  o b o w ią z k i s z e fa  
T r z e c ie g o  B iu r a  w  K w a te r z e  G łó ­
w n e j ,  p ó ź n ie j b y ł  d o w ó d c ą  b r y g a ­
d y , a n a s tę p n ie  d y w iz ji .  P o  za ­
w ie s z e n iu  b r o n i  m ia n o w a n y  sze ­
fe m  f r a n c u s k ie j  m is j i  w o js k o w e j 
w  B r a z y li i .  O d  1925 jesf^ a d iu ta n ­
tem  g e n . S a r r a il , w y s o k ie g o  k o m i­
sa rz a  F r a n c j i  w  S y r ii . W  ty m że  
rok u  o tr z y m u je  n o m in a c ję  n a  g e ­
n e r a ła  d y w iz ji .  W  r. 1927  m ia n o ­
w a n y  n a jw y ż s z y m  d o w ó d c ą  w o js k  
f r a n c u s k ic h  n a  B lis k im  W s c h o ­
d z ie . O d  r. 1931 je s t  s z e fe m  s z ta ­
bu  g łó w n e g o  a rm ii f r a n c u s k ie j ,  w  
rok u  zaś 1935 m ia n o w a n y  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y m  N a jw y ż s z e j  B a ­
d y  W o je n n e j .

K  Ł  A  D  N  O , m ia s te c z k o  cz e ­
sk ie , w  k tó r y m  z a s tr z e lo n o  p o l i ­
c ja n t a  n ie m ie c k ie g o . L ic z y  40 ty s . 
m ie s z k a ń c ó w . K ła ć n o  p o ło ż o n e  
je s t  na z a c h ó d  o d  P r a g i  p r z y  l in i i  
k o le jo w e j P r a g a  —  Eger-. P osiad a , 
w ie lk ie  z a k ła d y  m e t a lu r g ic z n e  o -  
ra z  k o p a ln ie  w ę g la .

T I E N - T S I N  s to l ic a  p r o ­
w in c ji  C ze  - L i n ad  rz e k ą  P a i-H o  
p r z y  u jś c iu  d o  k anału  C e s a r s k ie ­
g o . M ia s to  to  b ę d ą c e  o b e c n ie  po­
w o d e m  k o n fl ik tu  a n g ie ls k o  - j a ­
p o ń s k ie g o . l ic z y  1,5 m iln . m ie s z ­
k a ń c ó w , je s t  n a jz n a c z n ie js z y m  
m ia s te m  i p o r te m  C h in  P ó łn o c ­
n y ch . T ie n -T s in  je s t  w a ż n y m  o- 

ś r o d k ie m  p r z e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  
i ż e la z n e g o  o r a z  h a n d lu  sk óra m i, 
fu tra m i, w ę g le m  i w e łn ą . N a  p r a ­
w y m  b r z e g u  P a i - H o  leżą  k o n c e ­
s je  ja p o ń s k a , fr a n c u s k a  i b r y t y j ­
ska , z k tó r y c h  d w ie  o s ta tn ie  są  o - 
b e c n ie , ja k  w ia d o m o , b lo k o w a n e  
p r z e z  o d d z ia ły  w o js k  ja p o ń s k ic h . 
N a  le w y m  b rz e g u  rz e k i le żą  k o n ­
c e s je  w ło s k a  i r o s y js k a .

W A T T E A U  (J a n  A n t o n i ) ,  
m a la r z  fr a n c u s k i, k tó r e g o  o b ra z  
p. t. „ O b o ję t n y "  s k r a d z io n o  z 
L o u v r u , ż y ł w  la ta c h  1684 —  1721.

Ur. w V a le n c ie n n e s  (p ó łn o c n a  
F r a n c ja )  u d a je  się w  p o c z ą tk a ch  
18 -g o  s tu le c ia  na stu d ia  do P a r y ­
ża. S tu d iu je  p o c z ą tk o w o  u C la u d e  
G ilIo t ‘ a, p o te m  u C la u d e  A u d r a n . 
N ie d u ż y  o b ra z  n a m a lo w a n y  w  
1709 r . p. t. „M a r s z  ż o łn ie r z y "  
z d o b y w a  m u u zn a n ie . W  .1717 r. 
p r z y ję ty  do A k a d e m ii F r a n c u s ­
k ie j za o b ra z  „E m b a r ą u e m e n t  
p o u r  C y th e r e " , z n a jd u ją c y  s ię  o- 
b e c n ie  w  L o u v r z e , k tó r y  p o z a  tym  
p o s ia d a  je s z c z e  n a s tę p u ją c e  o b r a ­
zy W a t t e a u : „ L a  F in e t t e " ,  „ L ‘
A s e s m b le e  dan s un p a r c " .  O b ra z y  
W a tte a u  p o s ia d a ją  je s z c z e  m u ­
zea  w  L o n d y n ie , D re ź n ie , B e r lin ie , 
L e n in g r a d z ie  i M a d r y c ie . W ie lk im  
m iło śn ik ie m  W a tte a u  b y ł F r y d e ­
ry k , k ró l p ru sk i,

W Y P A D K Ó W  na k o le ja c h  
n o r m a ln o to r o w y c h  w  P o ls c e  b y ­
ło  w  c ią g u  9 la t  (1 9 2 8  —  1937) 
12123, w  ty m  w y p a d k ów ', z p o w o ­
du w y k o le je n ia  b y ło  1073. N a jw ię  
c e j  w y k o le je ń  b y ło  w- r. 1928, b o  
174, n a jm n ie j w  r. 1933, b o  79. 
Z a b ity ch  w sk u tek  w y p a d k ó w  k o le ­
jo w y c h  b y ło  w  o m a w ia n y m  o k r e ­
s ie  3430 o só b , ra n n y ch  7504. N a j ­
w ię c e j  z a b ity c h  b y ło  w  r. 1937 
(4 9 7 ) ,  n a jm n ie j z a b ity c h  w  rok u  
1934 (3 0 0 ) . N a jw ię c e j  r a n n y ch  
b y ło  w- 1928 r. (1 1 6 3 ) , n a jm n ie j 
w  r. 1936 (6 5 6 ) .

Z A K Ł A D  J  H O H E N -  
L  O  H  E  G  O , H o h e n lo h e  -  W e r -

ke, S. A ., w  k tó r y c h  u s ta n o w io n o  
z a rz ą d  p r z y m u s o w y , m a ją  s ie d z i­
b ę  w  W e łn o w c u  na Ś lą sk u . K o n ­
ce rn  ten  p o s ia d a  k o p a ln ie  w ę g la  
k a m ie n n e g o , k tó r e g o  w y d o b y c ie  w  
rok u  1936 —  37  w y n o s i ło  ok. 1,8 
m iln . ton , k o p a ln ie  ru d y  c y n k o ­
w e j, p r a ż e ln ie  ru d  c y n k o w y c h  (p ro  
d u k c ja  b le n d y  p r a ż o n e j 1936-37  —  
ok. 20 ty s. t o n ) ,  h u tę  cy n k o w ą  
(p r o d u k c ja  cy n k u  3 6 -3 7  —  ok. 16 
ty s . ton , p y łu  c y n k o w e g o  —  ok .

| 1700 t o n ) ,  w a lc o w n ię  cy n k u  ( p r o ­
d u k c ja  b la c h y  c y n k o w e j 5647  to n )  
c e g ie ln ie , e le k tr o w n ię  o ra z  za k ła d  
“tlen k u  cyn ku ,

i
K a p ita ł ak c. w y n o s i 24 .250 .000  

zl  p o d z ie lo n y  na  95 tys. a k c y j o - 
i k a z ic ie ls k ie h  p o  250 zł. o ra z  20 
j ty s . a k c y j u p r z y w i le jo w a n y c h  po 

25 zł. w a r to ś c i  n o m in a ln e j .  K o n - 
’ ce rn  p o s ia d a  w ła s n e  u d z ia ły :  G w a 
; r e c t w o  N o w a  H e le n a , G w a r e c tw o  

B rz o z o w ic e , „ F u lm e n " ,  G ó r n o ś lą ­
ski H a n d e l W ę g la , G w a r e c tw o  K ra  
m e r sg liick .

R a d a  n a d z o r c z a  sk ła d a ła  się w e ­
d łu g  r o c z n ik a  p r z e m y s łu  za r. 1938 
z n a s tę p u ją c y c h  o s ó b :  K a ro l P e - 
tsch ek , H en ry k  S tr a s b u r g e r , R y ­
sz a rd  C h ra m b a ch , in ż . R om a n  
E rz e sk i, dr . J a c o b  G o ld s ch m id t ,

| F u e r s t  H a n s  zu  H o h e n lo h e -O e h -  
r in g e n  a u f  H a v e n tz itz , dr. E rn e s t  
H e in r ic h  H e in m a n n , F r a n z  P e - 
is c h e k , H e n r i d e  P e y e r in h o f f  de 
F o n te n e lle , dr. F r a n c is z e k  M a z u r ­

k ie w ic z , in ż. S zym on  R u d o w s k i, 
E r n e s t  W e y l, in ż . S ta n is ła w  W i-  
d om sk i, P a u l L e m a y , in ż. W ilh e lm  
P etsch e lc .

Ż U Ł A W Y  ż y z n e  n iz in y  p r z y  
u jś c iu  W is ły , u tw o r z o n e  z o s a ­
d ó w  n a n o s z o n y c h  p r z e z  rz e k ę . P o  
le w e j s tro n ie  W is ły  le ż ą  t. zw . 
Ż u ła w y  G d a ń sk ie , m ię d z y  W is łą  
a N o g a te m  —  W ie lk ie  M a lb o r s -  
k ie , a m ię d z y  N o g a te m  i je z io ­
re m  D ru ż n e m  —  M a łe  M a lb o r s -  
k ie, c z y li  E lb lą s k ie . C a ły  sy s tem  
tam  i k a n a łó w  z a b e z p ie c z a  Ż u ła ­
w y  p r z e d  z a la n io m  p rze z  m o r z e , 
są on e  b o w ie m  w z n ie s io n e  z a le ­
d w ie  10 m . n a d  p o z io m  m o r z a , a 
są też  l ic z n e  d e p r e s je . M y ln e  je s t  
m n ie m a n ie , ja k o b y  Ż u ła w y  n ie  
b y ły  za m ie szk a n e  za c z a s ó w  p o ­
g a ń sk ich  i ja k o b y  d o p ie r o  p o w s ta  
ly ta m  p ie r w sz e  o s a d y  za  c z a s ó w  
k rz y ż a c k ic h . P r z e cz ą  te m u  t w ie r ­
d z e n iu  l ic z n e  w y k o p a lis k a  z r ó ż ­
n y c h  e p o k  p r z e d h is to r y c z n y c h . 
O b ie  Ż u ła w y  W ie lk a  i M a ła  M a l- 
b o r s k a  t w o r z y ły  n ie g d y ś  (d o  
X V I I I  w .)  e k o n o m ię  m a lb o r s k ą  
d ó b r  k r ó le w s k ic h , a Ż u ła w y  g d a ń ­
sk ie  b y ły  w ła s n o ś c ią  m a g is tra tu  
g d a ń sk ie g o .

P am ięta j! Row ery A. KYBOWSK1E- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZEI

D e k o r a c j a  p o l s k i c h  o f i c e r ó w
o r d e r e m  L e g i i  H o n o r o w e j

W dniu 13 czerwca b. r. w Generalnym Inspektoracie Sił Zbrojnych odbyło się uroczyste dekorowa­
nie szeregu wyższych oficerow armii polskiej z generałami: Norwid - Neugebauerem, Dąb - Biernac­
kim, Millerem, Thome i Trojanowskim na czele, orderami Legii Honorowej, nadanymi im przez 
prezydenta republiki francuskiej. Na zdjęciu moment symbolicznego pasowania przez Pana Marszał­

ka generałów i oficerów polskich na kawalerów Legii Honorowej.

William Strang
w  M o s k w i e

Na zdjęciu William Strang (w środku) w towarzystwie swych se­
kretarzy, w oknie wagonu na chwilę przed odjazdem z nowymi 

propozycjami rządu angielskiego do Moskwy.

M E T A L E
BLACH Y, TA Ś M Y, KRĄŻKI, PA SY, PRĘTY, SZYN Y , PROFILE 
i R U R Y  z M O S IĄ D Z U . M IE D Z I , B R Ą Z U , T O M B A K U , N O W E G O  
S R E B R A , N IK L U , O Ł O W IU , A L U M IN IU M , A 1 U P O L O N U , A N -

T IK O D A L U  i t .  d .

B L A C H A  C Y N K f l W A
S u r o w c e ; m ie d ź , c y n a , o łó w . a lu m in iu m , a n ty m o n  i t. p,
B IA Ł E  M E T A L E : c y n y  d o  lu to w a n ia , ta r c z e  s z m e r g lo w e .
K U P N O  i S P R Z E D A Ż  S T A R Y C H  M F T A L I  —  O B R A B I A R K I  D O  

M E T A L I  i D R Z E W A

I ł "  LI P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  T e c h n icz n e
■ ■  1  I  I  M d l a  H a n d lu  i P r z e m y s łu  sp-. z o . o .

W A R S Z A W A , P A & S K A  8 3 < ~ >
T e le fo n y  6 .9 5 -7 7 , 5 .3 0 -6 5 . 2 .0 3 -2 7 , 2 .0 9 -1 ?

T E L E G R . „ r O L T H A P "  W A R S Z A W A .
w — w jiwmi hijmuu— mi » jim« iii— « — imunii i uMi mi m m u — — »

Święto młodzieży rumuńskiej

Następca tronu Wielki Wojewoda książę Michał na czele organizacji 
młodzieżowych defduje przed kró lem Karolem, w dniu święta mło­

dzieży rumuńskiej.



ta oczuiadóŁ i pczec umikómW oln a id c o lm ia n a  z  fa a o im c m
m a  p r o w a d z i ć  d o  r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j

MdLku*0* fff?S9w,8Iwni riwuty- socjitwtycniej. biaku pslrtł de .'f uk&znł sic i.rtv mnirratvf>«nvAii. t«m7. fłoniero nu
S  S ^ . 5 2 2 ^  f » u s

smony IzraM
P o s łu ż .;  T* s w w »  Prawną* su 
nym jk y f .własnej obronie zbroj- 
»«L“  J ^ e m e n i narodów zaćliod-
BU^eE n r0p y ’ to ranuę 

::akac takideoio!rt7 nt? ?dra*u od lożowej 
nej a,3 j  ?  ^  04 socjalisty c~
A Ł  l  ■ Hy- skoczyć do- 
choóbi^- - CleBłj,osś wojenną, 
ekraed^? T 0jna ,miała ' ■' tylko 

foW ą ? T  « *  * « * *  m e  
wała za R^a?l^C 1 a,a nie pole-

MODUS VIVENDI
P o latach obraz się zmieW . ż i i l j  o

z niedola ż y d ^ h ^ °  po^ ? flzili s|? ____________
zawarli nawi r a Y7 Niemczech kr. przeciw 
wo , smtij,:..,, ■' »ądem naro dc
^ n u r a n c z o S , ,ranJ IŁ Ł zrr- « * * ?si? lak dci^t Niemcy wzmogły
wnły NadrS«’ *e zremilitaryzo- 
dnio piebjTr*.’ wygray^szy upfce- 

1 Przystąpiły , ^  zagłębiu Saary 
wadzenm . ..J*° ®DPojeń i de wpro
skowej. P ^ ^ ^ n e j  służby wu.' 
<izynarodoWep.« ^  Srocue dla gnę-S7lhv ■ . 5 °szły np wschód «?y(o8twa. ais me 
pośredniego  ̂Próbowały bez- 
dziecko zjuok+t̂ ^0 na ukochane 
ką, V/ydaw,£.;0 si« kos.ię scwiec 
canii i żydami UJ’ ^  nuędzy Niem 
dus vivendir iydr*.ył się jakiś, mo- 
Iperownietwo świałWo niemieckie 
ca łop a len ie  »  skaza ło  na
reszty, nt uratowania

ABISYNIA _  * A>T 
I napie coś się st -  t ,E  

chy faszystowskie k*-°‘ Oto Wło- 
ierowaty Jawnie zyjj- dotąd to-
ipnie ructu, zapraril|>,
^iwną^y^Tira’ »U,CWy się ^  rvzv'_ zcma te] odcosci mięuzy siai.yjiu 
chnlal zr“ ta Ahi Abisynii Pech I Pokoleniami, a młodzieżą istnieje 
? ś r i !  żydów u"; v e d  wieS  ! tylko jedna możliwość: przeniknję- 
filii Izraela. *a rodzaj|.cie do organizacyj faszystowskich,

rmkratyeznych. Teraz dop.ero pu­
pil żydowski, Moskwa, mogłt wkro 
ezye z t«.zwiniętymi sztandarami 
da Genewy.

OFENZYWA KOMUNY 
Postanowiono przejść do ofensy­

wy. Terenem jej stały się Francja i 
Hiszpania. SjaaiJ Kominternu w r. 
Iflas zalecił tworzenie porozumień 
demokratyozno - komuiit etycznych 
w poszczególnych krajach i tak się 
stało, ie pod pokrywką Blmna do 
władzy w« Francji poczęli dory-

Hłazpanii
zapragnęli wprost pochwycić wła­
dzę, czym spowodowali wybuch po­
wstania gen franco.

WOJNA 
DOMOWA W iHSItPANU 

I teraz nastąpiła wojna europej­
ska na terenie Hiszpanii, toczona 
pod płaszczykiem powszechnej neu­
tralności. Państwa nacjonalistycz- 
m czuły, że na półwyspie iberyj­
skim rozstrzyga się los Ich rządów, 
rządów nacjonalizmu. Z dnigiei 
strony żydzi przy pomocy Moskwy 
i wpływów komunistycznych i so­
cjalistycznych we Francji czyndl 
wszystko, by na te ren ie  Hiszpanii 
rozstrzygnąć pozytywnie zwycię­
stwo komunizmu w Europie za- 

wkroczcma chodniej.
WZMOCNIENIE OSI 

W wyniku niemal trzyletniej woj 
ny domowej w Hiszpanii drewiu* 
na oś niemiecko - włoska stward­
niała ne kość. Jeśli wył-zymafc. 
połknięcie Auctrn przez Ni trący i 
zagrożenie Triestu, to należy zu jej 
trwałość podziękować żydom i ich 
międzynarodówkom jawnym i taj­
nym

I teraz przejść nam wypada uo 
ostatniej fazy rczgiywki, W której 
ujawniła się nierozumna zachłan­
ność niemiecka, pijana mitem i za- 
chłyśmęśa doktryną o rasie wy­
branej 1 przcznaczonenj do pano­
wania nad światem.

NOWY PLAN iTDOWSKI 
W r. 19.15 na VI): zjeżdzie Komin- 

temu wygłosił referat tow Ercoli 
(z  fotografii sądząc "bsolutnię jeyd) 
p . t. „Walka nrzeciw wojnie i fa­
szyzmowi". Cytuję według książki. 
„Kongres światowy międ^ynarc 
ctówki komunistycznej, Ercoli: „Wal 

w cjjn ie i fąszy jtn ł.ow r,
M oskw a — J^entngrai'1 1935, Ercoii
mówił:       •-

v,!"W k ra ja ch  fasz y stow sk ich  trze ­
ba b ezw zg lęd n ie  ; tp e łn ic  te p rze ­
paść, k tóra  n iek ied y  a lbo  ju ż  istnie 
je , a lbo  się tw o rzy  p om ięd z y  sta­
ry m i p ok o len ia m i ro b o tn ik ó w  re ­
w o lu c y jn y c h  i k om u n istów , a m ło  
d y m i p ok o len ia m i mas p ra cu ją cy ch . 
T rzeb a  raz pa zaw sze s-konezye «■ 
taką sytu acja , ja k ą  w id z im y  w e  
W łoszech , gd zie  n a p rzy k ła d  w  w ie l 
k im  m ieśc ie  p rze m y sło w y m  nu k il ­
ku set tow a rzy szy  n ie m a m y  ani jed 
n ego  m łod z ień ca  p on iże j lal 20, p od  
czas g d y  w  org a n iza cjach  fa sz y sto ­
w sk ich  są dziesiątk i ty s ię cy  m ło ­
dzieży . T y m  b a rd z ie j, _ że —  ja k  
w sk a zu je  d ośw ia d czen ie  —  m ło ­
dzież, w cią gn ię ta  d o  org a n iza cy j fa ­
szystow sk ich , w  razie usta lenia  z 
n ią  kon taktu , szy b k o  u czy  się p r o ­
testow ać, oburzać, w a lczy ć  p r z e c iw . 
k o  faszystom . W  ce lu  p rze zw y c ię ­
żenia tej o b co śc i m ięd zy  starym i

Ŝ 6 w  ’ e t ł o i Z? G ]uzi~n:k;ego,+y ca łości zam ieszczam y.
dził L, 103-- Etiłer doehe-
dr-*t*o w N.ruiczncn ży-

k to r ' k lC- ciłą ?*c . Przewidziała rzu-
ah» TA " ydaniem na ..Hamana", 
dy bnJhL1 w zarodku zdus,ć rzą- 
bywnj.aST® '  ^ńcjalisbyczne. Nin 
i P*rtyl liberalnych

ktcrrf °  Niemcy wulUxy pc
stwu z rekt wytrącił żyde wać sic komuniści, zeń
oręż wal w „ ,  eeJsposobniejszj
^  Ł L whsne tateresy’ jak]i armia szabesgojów
C«W thirnóCOnyCh- pTWK; P ^ y w ó d -  w tfUUłcw a ry jcz y k ó w .

z a b ie g i o w o jn ę  
p r e w e n c y jn ą

zbank^* dywersji wewnętrznej
,niemal od pierw-

tecwiTm^.1. ie  ̂ Rzeszy- a ollta' o i J m  Ropraebem był proces 
f a ^ u.«!;* IUieh.-taru Pozoota-
zzewr,ałJ.y możliwość uderzenia
ny nrnrof*’ możliwość t. zw. woj- 
ła ^ ^ y,?lcj- 1 około tego dzie- 
Z a d tfi^ f^ 1-1 si« synowie Izraela, 
cji i w * 3“we 8urmy we Fran- 
do namawiając usilnie
do ^ ty e td ^ o w e g o  
-la jeszcze Niemiec i
sk ie jr^ r0Cenla r P̂ubllki wc.imur

NaTndń*ky^c?łu?° p°d hasłami Ligi 
EuronvW’ tanów Zjednoczonych, 
u t y j ;  foyodarki światowej tru- 
P^crfian m , zach°dmej Europy 
* te W T lw J  roabrajali moralnie.

e w chwili, gdy uei- 
na gwałt, pragnął się

zwisło bez-

nawet w 
kolonii

filii Izrael* ealudnionfti , 
nej przez judaizuj. " ”3 1 rzi(dzn 
sk ich  chrześcijan.. g {0“  ’ koptyj- 
cicwy żydów do Abisvn«ek uczw"
minał ich średniowieczn pr?yP°' 
Id cbasarcw y stosunek

Włochy po prostu sie A 
ły . Weszły w kolizje ~ -p®dstawi- 
Anglii 1 Francji, żydem ” .-fisami 
ly mlmowiednie !>,( nadepnę 
Niebywau okazja, bv Pa^m°tek. 
z ryzykanctwa przeoiwmi!°r ŷstać 
prawić sif ze znienawu ro7' 
naejoncuzntem który pnt>J z,®®7m 
nastu laty pognębił ujfi» ilku' 
Prra* żydów między, iarodowi^ane 

Rozszalała agitacja «, .
nie n/gusa i judaizUjących “bro- 
Łtt-eow. nastąpiły ^nkcle i u™ 
chy zastały w rezultacie ś,ei)r™ -  
te l»  ra: pierwszy w obttc?.f JjJ5' 
mlec Nie miały innego Wyjici^  

OS BERLIN _  RyY]VT 3’
I DEMOKRACJE ZACHodu  
Ter stan raeczy, po wstań ,r «.• 

był żydom niesłychanie „
Pn*.oc,ez od tej ehwili z b i i i f  
hłemlecko - włoskiego stało 
dopiero możliwe przeciwstaw,:
W E u rop  w bloftow ićech;ŁlC' ła c ‘ e 
błoku nacjonałistyoznegc g j :  
go  w  o b ro n i*  zydow i n,- v.rąż-ićh

praca  w  tych  orga n iza cjach , ustano 
w ien ie  je d n o lite g o  fron tu , oraz 
stw orzen ie  n aszych  k om ó re k  w e w ­

nątrz org a n iza cy j fa szy stow sk ich  w  
tak ich  fo rm a ch , ja k ich  w y m a g a ją  
w a ru n k i" (str. 81 — 82).

Wiadomo, że w organizacjach fa­
szystowskich trzeb* przybrać, o- 
chroncj płassez i udawać aszy- 
stę, czy narodowego socjalistę. Ty­
mi trudnościami nigdy nie zrażali 
się woi zowie narodu wybranego. 
A przecież, gdyby pw» *»9 powiódł, 
perspektywy aą zawrotne. Wróć­
my raz jeszcze do przemówień 
tow. Eraolj na zjeżdzie Kominternu 
przed czterema laty:

„G d y b y  k lasa  rob otn icza  N ie ­
m iec, k ie row a n ą  przez sw ą  partię, 
kom u n istyczną , je d n o cz ą c  sw e s iły  
i stBjąc n a  cze le  w szy stk ich  a n ty fa ­
szystow sk ich  sił k ra ju , zd oła ła  za- 
daę śm ierte ln y  cios  re ży m o w i n a ­
ro d ó w  - soc ja lis tyczn em u , p o m y ś l­
cie  ty lk o , tow arzysze , ja k ie  o lb r z y ­
m ie k o n se k w e n c je  m ia łb y  ten  fakt
d la  ca łe j sy tu a c ji m ię d zy n a ro d o w e j. 
Z  p u n k tu  w id zen ia  p ersp ek ty w  
wojny zm ien iłob y  to  zasadn iczo  sy ­
tu a c ję  klasy robotniczej ca łeg o  
św iata. O tw o rz y ło b y  to  n o w ą  d ro g ę  
i n o w e  m o ż liw o śc i d la  n aszej w a lk i 
o p o k ó j. D la teg o  też o lb rzy m ią  o d ­
p ow ied z ia ln ość  p rzed  m asam i p r a ­
cu ją cy m i ca łeg o  św iata , p on oszą  te 
partie, k tó re  w a lczą  w  k ra ja ch  d y k ­
tatury  faszy stow sk ie j, a przed e  
w szystk im  nasi tow arzysza  n iem iec  
cy , w łoscy, ja p o ń scy . Każde p o w o ­
dzen ie ich  w a lk i o tw iera  n aszej w a l 
ce o  p o k ó j n ow e  p e rsp e k ty w y " , 
(str. 112).

WOJNA IDEOLOGICZNA —  
p o t e m  REWOLUCJA 

ŚWIATOWA
Prostą, Celem Jest wymarzuna 

przez żydów rewolucja wszech­
światowa ten światowy paździer­
nik, który nie powiódł się po paź­
dzierniku 1917 roku Mozc się udać 
na skutek nowej wojny, światowej, 
najlepiej wojny ideologicznej, woj­
ny przeciw faszyzmowi.

Ale jes*t«e lepiej udać się może 
pr/er oł&lcUie Hitlera i Mussolinfe 
go i zustąpienj* rządów nacjonali­
stycznych trądami komunistyczny­
mi. Byłby to sposeb „pacyfistycz­
ny", bardziej odpowiadający żydom 
psychicznie 1 nic zmuszający ich 
morędińe dp subskrypcyj pożyczki 
przeciwlotniczej.

1 'R O W O K A G J A W

zionął - sozialistisęhe Monatshnei’ 
te« w artykule wstępnym dr. Mat- 
hes Ziegtera czytam?

(lW *p ćiną  sa m iw k iłizę  e u rop e j- 
Eką m oże zap ew n ić ty lk o  e u ro p e j­
ski system  k on tyn enta lny , k tóreg o  
naturalnym  p u n k tem  .-iężkogci je s i  
Rzesza. Na nią pada o b ow ią zek  za­
chow an ia  porządk u  i u k szta łtow a­
nia system u, zach ow an ia  spadku  p o  
kuhuracb nordyckich i pociągnię­
cia w yra źn e j granicy Y? stosunku 
do A?ji- łm  bard z ie j Europa p otra ­
f i  się zna leźć u  siebie, im  b a rd z ie j 
przenika ;ą  w łasn e  sam op oczu cie , 
tym  w y ra źn ie j uzna m is ję  u k szta ł­
tow ania porządku , ja k a  sp oezyw a  
na Rzeszy".

Znowu żydowski mesjanizm na­
rodu wybranego.

Rabunek 1-ragi 1 Kłajpedy i chęć 
zrabcwanln Gdańska — ti święta 
misja zachowania porządku i u- 
,-3ztałtowanii' systemu, który ma 
sięgnąć aż do Azji! Tow. Ereoli 
nnźe się śmiać z radości. Widzi ja 

sno, że suflerzy , wewnątrz organi­
zacyj faszystowskich" świetnie wy­
wiązują sie z rolf.

Najłatwiej prowadzi się barana 
na rzeź, gdy sądzi, że g<» prowadzą 
do jadła.

Tadeusz Gluziń^ki

Z ciężkiej doli Polaków gdańskich
R e w i z j e ,  a r e s z t o w a n i a ,  n a p a d y

B e z u s t a n n e  p r o w o k a c j e  h i t l e r o w c ó w

C Z Y T U m K A

A l e  is jat jedno trzeba zwrócić uwa- 
Państwa nacjonalistyczne, a

2YDOWSKA? 
edn

gę. Państwa
w» oz ogólnie Niemcy, podstawiają 
się pod nderaonie przeciwników w 
niebywały sposób, tak nierozumnie, 
ze uż budzi vo podejrzenie. Nie 
ćarm; wiemy, że t. zw. loże staro- 
pruskie zeątały w irmroh formach 
zasymilowane i wciągnięte, w głąb 
ruchu narodowego.

Polityka Nienuec ? ostatniego 
roku zdaje się świadczyć, że nad ka 
tastrofą narodowego socjalizmu pra 
cują ciemne siły wswnątr/ Mimego 
reiymu. Praypomuiają się słowa 
tow. Ercoli o wchodzeniu do wnę 
trza orcanizacyj faszystowskich 
Czyżby udało się przemycić w pły­
wy i idee w samo scrco narodowego 
s rc.iahzmu?

W kwietniowym numerze „N a -

Z ł ó ż  o fia r ą  
n a  F .  0 .

n a s Ł S  w y ń „ ś ; r r  I M . ;  h .  . ^ . 1.

k a m E e  ^ c «

W y t w ó r n i a  P A L T ,  A O S T I U N Ó W ,  S U K I E N
p o lo c a  o s t a t n i e  m o d e l e  1 9 8 9

J ó z e f  S K W A R U  *  W I E L K A  2

M ł o d z l e i  s ł o w a c k a  b u r z y  ssą
przeciw  gosp od a rce  protektorów

p o c z to w y c h  w  B ra t is la w ie . T en  
sam  a r ty k u ł z a w ie r a  o s trą  k r y t y ­
k ę  p o z io m u  d z ie n n ik ó w  r z ą d o w y c h  
k tó r y m  z a rz u ca  n isk ie  m e to d y  w a l 
k i i n ię s ta r a n n o ś ć  te c h n ic z n ą .

T en  g ło s  p ism a  m ło d y c h  w y c h o ­
w a n k ó w  ś. p . ks. H lin k i je s t  z n a ­
m ie n n y  d is  fa k tu , ja k  d a le c e  lu d  
s ło w a c k i  je s t  n ie z a d o w o lo n y  z o -  
b e c n y c h  w ła d c ó w  t e g o  k r a ju , a 
z w ła s z c z a  z „ p r o t e k t o r ó w " ,  k tó r z y  
n ie  w ia d o m o  d la c z e g o  c ie sz ą  s i f  
w s z ę d z ie  o p in ią  „ d o b r y c h  o r g a n i­
z a t o r ó w " .

O rg a n  m ło d z ie ż y  s ło w a c k ie j 
„N a s t u p "  z b liż o n y  d o  g ru p y  r z ą ­
d z ą c e j,  a zw ła szcz a  m in . D u r c z a n -  
sk ie g o . s tw ie r d z a  c a łk o w itą  d e -  
zo rg a n zs .c ję  ży c ia  w  S ło w a c ji .

W  os ta tn im  n u m e rz e  ,,N a s tu p “  
p isze , ż c  n ie p o r z ą d k i w  ż y c iu  s ło ­
w a ck im  eą c o r a z  b a r d z ie j g ro ź n e .

P is m o  sk a rż y  s ię  n a  fa ta ln e  k u r ­
s o w a n ie  p o c ią g ó w , n ie fu n k c jo n o -  
w a n ie  te le fo n ó w  p o  p o łu d n iu , n ie -

K um ę kam ienicę dochodow a w  
śródm ieściu W arszaw ?' lub w  . .  
z now ych dzielnic W arszaw y i>ia c ;  
całą m m  gotów ka w  razie p rzv in a l 
m a odpow iedn iego akonta, w  p r le  
ciw nym  w ypadku -  3/4 gotów ką, 
reszta -  na weksle, Ofortę z rtukła!j 
nym i danym i i w arunkami pr03Zę 
przesłać nr adreu adm inistracji p is­
ma pod „N atych m iastow a zap ła ta ". U r z e .  

w s* &: O fertę  proszę przesiać |

natychm iast po ciągnieniu  IV  klasy
bieżącej L oterii K lasow ej Na rszie 
nie rozporządzam  odpow iednią g o ­
tów ką, nie w ątpię jednak ani przez 
chw ilę, że będę jednym  ze szczęśli­
w ych  w ybrańców  F ortuny, gdyż 
mam takie garnę szanse w ygrania, 
juk każdy inny.

C iągnienie p.erwBzej klasy p o ju -

Ofiara na L.O.P.P.
M iędzyzw iązkow a Komisja Handlu 

Artykułami Perfumeryjne - K osm e­
tycznym i i Mydlarskimi za w ia d om ić  
Prezesa Zarządu G łów nego LOPP, ŻC  
w  myśl rzu con ego hasła „zw arci, sil­
ni i g o to w i"  zebrała w śród sw oich 
członków  k w otę zł, 2 .000.— , którą 
w płacają na bigę O brony Pow ietrz­
nej Państw a.

G D A łś S K . 17.6. P r z e ś la d o w a ­
nia P o la k ó w  w  G d a ń sk u  p r z y b ie ­
ra ją  z d n ia  n a  d z ie ń  co ra z  o s t r z e j­
szą  f o r m ę . I tak o s ta tn io  
w  S o p o ta c h  w  ró ż n y c h  m ie sz k a ­
n ia ch  P o la k ó w  p r z e p r o w a d z o n o  
r e w iz ję , p o s z u k u ją c  p ism  p o l ­
sk ich .

W  G d a ń sk u  a r e s z to w a n o  p ra k  
ty k a n ia  ro ln ic z e g o , K ra jw m n o w a  
oraz je g o  m a lk ę . P o w o d y  n ie  są 
zn a n e . D o m y ś la ją  s ię , że  to  w  
z w ią z k u  z rzek om y rh  p o k a z y w a ­
n iem  k a r y k a tu r  h it ia r o w a k ic h , 
z a m ie s z c z o n y c h  w  p is m a ch . W  N o  
w yro  P o r c ie  w  ta je m n ic z y c h  ©- 
k o lic z n o ż c ia c h  a re s z to w a n o  p . K . 
J u r k a ń ca .

Z w o ln ie n i  z a resztu  zo s ta li p . 
O r ło w s k i z e  S z e n e b e r g u  o r ą z  p 
K ą k lo w ą , ż o n a  H slu m jsza . k W iw j 
m ą ż  i sy n  n a d a l p r z e b y w a ją  w  
a re szc ie . C c  d o  a re s z to w a n e g o  
n ie d a w n o  k o le ja r z a  p. K a r c z e w ­
s k ie g o  ze S z y m a n o w a , to  p o  z w o i 
n ie n iu  z o s ta ł w  c h w il i  w s ia d a n ia  
d o  p o c ią g u  n a  d w o r c u  g d a ń s k im  
p o n o w n ie  a re s z to w a n y  ; o s a d z o n y  
w  ta k  z w a n y m  a re s z c ie  o c h r o n ­
n y m .

W o b e c  w ie lk ie j l ic z b y  a re s z to ­
w a n y c h  P o la k ó w  w  G d a ń sk u , 
k tó r y m  n a stę p n ie  z a rz u ca  s ię  r ó ż ­
n e g o  r o d z a ju  r z e k o m e  z n ie w a g i 
h i t le r o w c ó w  i H it le ra , o p ó r  w o ­
b e c  w ła d z y  itp ., p r z y t o c z y ć  w y ­
p a d a  c h a r a k te r y s ty c z n y  w y p a ­
d e k , g d y  p . R a d e k  w  ś ro d $  w ie ­
c z o r e m  p r z e c h o d z ił  z z o n ą  ulicą 
R a js k ą  w  G d a ń sk u , rozm a w ia ją c  
g ło ś n o  p o  p o ls k u , stanął n a  u licy  
h it le r o w ie c , p i ja n y  n ib y , b e z  m un 
duru , a le  z o d z n a k a m i h itle ro w ­
s k im i i p o ło ży w szy  m u  r ę k ę  z 
p r z o d u  n a  ra m ie n iu , za k rz y czr .ł 
„W a s  w o li  en  S ic  v o m  S tu n ‘,1 ■ 
f l ih r e r "  (e o  pan m a d o  w od za  
s z t u r m u ? ) ,  p o w ta r z a ją c  to k il ­
k a  ra zy . P . R ., d o m y ś la ją c  się 
p r o w o k a c j i ,  o d p o w ie d z ia ł  s p o k o j­
n ie  p o  n ie m ie c k u : „ A  c z e g o  p a n
Ż ąda o d e  m n ie ? " ,  i s z c z ę ś liw ie  p o ­
p a r ty  p r z e z  żon ę , s ię  o d c z e p i ..  J a k  
ła tw o  je d n a k , g d y b y  ta m  h it le ­
r o w c ó w  b y ło  w ię c e j ,  a lb o  g d y b y  
p r z y s z ło  d o  o s trz e js z e j w y m ia n y  
zd a ń , s k o n s t r u o w a n o b y  r z e k o m y  
n a p a d  P o la k a  n a  h it le r o w c a , o b ­
ra zę  „F U h r e r a "  itp.

W  nocy z wtorku na środę o- 
koło północy rzucono do kościo 
ła Chrystusa Króla w Gdańsku 
przy ul. S a n d g rU b e , w którym ju ż  
raz wybito okno witrażowe, 5 k a ­
m ie n i K a m ie n ie  je d n a k ż e  na  
szczęście nie trafiły w okno. 
Sprawców nie wykryto.

Przed s ą d e m  w  N o w y m  D w o r z e  
(T ie g ę n h o r )  n a  Ż u ła w a c h  gdań­
s k ich  s ta w a ł m le c z a r z  P o la k  J ó ­
z e f  K o g u t , z M a r ia n o w a , k tó r e ­
m u  z a rz u ca n o , że  w  z w ią z k u  z za j 
ś c ia m i w  K łc d a w ie  (K a lt h o r )  do 
u c z e s tn ik ó w  p o g r z e b u  a w a n tu r n i­
ka  G ru e b e n a u a , (k tó r z y  g o  p r a w d o  
p o d o b n ie  s p r o w o k o w a l i )  m ia ł  o ś -  
w ia d e e y ć : D o tą d  w y ś c ie  rządzili,
a le  te r a z  m y  r z ą d z ić  b ę d z ie m y .

S ą d  n o w o d w o r s k i  sk a za ł g o  za to 
n a  2 m ie s ią ce  w ię z ie n ia .

S ęd zia  w y ty k a ł p r z y  tym  p. K . 
to, że  o d  7 la t na te r e n ie  W . M ia-- 
sta z a r o b k u je  je  g d a ń sk i ch le b . 
ja k b y  W o ln e  M ia sto , k tó r e  za ra ­

b ia  na P o ls c e  i j e  p o ls k i c h le b , w e
w ię k s z e j m ie rze , n ie  b y ło  z o b o ­
w ią za n e  do w d z ię c z n o ś c i  w o b ę e
P o lsk i, g d y  w  is to c ie  d z ia ła  w y ­
ra ź n ie  i o tw a r c ie  p r z e c iw  n ie j.

J u ż  p o j u t r z e
r o z p o c z y n a  s r ę  c i ą g n i e n i e  p i e r w ;  

s z e j  K l a s y  c z t e r d z i e s t e j  p i ą t e j  

L o t e r i i  K l a s o w e j .  W y g r a ć  m o ż e  

t y l K o  t e n ,  K t o  p o s i a d a  l o s .

Tragiczny los rodziny
Ś m ie r ć  k s ię ż n ic z k i J o a n n y  H e s ­

k ie j l ic z ą c e j  n ie sp e łn a  3 la ta  je s t  
o s ta tn im  o g n iw e m  w  ła ń c u c h u  zg o  
n ó w  c z ło n k ó w  ro d z r n y  k s ią ż ę ce j, 
k tó r z y  p r a w ie  w s z y s c y  s tra c ili  
s w e  ż y c ie  w  apoRÓb tr a g ic z n y . 
Z m a r ła  n ie d a w n o  k s ię ż n icz k a  J o ­
ann a , b y ła  có rk ą  o s ta tn ie g o  k s ię ­
c ia  H elsk iego J e r z e g o  D o n a ta , k t ó ­
r y  w r a z  ze  sw ą  m a łż o n k ą , s w y m i 
d w o m a  m ło d o c ia n y m i sy n a m i o ra z  
sw ą  m a tk ą , k s ię żn ą  —  w d o w ą  E -  
le o n o r ą  z n a la z ł ś m je r ć  w  k a t. l o t ­
n ic z e j ,  Jaka w y d ą r z y ła  s ię  w  l i ­
s to p a d z ie  1937 r. p o d  O sten d ą , 
k ie d y  t o  r o d z in a  k s ią żę ca  u d a w a ła  
s ię  n a  ś lu b  k s ię c ia  Ę m e sta  L u d ­
w ik a  H e sk ie g o , o s ta tn ie g o  o b e c n ie

k s i ą ż ą t  R e s k i c h
Ż y ją c e g o  c z ło n k a  r o d z in y  k s ią żą t 
h e sk ic h .

Z m a r ła  o b e c n ie  ktiężfldbrfM  
J o a n n a  l ic z y ła  w ó w c z a s  4 m ie ­
s iące  i p o z o s ta ła  w D a rm sta d t. 
O jc ie c  k s ię c ia  J e r z e g o  D e n a ta  
z m a r ł k ilk a  m ie s ię c y  p r z e d  k a ta ­
s tr o fą  n a  s k u te k  n ie u le c z a ln e j 
c h o r o b y . J e g o  b ra t, a  s tr y j k f-  J e ­
r z e g o  D o n a ta  w y p a d ł  ja k o  a u ł y  
c h ło p ie c  z o k n a  i p o m o a ł JmoHrc 
R o d z o n ą  c io tk ą  ks. J e r z e c o  D o ­
n ata  b y ła  o s ta tn ia  im p e r ;.to r o w a  
R o s ji  z a m o r d o w a n a  w  r o k u  IB i® 
p r z e z  b o ls z e w ik ó w , W resz c ie  d r u ­
ga  je g o  s io s tr a  E lż b ie ta  zm a r ła  w  
w ie k u  le t  8 , p r z y  c z y m  tw ie r d z o ­
n o  w ó w c z a s , ż e  z o s ta ła  c n a  o tr u ­
ta-

T r a g i c z n a  r u b r y k a  p o w o j e n n a
p r a s y  h i s z p a ń s k i e j

W s z y s tk ie  p ism a  h isz p a ń sk ie  
p o s ia d a ją  w s p ó ln ą  r u b ry k ę , p e łn ą  
t r a g ic z n e g o  w y r a z u . J e s t  to  r u ­
b ry k a , w  k tó r e j f i g u r u ją  n :e  ty lk o  
z a w ia d o m ie n ia  o  z g o n ie  o s ó b  r o z ­
s t r z e la n y c h  lu b  z a m o r d o w a n y c h  
p r z e *  k o m u n is tó w  p o d c z a s  w o jn y  
d o m o w e j, a lb o  p o le g ły c h  na f r o n ­
c ie , a le  ta k że  i l ic z n e  za p y ta n ia , 
c z y  k om u  z  c z y te ln ik ó w  n ie  w ia - 
d o m e  je s t  m ie js c e  p o b y t u  ta k ich  
a  ta k ic h  c z ło n k ó w  ta k ie j a ta k ie j 
r o d z in y , r o z p r o s z o n e j  p o  k r a ju  
w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h . W  ru  
b r y c e  te j m o ż n a  p r z e c z y ta ć  np. 
ta k ie  o g ło s z e n ia :

„ O s c a r  G a m ez , 21 la t. W  d n iu  25 
lis to p a d a  1936 r . w y w ie z io n y  z 
w ię z ie n ia  P e r lte r  w  M a d r y c ie . 
P r z y p u s z c z a ln ie  z a m o r d o w a n y  na 
sz o s ie  p o m ię d z y  T o r r y e n  i A lc a la , 
K a ż d e g o , k to b y  c o ś k o lw ie k  w ie ­
d z ia ł o  lo s a c h  O s c a r a  G a m eza  lu b
0 m ie js c u , w  k tó r y m  zes ta l p o c h o ­
w a n y , u p ra s z a  s ię  o w ia d o m o ś ć ...
1 t. d .“ .

A l b o :
„ W  im ię  C h ry s tu s a  b ła g a m y  o 

w ia d o m o ś ć  eo  d o  lo s ó w  ch em ik a  
M a n u e la  L o p e z  A & gde, zam . w  M a

d r y c ie  p r z y  P u e r to  C e rra d  N  11- 
W  d n iu  81 p a ź d z ie r n ik a  1936 r . z o ­
s ta ł a r e s z to w a n y  p r z e z  m ie js c o w y  
o d d z ia ł  C zek i O d tą d  ż a d n e g o  zn a  
ku ż y c ia " .

R u b r y k a  p o w y ż s z a  z a w ie r a  r ó w ­
n ież  n e k r o lo g i  p o d o b n e  d o  t o g o :  

„ W ie le b n y  o  A v e lin a  R o d r i -  
g u e z , p r o w in c ja !  0 0 . a u g u s t ja n ć w  
E s c u r ia lu , d y r e k to r  k r ó le w s k ie g o  
k o le g iu m  A lfo n s a  X I I ,  p r o fe s o r  
u n iw e rs y te tu  E s c o r ia lu ,  d o  2 8  l i ­
s to p a d a  w ię z io n y  w  w ię z ie n iu  M o ­
d e li, p o  c z y m  w r a z  z  86  z a k o n n i­
k a m i p r ę e z  w r o g ó w  B o g a  j O jc z y z  
n y  z a m o r d o w a n y . R I P "

In n e  z n o w u ż  n e k r o lo g i  d o ty cz ą  
t r a g ic z n y c h  z g o n ó w  z b io r o w y c h  

„ D o n  F i ł ip o  R o w a r a  n K a to l 
Z w ią z k u  U r z ę d n ik ó w  z s m o r d o w a  
n y  w  d n iu  4  lis to p a d a  1936 
C z te re j je g o  s y n o w ie :  F il ip e , E n  
r iq u e s , T g n a cid  i H ila r ie  z a m o r ­
d o w a n i w  d n iu  3 g r u d n ia  te g o ż  
r o k u " .

O g ło s z e ń  te g o  r o d z a ju  je s t  b a r ­
dzo w ie le . W  je d n y m  ty lk o  n u m o- 
rze  d z ie n n ik a  „ A B C "  m o ż n a  by ła  
p r z e c z y ta ć  a ż  160 n e k r o lo g ó w  za­
m o r d o w a n y c h  p r z e z  -o e rw o n y c Ł
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K u l t u r k a m ^ f  w  ś w ie t le  p r a w d y

Niemcy niszczyli gospodarkę polska
K ł a m s t w a  n i e m i e c k i e ]  p r o p a g a n d y

N ie m c y  p r z e c h w a la ją  s ię , ż e  
z ie m ie  z a c h o d n ie  R z e c z y p o s p o l i ­
te j —  to  je s t  P o m o r z e , P o z n a ń ­
sk ie  i Ś lą sk  —  z a w d z ię c z a ją  s w ó j 
d o b r o b y t  m a te r ia ln y  p r z y n a le ż n o ­
ś c i  c z a s o w e j, d o  p a ń s tw a  p r u s k ie ­
g o

J a k  s p r a w a  ta  w y g lą d a  w  r z e ­
c z y w is t o ś c i?

W Y B R Z E Ż E  P O L S K I E
G d ań sk , za  c z a s ó w  p r u s k ich , 

ś p ią c e  m .a s to  p r o w in c jo n a ln e  o  
z a m ie r a ją c y m  p o r c ie ,  je s t  d z is ia j 
d z ięk i P o ls c e  o ż y w io n y m  m ia ste m  
c  b o g a ty c h  z a s o b a c h  g o s p o d a r ­
cz y c h .

O b o k  G d a ń sk a  p o w s ta ła  G d y n ia  
na te r e n a c h , k tó r e  za  c z a s ó w  za ­
b o r c z y c h  b y ły  b e z w a r t o ś c io w e ,,  
m ia s to  p o r to w e  i h a n d lo w e  o p ie r ­
w s z o r z ę d n y m  z n a c z e n iu  e u r o p e j­
sk im .

N a  c a ły m  w y b r z e ż u  p o ls k im  n ie  
b y ło  za  c z a s ó w  z a b o r c z y c h  an i 
je d n e g o  k ą p ie lis k a , a n a d to  rz ą d  
p ru sk i a n i g r o s z a  n ie  d a w a ł p o l­
sk im  ry b a k  m , b y  u m o ż liw ić  im  
p o łó w  d a le k o m o rs k i i s tw o r z y ć  
p r z e m y s ł r y b n o  - p r z e tw ó r c z y .

N a  p o p r a w ę  b y tu  lu d n o ś c i  k a ­
s z u b sk ie j n ie  m ia ł ja k o ś  k r ó l  p r u ­
sk i w  c z a s ie  o d  1772 d o  1914 a n i 
o c h o t y  a n i p ie n ię d z y , c h o c ia ż  za  
W ilh e lm a  O s ta tn ie g o  z n a la z ły  s ię  
g r u b e  m ilio n y  n a  o d b u d o w ę  za m ­
ku  m a lb o r s k ie g o , tk ó r y  p r z e tr w a ł 
p r z e s z ło  300  la t  p o ls k ie g o  p a n o ­
w a n ia  w  s ta n ie  n ie n a ru sz o n y m , a 
d o  k tó r e g o  z a b r a ł s ię  d o p ie r o  F r y  
d e r y k  II  p o  1772 ro k u , r o z b ie r a ją c  
zeń  c e g ły , a b y  z n ich  b u d o w a ć  k o ­
sz a ry  w  G ru d z ią d z u .

C E L O W E
Z N I S Z C Z E N I E

W  P o z n a ń sk ie m  z n is z c z y ło  p a ­
n o w a n ie  p r u s k ie  ju ż  w  p :e rw - 
s ry ch  la ta c h  p o  1815 rok u  ś w ie t ­
n ie  r o z w in ię ty  p r z e m y s ł te k s ty ln y , 
k tó r y  b y ł r o z m .e s z c z o n y  w  k r e s o ­
w y c h  m :a s te o z k a ch  M ię d z y r z e c z a , 
S W ś s r c z y n ie ,  B a b im o ś c ie  j in ­
n y ch .

S u k n o  tam  fa b r y k o w a n e , s ły n ą -
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chów  dow olnym i m aterałam i. Ceny 

przystępne

ee  z e  s w e j d o b r o c i ,  r o z c h o d z i ło  s ię  
p o  ca ły m  ś w ie c ie  i u tr w a liło  s ła ­
w ę  p o ls k ie g o  rę k o d z ie ln ik a  ta k  d a ­
le ce , że  n . p. w  C h in a ch  je s z c z e  
p o d  k o n ie c  19 w iek u  n a z y w a n o  
n a jle p s z e  su k n o  —  M e z e r y c k i —  
to  je s t  o d  M ię d z y r z e c z a .

P r u s k a  p o li ty k a  c e lo w o  d ą ż y ła  
do  te g o , b y  P o z n a ń s k ie  i P o m o r z e  
n ie  m ia ły  p r z e m y s łu , a b y  p o z o s ta ­
ły  k r a ja m i r o ln ic z y m i o n isk ic h  
z a r o b k a c h  i n ik ły c h  m o ż n o ś c ia c h  
w y ż y w ie n ia  p r z y r o s tu  lu d n o ś c i ,  o - 
ra z  a b x ,te n  p r z y r o s t  lu d n o ś c i  w y ­
w o z ić  za  m o r z e  a lb o  n a  z a c h ó d  i o  
p r o w in c y j  c z y s to  n ie m ie ck ic h , 
g d z ie  u s i ło w a n o  g o  z n ie m c z y ć . W  
te n  s p o s ó b  m ia ły  d o jr z e ć  p la n y  
p r u s k ie  z g e r m a in z o w a n ia  p r a s ta ­
r y c h  i rd z e n n ie  p o ls k ic h  z ie m  za ­
c h o d n ic h .

D la  te j p r z y c z y n y  z a n ie d b a li  
P r u s a c y  p r a w .e  że  c a łk o w ic ie  e k s ­
p lo a t a c j i  b o g a c t w  z ie m n y c h  np . 
e k s p lo a t a c ji  w ę g la  b r u n a tn e g o , 
k tó r e g o  je s t  w ie le  w  P o z n a ń sk ie m  
i n a  P o m o r z u , k a m ie n ia  w a p ie n ­
n e g o , g lin k i f a ja n s o w e j  i t. d.

N a w e t  k o p a ln i s o l i  w  I n o w r o ­
c ła w iu  n ie  r o z b u d o w a li  n a le ż y c ie  
N ie m c y , a  ;a k o  k ą p ie lis k o  z a w d z ię  
c z a  I n o w r o c ła w  s w ó j r o z w ó j j e ­
d y n ie  p o ls k ie j u m ie ję tn o ś c i ,  k tó r a  
w  20  la ta c h  o d  o d z y s k a n ia  N ie ­
p o d le g ło ś c i ,  s tw o r z y ła  tu ta j p ie r w  
s z o rz ę d n e  z a k ła d y  z d r o jo w e  o  u- 
s ta lo n e j r e p u t a c ji  i s ła w ie . T e j 
p o ls k ie j u m ie ję tn o ś c i  z a w d z ię c z a ­
ją  m ia s ta  ja k  n p . P o z n a ń , O s tró w . 
B y d g o s z c z , T o r u ń , że w  o k r e s ie  o- 
s ta tn ic h  20 la t  w z r o s ła  l ic z b a  ich  
m ie s z k a ń c ó w  b lis k o  100 p r o c e n t .

C E L E  S T R A T E G I C Z N E
P r z y z n a je m y , że  P r u s a c y  w y b u ­

d o w a li  k o le je  i s z o s y , p o tr z e b n e  
im  z = w z g lę d ó w  s tr a te g ic z n y c h  
J e d n a k ż e , g d z ie  ty c h  w z g lę d ó w  
n ie  b y ło  i g d z ie  c h o d z i ło  o  p o t r z e -  
h y  p o ls k ie  z n ’ k łą  i lo ś c ią  n ie m ie c ­
k ic h  k o lo n is t ó w , n ie  zn a lazły , s ię  
p ie n ią d z e , an i n a  k o le je  a n i n a  
s z o s y . N a  K a s z u b a c h  są  m ie js c o ­
w o ś c i  k tó re  m a ją  <Sr n a j# Ż £ Z f i i  
s t a c j i  k o le jo w e j  k ilk a d z ie s ią t  k i­
lo m e t r ó w  p o ln ą  d r o g ą , a za te m  zu 
p e łn ie  ta k  sa m o , ;a k  n a jw ię c e j  
r z e k o m o  z a n ie d b a n y c h  i p r z e z  
p r z e jś c ia  w o je n n e  z n is z c z o n y c h  
k r e s a c h  w s c h o d n ic h .

K O L O N I Z A C J A
P r z y z n a je m y , że  P r u s a c y  p o  

w o jn ie  f r a n c u s k ie j ,  g d y  w y c is n ę li

p ię ć  m i lia r d ó w  z ło ty c h  fr a n k ó w  , r o b o tn ik a , n ie  z a m ie sz k a ł n a  Ś lą s - 
od  z w y c ię ż o n e j F r a n c ji ,  p o b u d o -1  ku , le c z  p r z e n o s ił  s ię  w  r d z e n n ie  
w a li w  P o z n a ń sk im  i na P o m o rz u  1 n ie m ie c k ie  s tron y , 
r ó ż n e  g m a c h y  p u b lic z n e  —  są d y , Ś lą sk  za ś  o b e c n y  —  o d  18 la t  
s ta ro s tw a , k o s z a ry , w ię z ie n ia . j w e w ła d a n iu  p o ls k ie g o  n a r o d u  —  

W  o s ta tn ic h  la ta c h  p rzed  w o j -  j p o k a z a ł ja k ie  s p o c z y w a li  w  n im  
n ą  b u d o w a li  d la  s w o ic h  u rz ę d n i-  ! m o ż l iw o ś c i  r o z w o jo w e  i s ta n o w i 
k ó w  —  w c a le  ła d n e  m ie sz k a n ia  J p r z y k ła d  te g o , c o  z a n ie d b a ł N ie -  
u r z ę d o w e . W ie m y  tak że , że  m ie sz -  m iec , a co  m ia ł n a d r o b ić  P o la k  w  
k a n ia  te  b u d o w a li  n ie  w  ty m  ce - n ie z w y k le  k ró tk im  cza s ie , 
lu , a b y  s ię  p r z y p o d o b a ć  p o ls k im  > D a n e  te  w y k a z u ją  f a ł s z  p r o p a -  
a u to ch to n o m , le c z  a b y  d a ć  p r z y -  g a n d y  o z a s łu g a c h  n e m c z y z n y  d la

K A R A B I N  M A S Z Y N O W Y  D L A  W O J S K A  
P O j - ^ l Ó W  Z  N I C E I

O O

2.H.P. w roii moralizatora
p o t ę p i a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k ą

L W Ó W , 17 6. Z . N . P . zn o w u  
rrz y p o m in a  s ię  s p o łe c z e ń s tw u  p o i 
ik iem u, ty m  ra z e m  w  r o l i  m o r a li-  
la to r a  a k a d e m ic k ie j m ło d z ie ż y  
L w ow a . O to  w  z w ią z k u  z d o k o n a ­
n ym  z a b ó js tw e m  s tu d e n ta  ż y d a  w  
g m a c h u  P o lite c h n ik i  lw o w s k ie j 
p r z e z  n ie w y k r y te g o  s p r a w c ę , 
lw o w sk i O k rę g  Z . N . P .  u w aża ł 
za  s to s o w n e  z a b a w ić  s ię  w  o p ie ­
k u n a  m ło d z ie ż y  a k a d e m ick ie j i 
p o w z ią ć  u ch w a łę  p o t ę p ia ją c ą  m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ick ą .

U c h w a ła  ta  za w ie ra  c a ły  s z e r e g  
g ó r n o lo tn y c h  f r a z e s ó w . C zy ta m y  
w  n ie j o :  „ r e f le k s a c h  z m u s z a ją ­
c y c h  d o  o d b u d o w y  id e a łó w , c z ło ­
w ie c z e ń s tw a  w ś r ó d  m ło d z ie ż y , o 
p o d k o p a n iu  a u to ry te tu  i p o w a g i 
n a u k i.

J e 3 t  n a w e t  apel do p o l i c j i .  C zy ­
ta m y  d a le j :  .w y ra ż a m y  p r z e k o n a ­
n ie , i e  w z m o ż o n a  c z u jn o ś ć  W ła d z  
P a ń s tw o w y c h  i t. d. u su n ie  na 
z a w s z e  s z k o d liw e  w y b r y k i" .

Z a p o m n ie li  p a n o w ie  z w ią z k o w ­
c y  n ie d a w n ą  p r z e s z ło ś ć , jak  to
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w ła d z e  p a ń s tw o w e  w z m o g ły  c z u j ­
n o ś ć  i z a o p ie k o w a ły  s ię  Z w ią z ­
k iem . A le  w te d y  m ó w il iś c ie :  „ ż e  
to  je s t  ja k ie ś  t r a g ic z n e  n ie p o r o ­
z u m ie n ie " . S k ąd  m a c ie  tę  p e w n o ś ć  
że  z a b ó jc a  p o c h o d z i ł  z  k ó ł m ło ­
d z ie ż y ?  Ś le d z tw o  p r z e c ie ż  n ie  w y ­
k ry to  s p r a w c y .

A le  w  s w o im  cza s ie  n ie  t y lk o  
ś le d z tw o  w y k a z a ło , a le  w s z y s tk ie  
in s t a n c je  s ą d o w e  u d o w o d n iły  
w a m , że  w y d a w a n y  p r z e z  w a sz  
Z w .ą z e k  o s ła w io n y  n u m e r  „ P ł o ­
m y k a "  z a w ie r a ł  te n d e n c je  o d b u ­
d o w y  „ id e a łó w  c z ło w ie c z e ń s t w a "
—  a le  w  d u ch u  m ó w ią c  d e lik a tn ie
—  w s c h o d n im .

P o d p is a n i p o d  tą  u c h w a łą  p a ­
n o w ie :  p r e z e s  Z a r z ą d u  o k rę g u  
lw o w s k ie g o  i p r z e w o d n ic z ą c y  w y ­
d z ia łu  'o r g a n iz a c y jn e g o  —  n ie d o ­
sz li k a n d y d a c i na r a d n y c h  m iasta  
L w o w a  n ie  m a ją  je d n a k  s z c z ę ś c ia . 
B o  g d y b y  b y ł w y p a d e k  te g o  r o d z ą  

) ju  z a b ó js tw a  z a s z e d ł p rz e d  w y b o ­
ra m i i g d y b y  w te d y  c i  p a n o w ie  
tak ą  „ c z ło w ie c z e ń s k ą "  u ch w a lę  
p o w z ię l i  ;—  b y lib y  m o g li  c h o c ia ż  
l ic z y ć  n a  p e w n e  z w y c ię s tw o , g d y ż  
ży d z i p o t r a f i l ib y  s p ła c ić  im  s w ó j 
d łu g  w d z ię c z n o ś c i  za ich  w s ta ­
w ie n n ic t w o  i m o r a liz a to rs k i a p e l 
p od  a d re se m  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­
k ie j. A le  d z is ia j za p o m n ie li. N ie  
t r a c ić  je d n a k  n a d z ie i, że ż y d z i s ię  
o d w d z ię c z ą . T . K .

nętę  n ie m ie ck im  u r z ę d n ik o m  z za ­
ch o d u  n a s ła n y m , k tó r z y  c z u li  s ię  
b a rd z o  n ie s w o jo  n a  z r a b o w a n e j 
p o ls k ie j z ie m i.

W ie m y  r ó w n ie ż , że  te  p o c z y n a ­
n ia  m ia ły  n a  c e lu  d a ć  n a sz y m  p o l ­
sk im  m ia s to m  c h o ć b y  z e w n ę trz n y  
w y g lą d  n ie m ie ck i, a b y  p o b ie ż n y  
p o d r ó ż n y  m ia ł w ra ż e n ie , że  j e ­
s z c z e  z n a jd u je  s ię  na  z iem i n ie ­
m ie c k ie j.  a n ie  p o ls k ie j .

N I Ż S Z O Ś Ć
G O S P O D A R K I
N I E M I E C K I E J

N ie m c y  tw ie r d z ą , że  P o z n a ń sk ie  
i P o m o r z e  b y ły  za  c z a s ó w  p r u s ­
k ich  p r o w in c ja m i  b u d ż e to w o  u- 
je m n y m i, to  z n a cz y , że  sk a rb  p r u ­
sk i w ię c e j  w k ła d a ł a n iż e li  p o b ie ­
ra ł p o d a tk ó w . J e s t  w ia d o m y m , że 
d z ięk i p o ls k ie j u m ie ję tn o ś c i  są 
P o z n a ń s k ie  i P o m o r z e  o b e c n ie  
b u d ż e to w o  d o d a tn ie  na  k w o tę  o- 
k o ło  100 m ilio n ó w  z ło ty ch .

—  O k o lic z n o ś ć  p o w y ż s z a  u le  
ty lk o  ja s k r a w o  u w y d a tn ia  n iż ­
s z o ś ć  p r u s k ie j u m ie ję tn o ś c i  a d ­
m in is tr a c y jn e j,  le c z  n a d to  w y k a ­
z u je , że  n ie m ie c c y  k o lo n iś c i ,  n a ­
sy ła n i p rzez  B e r lin , u m ie li s ię  u- 
tr z y m a ć  ty lk o  d z ięk i z a s iłk o m  z 
b e r l iń s k ie j k a sy  p o b ie ra n y m  i 
p r z y  b ra k u  ty c h  z a s iłk ó w  b y lib y  
p o ls k ie j tę ż y ź n ie  g o s p o d a r c z e j ,  
p r o s p e r u ją c e j  b e z  ja k ic h k o lw ie k  
za s iłk ó w  u le g li.

( G O S P O D A R K A  
B A R O N Ó W  ‘

P r z e m y s ł g ó r n o ś lą s k i  z a w d z ię -  
cteg^yy w p jc  pow starrie  b o g a ty m  
sk a rb o m  z ie m n y m  o r a z  rę k o m  p o l ­
sk ie g o  r o b o tn ik a , k tó r y  m im o  le p ­
s z e j w y d a jn o ś c i  p r a c y , b y ł p rzez 
n ie m ie c k ic h  b a r o n ó w  g ó r n ic z o  - 
h u tn ic z y c h  o l/,3 g o rz e j o p ła c a n y , 
a n iż e li  n ie m ie ck i r o b o tn ik  w  N a ­
d r e n ii  W e s t fa l i i .  N ie m ie c c y  b a ­
r o n o w ie  g ó r n ic z o  -  h u tn ic z y  u p ra ­
w ia ją c  p o d o b n ą  p o lity k ę  w o b e c  
p o ls k ic h  r o b o tn ik ó w , p r z y p o m in a ­
ją c ą  n a jg o r s z e  m e to d y  k o lo n ia ln e  
s to s o w a n e  w o b e c  lu d ó w  k o lo r o ­
w y c h , z p o w o d z e n e im  k o n k u ro ­
w a li  z p r z e m y s łe m  z a c h o d n io  - 
n ie m ie ck im .

Ż e  G ó r n y  Ś ląsk  b y ł  p r z e z  ty ch  
b a r o n ó w  tr a k to w a n y  ja k  ja k a ś  e g ­
z o ty c z n a  k o lo n ia , d o w o d z i r ó w n ie ż

p o ls k ic h  Z ie m  Z a c h o d n ic h . D o  
s p r a w y  w y z y sk u  n ie m ie c k ie g o  nn 
z ie m ia ch  p o ls k ic h , je s z c z e  p o w r ó ­
c im y .

M o m e n t p rz e k a z a n ia  w o js k u  c ię ż k ie g o  k a ra b in u  m a s z y n o w e g o , u ftu  
d o w a n e g o  p r z e z  P o lo n ię  n ic e js k ą .

Listy z Podlasia

D r o h i c z y n  n a d  B u g i e m  -  s t o l i c a  J a ć w i e ż y
ma przed sobą dużą p rzesz łość  

j a k o  o ś r o d e k  t u r y s t y c z n y  i l e t n i s k o w y

D r o h ic z y n  n /B u g ie m , ćLziś m a ła  
m ie śc in a  p o d la s k a  l ic z y  s o b ie  ju ż  

I p r a w ie  d z ie w ię ć  w ie k ó w .
M a się w ię c  c z y m  p o s z c z y c ić  

te n  g ró d , p r z e g lą d a ją c y  s ię  l ic z n y  
m i p a m ią tk a m i s w e j d łu g ie j 
p r z e s z ło ś c i  w  k a p r y ś n y c h  n u r ta ch  
B u g u , zw ła szcz a , ż e  n ie  ty lk o  
w ie k  ta k  s ę d z iw y  je s t  je g o  d u m ą , 
a le  i fa k t , że  o n g iś  b y ł s to l ic ą  J a ć  
w ie r z y , że  tu ta j le g a t  In o c e n te g o  
IV , O p is o , k o r o n ą  z ło tą  g ło w ę  je d y  
n e g o  w  d z ie ja c h  „ k r ó la  R u s i"  D a - 
n iły  R o m a n o w ic z a  o z d o b ił ,  ż e  o 
n ie g o  b o je  k r w a w e  to c z y l i  i k n ia ­
z io w ie  ru sc y  i k s ią żę ta  l it e w s c y , 
ż e  w  d a ls z y m  c ią g u  w ie k ó w , k r ó ­
lo w ie  p o ls c y  b u d o w a li  t u  lic z n e  
k o ś c io ły  i św ią ty n ie , ż e  tu ta j J e ­
zu ic i, na  W y s o k ie j G ó r z e  w ie lk ie  
o g n is k o  w ie d z y  i n a u k i za p a lili , 
k tó r e g o  ś w ia t ło  d a le k o  i s ze ro k o  
p r ą m ie n io w a ło .. .  7 3$ ^

W  u c z e ln i d r o h ic z y ń s k ie j p ie r w  
szć^ n a u k i p o b ie r a ł  m . in . ^ ta k że  
J. I. K r a s z e w s k i. i

T o  też  n ic  d z iw n e g o , że  m iasto  
o  ta k ie j t r a d y c j i  i ta k ie j p r z e sz ło ś  
c i, p a trzy  z le k c e w a ż ą c ą  d u m ą  na 
sz a le ń cz e  te m p o  n o w o c z e s n e g o  ży  
c ia  i ż y je  d o s to jn ie  w  s p o k o ju , 
zd a ła  o d  g w a r u  w ie lk ic h  sk u p isk  
lu d z k ic h , ja z g o tu  m a szy n  i te g o  
w s z y s tk ie g o  na co  sk ła d a  s ię  n o ­
w o c z e s n y  d z ie ń  d z is ie js z y .

D o s to jn e j  c is zy  m ia s ta  n ie  za­
k łó ca  p r z e r a ź liw y  g w iz d  lo k o m o ­
ty w , n ie  b ie g n ą  te d y  że la z n e  w stę  
g i szy n  k o le jo w y c h . P a r ę  ty lk o  ra  
zy d z ie n n ie  u k a ż e  s ię  na  ry n k u  
szary  za k u rz o n y  a u to b u s  i ja k b y
z a w s ty d z o n y , u m y k a  co r y c h le j 

ta  o k o lic z n o ś ć ,  iż  ża d e n  z ty ch  ba- w  d a lszą  d r o g ę : d o  s to łe c z n e j W a r  
r o n ó w , n a b iw s z y  so b ie  o d p o w ie d -  sza w y  lu b  d o  s ta c ji k o le jo w e j  S ie -  
n io  k iesę , d z ię k i p r a c y  p o ls k ie g o  m ia ty cz e . _________________ __

DRUSKIENIKI 
n a d  N IEM N EM

P a ń s tw o w y  Zakład Zdrojowy
SOLANKA BOROWINA. INHALA­

TORIUM. SOLARIUM.

Sezon od R S  m^ja do 1  października
In fo rm a c je : K om is ja  Z d r o jo w a  w  D ru - 
sk ien ikach . Z w ią z ek  U zd row isk  P olsk ich  

w  W arszaw ie

J est tu  w ię c  w y m a r z o n e  ś ro d o ­
w isk o  d la  n a u k i, k tó r a  n a j le p ie j 
s ię  r o z w ija  w  c is zy  i s p o k o ju .

Z r o z u m ia ł  to  d o b rz e  w ie lk ie j 
ś w ią to b liw o ś c i  b is k u p  i d z ia ła cz  
p iń sk i, ś. p . k s ią d z  Ł o z iń s k i  i p od  
n ó s ł z g r u z ó w  p o je z u ic k ą , a p o  
ty m  p o p ija r s k ą  u cz e ln ię , fu n d u ją c  
tu  g im n a z ju m  d je c e z j i  p iń sk ie j, 
w  k tó r e g o  m u r a c h  k sz ta łcą  się 
g łó w n ie  s y n o w ie  z iem i p o d la s k ie j 
i p o le s k ie j .

P r z e p ię k n a  ta s ied z ib a , p o łą cz o  
na z in te rn a te m , g ó r u je  n ad  c a ­
łą  o k o licą , m a ją c  w  s w y m  ni 
d a le k im  s ą s ie d z tw ie  w y n io s ło ś ć . : 
n a  k tó r e j s ta ł on g iś  za m e k  w a ­
ro w n y

D ziś  w z n o s i s ię  tam  p o m n ik  —  
k r z y ż  k a m ie n n y , u fu n d o w a n y  
p r z e : m ie s z k a ń c ó w  D ro h icz y n a , 
k u  cz c i b o h a te r ó w , p o le g ły c h  w  
w a lk a c h  o w o ln o ść .
;-y>Gśżv k ie d y  B u g k a p ry s i, ja k  
rz a d k o  k tó r a  rz e k a  i p o d m y w a  
g ó r ę  s za co w n ą , w y r y w a ją c  z n ie j 
z a w z ię c ie  z ie m ię  k a w a ł p o  k a w a ­
le . P o p r o s tu  tru d n o  u w ie r z y ć , pa-

z w a li w  sw e  w o d y  p o m n ik  —  p ię k  
ną p a m ią tk ę  d z ie jó w  m iasta , a p ó ź  
n ie j d o b ie r z e  s ię  ta k że  d o  w ie l ­
k ie g o  d z ie ła  J e z u itó w , i k s ięd za  
b isk u p a  Ł o z iń s k ie g o .

T r z e b a  w ię c  p o m y ś le ć  ja k  n a j­
r y c h le j ,  b y  z w y c ię sk ie m u  p o c h o d o  
w i n ie o k ie łz n a n e j rze k i p o ło ż y ć  
w re s z c ie  k res .

G d y  tak  b łą d z i s ię  p o  u lic z k a c h  
m ia s ta  i w id z i te  l ic z n e  p a m ią tk i 
je g o  p r ze sz ło ś c i, lu b  g d y  z g ó r y , 
d ź w ig a ją c e j  m a s y w n y  k o m p le k s  

b u d y n k ó w  g im n a z ja ln y c h  o b e j ­
m ie  się w z r o k ie m  p r z e s trz e ń  d a l c -  
kaŁ, m im o  w o li  ro d z i s ię  p y ta n ie , 
d la c z e g o  n ik t n ie  p o m y ś la ł o  ty m , 
ż e b y  w  tym  r o z k o s z n y m  za k ą tk u  
s tw o r z y ć  ś r o d o w is k o  tu ry s ty cz n e  
i m ie js c e  w y p o c z y n k o w e . W a r u n ­
ki d o  le g o  są  w y m a r z o n e , b o  i 
w sp a n ia łe  p o ło ż e n ie , w ie le  c ie k a ­
w y c h  p a m ią te k , czy ste , z d r o w e  po 
w ie trz e , la sy  i rzek a . I św ie tn a  kc 
rn u n ik a c ja  a u to b u s o w a  i ta n ich  
m ie sz k a ń  w b r ó d  i ś r o d k ó w  ż y w ­
n ości, p o  b a rd z o  n isk ich  ce n a ch . I 
ten  s p o k ó j ,  tak  p o tr z e b n y  sk o ła -

t r z ą t  n ą  k o r y to , k tó r ę d y  b ie g ła  ta n y m  n e rw o m  m ie s z k a ń c ó w  d u -  
rz e k a  je s z ćz e  d w a  la ta  tem u , a 
k tó r ę d y  b ie g n ie  d z is ia j, ż e  w  p r z e  
c ią g u  tak  k r ó tk ie g o  cza su  zd o ła ła  
tak  zm ie n ić  s w ó j b ie g  i ty le  n a ro  
b ić  sp u sto sze n ia .

G d y  ta k  p ó jd z ie  d a le j i g d y  n ik t 
n ie  z a t r o s z c z y  się  o  to , a b y  b rz e g , 
c h o ć b y  p r o w iz o r y c z n ie  u m o cn ić  
k a m ie n ie m , k tó r e g o  tu zresztą  
w sz ę d z ie  w b r ó d , z a ch ła n n y  B u g

B e z  ć w ic z e ń  t r e o e t y c y j
i y d z i  z d a i ą  e g z a m i n y

Kłopoty handlowe Litwy
Spadek i/yw ozu  i przyw ozu

O d w strz ą su  k w ie tn io w e g o  h a n -  
uel z a g r a n icz n y  L it w y  p r z e ż y w a  
n ad a l d u ż e  tr u d n o ś c i. W y n ik ie m  
ty ch  tr u d n o ś c i je s t  z n a cz n y  sp a ­
d e k  ta k  im p ortu , ja k  i w y w o z u  
T r u d n o ś c i  h a n d lu  lit e w s k ie g o , sp o  
w o d o w a n e  u tra tą  K ła jp e d y , p r z y ­

p u s z cz a ć  m o ż n a , p o t r w a ją  je sz cze  
p e w ie n  cza s . E n e r g ic z n e  je d n a k  
w y s iłk i w ła d z  l.itew sk ich , ce le m  
ja k  n a js z y b s z e g o  w y r ó w n a n ia  
stra l, n ie w ą tp liw ie  d a d zą  s p o ­
d z ie w a n e  re zu lta ty .

W y ższa  S z k o ła  B u d o w y  M a szyn  j 
i E le k tr o te c h n ik i  w  W a r s z a w ie  
b y ła  w  tym  rok u  z u p e łn ie  w o ln a  
od  ż y d ó w . S łu c h a c z e  -  ży d z i n ie  
b y li  w p u s z c z a n i na  w y k ła d y  i p ra  
p o r z ą d k o w a ć  s ię  za rz ą d z e n io m  
W ła d z  U cz e ln i co  d o  z a jm o w a n ia  
w ła ś c iw y c h  im  m ie js c  na  s a la ch  
w y k ła d o w y c h . W ła d z e  U c z e ln i 
s k r e ś liły  ich  w ó w c z a s  z l is ty  s łu ­
ch a c z ó w . P c  ra z  d r u g i z o s ta l i  on i 
s k re ś le n i za n ie o p ła c e n ie  taksy  
a d m in is t r a c y jn e j.  M o ż n a  w ię c  b y ­
ło  są d z ić , że  ży d z i 'd o b r o w o ln ie  
ju ż  z r e z y g n o w a li  ze  s tu d ió w  w  W . 
S. B . M . i F.l. T y m cz a se m  o b e c n ie  
p o d c z a s  e g z a m in ó w , ży d z i z d a ją  
eg z a m in y .

R e g u la m in  S z k o ły  w y m a g a , że 
do  d o p u s z c z e n ia  d o  e g z a m in ó w  
m u szą  b y ć  o d r o b io n e  w s z e lk ie  pra 
co w n ie  o r a z  p r o je k ty , a n a w e t  s a ­

m a  n ie o b e c n o ś ć  na r e p e ty c ja c h  p o  
w o d u je  n ie d o p u s z c z e n ie  d o  e g z a ­
m in ó w . B y ło  to  b a r d z o  ś c iś le  p rze ­
s tr z e g a n e  w  s to su n k u  d o  s łu c h a ­
czy  -  P o la k ó w .

W  ja k : w ię c  s p o s ó b  ż y d z i, k tó ­
r z y :  1). n ie  p o d p o r z ą d k o w y w a li  
s ię  z a r z ą d z e n io m  w ła d z , 2 )  n ie  
b y li  na w y k ła d a ch , ć w ic z e n ia c h  i 
p r a c o w n ia c h  o d  lis to p a d a  1938 r., 
3 )  n ie  o d d a li p r o je k tó w , a w  k a ż ­
d y m  b ą d ź  ra z ie  n ie  o p r a c o w y w a li  
dym  b ą d ź  r a z ie  n a  te r e n ie  U c z e l ­
n i, 4 )  n ie  o p ła c a l i  ta k sy  a d m in i­
s t r a c y jn e j ,  m im o  to  z d a ją  e g z a ­
m in y . I  m oż e  je s z c z e  m a ją  z a li­
c z y ć  cał-y, a na  p r z y s z ły  ro k  n ie  
u c z ę s z c z a ją c  r ó w n ie ż  n a  U c z e ln ię  
o tr z y m a ć  d y p lo m .

W y p a d e k  ta k i b y łb y  ch y b a  je d y ­
n y  w  h is t o r i i  s z k o ln ic tw a  P o ls k ie ­
g o .

Jeden dzień w Płocku
W a rsz . delegatura L P T  organizuje 

v.r dniu 25 b , ni. pociąg popularny z 
W arszaw y do Płocka.

W yjazd ze stacji W arszaw a G łów ­
na w  em u 25 b. m. o god z. 7 m. 44, 
pow rót x dniu tym  samym o godz. 
23 m. 26.

Cena karty  kontrolnej, w ażnej na 
przejazd w ob ie  strony —  zl. 7.40.

ż y ch  m iast. J est w ię c  tu  w szy stk o , 
b ra k  ty lk o  in ic ja ty w y , b y  z D r o ­
h icz y n a  u cz y n ić  to, na co  w  zu p e ł­
n o śc i za s łu g u je .

B y ła b y  z te g o  k o r z y ś ć  p o d w ó j ­
na, b o  i m ie sz k a ń cy  m iasta  m o g li 
b y  z y sk a ć  ź r ó d ło  d o c h o d u , w y n a j ­
m u ją c  le tn ik o m  i tu ry s to m  m ie sz ­
k a n ia  i d o s t a r c z a ją c  im  p r o d u k tó w  
r o ln y c h  i ż y w o ś c io w y c h .

M oże  w ię c  u w a g i n asze  sk ło n ią  
ty ch , k tó r y c h  o b o w ią z k ie m  je s t  
tr o sk a  o r o z w ó j i d o b r o b y t  m ia ­
sta, d o  p o d ję c ia  o d p o w ie d n ic h  
k r o k ó w  i starań , b y  ś c ią g n ą ć  tu 
rzesze  tu r y s tó w  i le tn ik ó w .
M a ją  d o  s w e j d y s p o z y c j i  p r a w d z : 
w y  sk a rb , tr z e b a  ty lk o , a b y  g o  nte 
m a r n o w a li  i  p o t r a fi l i  u ż y ć  o d p o ­
w ie d n io .

Walka z chrabąszczami
w r o g a m i  n a s z y c h  s a d ó w  i l a s ó w

W iele osób nie zdaje sobie sprawy, 
że n ap ozór niewinny chrabąszcz jest 
jed nym  z groźn iejszych  w rogów  na­
szych  sadów, ogrodów  i lasów. W  
ostatnich latach  ten  żarłok liści w y ­
rządził bardzo znaczne szkody w  go - 
sp cd a rc , x>lnej.

Szczególn ie obfita  rójka  chrabąsz­
cza  by ła  w  roku 1935. W  lasach O r­
dynacji Zamojsildej oraz okolicznych 
sadach i ogrodach  plaga  chrabąszczy 
dokonała ogrom nych  spustoszeń.

Zarząd O rdynacji Zam ojsk ie j ratu­
jąc sw oje lasy przed inwazją i chcąc 
przy jść z pom ocą okolicznej ludności 
w ydał szereg zarządzeń ochronnych 
oraz polecił zbierać i n iszczyć chra­
bąszcza, strząsa jąc g o  rankiem  z 
drzew.

Szkodliw y ten ow ad roi się co  5 lat, 
nowa ró jk a  przypadła w ięc na maj 
tego roku.

Zaw czasu przystąpiono energicznie 
do akcji niszczenia chrabąszczy.

Zarząd Ordynacji Zam ojsk iej zam  
teresow ał i zachęcił ludność m ie jsco ­
wą d o  tępienia szkodników, m ą n n  
wiając prem ie o d  ilości zebranych 
chrabąszczy.

W  szkołach na terenie O rdynacji 
przeprow adzono w śród dzieci szkol­
nych odpowiednią propagandę o szko­
dliwości chrabąszczy  i dzieci chętnie 
pod jęły  walkę z chrabąszczem .

Rezultaty tępienia chrabąszczy oyły 
bardzo dobre, w  ciągu m aja bow iem  

I zebrano 30.5S3 litry żyw ych  chra­
bąszczy. Chrabąszcze zostały  sparz-■

J ne w rzącą  woda i z pow odu braku

odpowiednich m iejsc do suszenia., 
gd yż w tym czasie byiy  słoty —  zo­
stały złożone w kupy kom postow e lub 
dołowane.

Litr sparzonych  chrabąszczy za­
wierał przeciętnie 562 sztuki, a  pro ­
centow o ilość samic wynosiła 34% . 
Z ogólnej tedy liczby zebranych ch ra ­
bąszczy - -  17 m ilionów 160 tysięcy
sztuk samic byłe 6 m ilionów.

Licząc, że przeciętnie sam ica skła­
da lO^jajek, m ożna przyjąć, że znisz­
czono w ten sposób około 420 m ili­
onów pędraków  szkodnika, co  pow in­
no zm niejszyć rójkę na przyszłość, a 
w  każdym  razie zredukow ać szkody 
w  kulturach.

K oszt premii w  te j akcji w yniósł 
ponad 3 tysiące złotych.

D o akcji walki z chrabąszczam i był 
zaproszony p ro f. entom ologii [n i. A . 
K/rz i kowski z Politechniki Lw ow skiej. 
A k cja  przygotow ana na podstawie 
jeg o  w skazów ek została przeprow a­
dzona z całą  energią w  poszczegól­
nych nadleśnictwach O rdynacji Z a ­
m ojskiej.

Jest to jeden przykład > ięce j. jak 
m oin a  i jak  należy w alczyć skutecz­
nie z plagą szkodników.

W  interesie w ięc zarów no dobra  po 
w szechnego, w celu ochrony lasów, 
tego cennego bogactw a  narogjpweg 
ja k  i w  interesie właścicieli sadów, 
walkę bezkrw aw ą z chrabąszczam i 
należy  prow adzić w  latach p rzy ­
szłych, w zoru jąc się na przykładzie 
Ordynacji Zam ojskiej.
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' 1 ć?2 ał czynrty będzie w godzinach
S.30 19,30, w soboty do g. 19
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I diabeł nie wydrte!
temu i* isr“

k*>0gach i!Ur?'6 ~  czytamy w
mołf , l ys)ow Polskich. Istotnie, 

przyoblekać się wmoże w diabeł”

j^ e la f c c h  p o a T ^ ’ ,n0Że Uż-W ttć
( yś pósiftrfl ' pow ~  l ^ ] i  kto

r  F0Siada- c m  W stanie be* 
8‘Tdu na okoliczności

“ ^ ł M l i l W t e  t o S ? d“ Z? 2  trzebatrzeba t Pmrjiąuze,
B Loterii K lasow ej Gdy

się gra na lotbrii, wygrywa się pie­
niądze, a z wygraną W ręce można 
już sobie kpić ze wszystkich „d ia ­
b ł ó w ”  świata, bu można zawsze umie 
jętnie wykorzystać nabyte pienią­
dze w ten sposób, że nikt i nic nie 
zdoła ich wydrzeć!

Ciągnienie pierwszej klasy czter­
dziestej piątej Loterii Klasowej po­
jutrze.

Mali Poieŝ ucy złożyli
3 0 0  z t  n a  F . & i M l

w Warsz^w-f8 r llta dni P° Pobycie 
M!,e* wyc|eCzl<a dziatwy

* 670

diowawców,
1'ziatwa Z P q 1p « , „

| | ^ 2y w Agw k,4 .| 7 Cẑ  po raz

I f iM f c U  Horochowa ,  .
uczniów i uczenu a,9ta się Czen>c nraz fjjp wy.

MarVnarka ,jVojej ! ‘ W szkolnd 1
-nna. która umożliwi­

ła również w ycieczce  zwiedzenie por­
t u  W ojennego i n iektórych okrętów .

Uczestnicy w ycieczki, zachwyceni 
w spaniałością Gdynr, przekazali 'sw o ­
je zaoszczędzone- dzięki gościnności 
gospodarzy pieniądze w  Sumie 306 zł. 
na I7. O. M

W  W arszaw ie <a sama w ycieczka 
szkolna ofiarow ała Jrfż .na U N. ze 
braną w śród siebie kw otę 800 z ło . 
U c h .
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n a b o ż e ń s tw a  z  ‘ 'o t 1 io ia  T ra n sm is ja
goszczy . 1C.SU M u zyk ,. f j j jt f jg o  iw £ y d .

11.57 H ejnał 12.CS P o i  
S y m fo n ic z n e j  O rk ie s t r y  di ‘ e k  “ 'U z y cz n y  
w e g o  M u z y k ó w  C h r z ę ś c i ł , ? '- z **w odo- 
Uy.-- S t r a s z y ń s k i . I3.0u w ?  w Ł o d z i  
J . P i łs u d s k ie g o ,  la r , ;  z  P ism
P ism . 14.45 „ C z y t a m y  M iel ,1 1 '  u za so - 

• a jd y o ja ) .  25.00 A u d y c ja  ,n  W|uza'- ( i u  
U tw o r y  s k r z y  p r o w e ' w y u  W sł- lfi.3r
16.55 R e c ita l  ś p ie w a c z y  i , , , .  J a r z ę b s k i. 
Ś łn m iń śk ie j — mezzńsc.nra ‘ o w a k ie j . 
p la n t a c j i  K fiu c 2 u k u  E łFsta 171 5  .N a 
g u m y "  -  fe l ie t o n .  17,30 l y  p f 1"' 
z.yczny w  ram ach  „O ni K v ,s  " 'al M n- 
.K lub P ick w ic k a "  i9 ,3o | “ w a " ig .oo  

Ui/areia Z ja zd u  S tow . E lektP° rlaż z 0- 
sk ich . lft.eu M uzyka tar,erz„ ° w  P o l-  
20.10 Przegląd polityczny , a (P'yty). 
21.00 IV  P e s tw a ' M u zy czn y  P f lp n n fL  
ram ach ..Dni K ra k ow a " i y  r" ‘ '1ar-.v *
P aryża . 22.25 S port. 22 45 " c i « n is ja  do 
w k a w ia rn i" 23.00 D ziennik  PoCły r‘ J(k

n a j c i e k a w s z e  A U D Y C JE *'*  
ft.flO T r a n s m is ja  n ; . , .  .

k o s c io w  farhego w 6 v »  ^ Łwa *
13.13 M u z y k a  o b ia d o w a  °̂5z<zy.
17.30 F estiw al Muzyczny u, ..

w ic .  H h r a k o -
tft.00 K lu b  r ic k w i c k a

Dickensa. ** Karola
. 21.00 -FestK-al Muzyczny w , 

w ic .  ’ w  K ia k o -
2 't *  .H -nn  m ocy  i c l i ł f c  '

G im n a s ty k a . 6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .  7.00 
D z ie n n ik  7.15 M u z y k a  ( p ły t y ) .  8,00 A u ­
d y c j e  dla szkół 8.io M u z y k a  -płyty)

1815 P o g a d a n k a  d la  k u p c ó w .  11.30 A u d y -  
: c ja  d la  p o b o r o w y c h .

11.57 H e jn a ł.  12.03 A u d y c ja  południowa. 
I 14.45 p r z y a o d y  d o k t o r a  M u c l io ła p s k .e -  
! g ó ” . 15.15 M u z y k a  baletowa Czajkowskie 
1 g o .  15.45 Wiadomości *OLpodarcze. 18.00 

D z ie n n ik .  16 .10  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 16.20 
O tw o r y  Klawesynowe w wyk. 3  W y s o c ­
k ie j  - O c t u e w ś k ie j  - fOrleplan. lbA5 
K r o n ik a  n a u k .o w s : B io lo g ia .  17 0 0 ‘ M t iz y -  

; k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .  IS.Ou Koncert o r k  te-  
' s t r y  w o js k o w e j  p o d  d y r .  C D o n e i w

T r a n s m is ja  z J .o n d y n u . 18.43 Muzyka 
( p iy t y ) .  10-00 A u d y c ja  ż o łn ie r s k a , i g . i o  
„ P r z y  w ie c z e r z y " .  20.25 A -u d y c ja  d la  - vs 
20.40 D z ie n n ik . S p p rt  21J)0 I V  E e s t iv a l  
M u z .łc ź n y  w  ra rr .sch  „ D n i  K r a k o w a "
K oiiC crt. s y m fo n ic z n y  T r a n s m is ja  z  T a n ­
k u  K r ó le w s k ie g o  na W a w e lu .  22.30 „E c h a  
m o o y  i c h w a ły " .  23.25 D z ie n n ik .

najcikkawszł Audycji,
1 8 .0a K o n c e r t  orkiestry wojskowej 

p o d  ( tr *  O -D o n e lla .
21.00 F e s t lfy a l M u z y c z n y  v  K ra k  w l i.
22.00 „Echa mocj i chwaty •.

W A R S Z A W A  II 
14.00 P a r ę  in fo r m a c j i  - 

Cert s o l is t ó w , W v k  • H ,,?  °5  1^ 15 K o n
z z o s o p r a n . B la s c h k e  ^ e i 't o w - -- m e- 
14.35 Z  w c ;e s n e - r .  o k r w , ,  „ w io lo n c z e la ,  
e t h o y e n a  ( p ły t v )  16 00^ CZo4c* * * '
t a n e cz n a  W W  le k k a  ,
W y  (płytj ,. 22.0JJ M uzvkL1C? l , ''°2i'-vW‘ 
23.00 M u z y k a  d o  tańca^ ł p f y t ^  ® ‘ P ’  '

PONIEDZIAŁEK. 19 S 
BJ0 * *  -Kt°  Się- w "o p ie k ę -; 5.35

V .'A R S Z a W A  II
13.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ły t y ) . .  13.45 

M u z y ita  le k k a  ( p ły t y ) :  14.08 P r  rę m fo r -  
n ifecji S p o r t . 14.15 W s p ó łc z e s n a  m u z y k a  
k a m e r a ln a  —  ± ła v e ( ( p ły t y ) .  15.00 R e c l -  
I, i ś p ie w a c z y  I i  L ip o w s k ie j .  15.30 M u IJ  
k a  z  p ły t .  16.20 M u z y k a  p o p u la r n o  ( p ł y ­
t y ) .  17.15 C h w ila  L .O J P .P . 17.25 S e n a ty  
n o  s k r z y p c e  i f o r t e p ia n  w  W ,k .  H a lik a  1 
S ta n ie w ic z a . 21.05 L i l ig in i :  F r a g m e n ty  z 
s u ity  „ B a le t  e g ip s k i "  i p ł y t y ) .  2 1  J f  „ o  
h e r o iz m ie ,  p o k o ju  i w o j n i e " .  21.30 S o liu -  
m a n n  K o n c e r t  f o r t e p ia n o w y  ( p ły t y ) .
22.00 M u z y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  23.00 M u ­
z y k a  z „ C a f e -  C lu b " ,

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

0.0E P io s e n k i  i m e lo d ie  ta n e c z n e : W y ­
k o n a w c y :  P ś ś z k o w S k a  '-s - p io s e n k i .  -K r o ­
p i w n ic k  — i f o r t e p ia n ,  T y e h o w s k i  —  g i ­
ta ra , 0.45 D z ie n n ik .  1.00 I V  F e s t iy a l  Sztu  
k, P o ls k ie j  , w  ra m a c h  „ D n i  K ra k a  ł ; •
2.00 S porti-^ ł.15  ..S fa ln w a  W o la ”  — r e p o r ­
ta ż  ś w ie ż a w s k ie g o .  2.25 Z e s p ó l  S  R a c h o -  . 
m a . |

Wspaniałe zwycięstwo Kusodńskieso
Nowy rekord polski na S.000 m.

W  piątek, 10 b, m, Januati Kuso 
eiński w towarżys.wie ckbłowyoh 
biegaczy sżwedzkich startował na 
stadionie olimpijskim w Szt-knol 
mie Bieg ten la dystansie SOOO me 
trów wzbuażif niebywało zaintere­
sowanie publiczności, której zgro 
ihadziło się ponad 12.000.

Do walki z naszym biegaczem eta 
ncła stawka najlepszych biegaczy 
szwedzkich z lUmanen na caeie.

Ktińoclriiki w biegu tym potwiftr 
dził jiAzozc raz, ii forma, w której 
śię znajduje, jest najTepszą, jaką 
kiedykolwiek w życiu osiągnij, Fan 
taktyczny czas, jaki fsiąguąi ua tym 
ntfoifiiiŁ -7 14:24,2 jest nowym re­
kordem Polski.

Miarą tempa, jakie Kusociński w 
tyffi biega nadal, jest ustanowienie
nowego rekozTlriu Szwecji przez 
Tillmanś. choć przybył on na metę 
o dńbre 5 metrów za Kusocińskim

Bieg ten wyglądał uastępWj ĉU, 
pierwsze Ckrążenie jest prowadzone 
przez naszego rekordzistę przed TUI- i 
-nanem i siedmioma innymi zawód 
Pikami szwedzkimi, W drugim ok­
rążeniu rekordzista szwedzki ata­
kuje l wysuwa się na czoło. Kdso- 
ciński nie reaguje na to i pozwdig 
prowadzić Tillmanowi aź do dzie­
siątego okrążenia, trzymając się sta 
łe w granicach jednego metra za 1 
Szwedem. O parę nifiruw za Kuso- I 
cińskim biegnie Helstroem, który j 
wytrzymuje tempo do Siódmego o- ! 
fcrazenia. W okrążeniu ósmym i ' 
dziewiątym trzech biegaczy szwedz

lućh tempa wytrzyn-ac nie może i 
. chodzi z bieżni.

W jedenastym okłA-.eiUu Kusooift 
! SKi przypuszcza gwałtowny ataK i 
wychodzi na pierwsze Miejsce, pu­
bliczność zaczyna dopingować Till- 
mana, który w dwunastyn okrąze 
mt zaczyna już finiszować i wysti- 

■ wa sif przed Kasocińskiego. Bie* 
i gaez nasz /więksi j teimpd, mija bet 
trudu Szweda Dystans, jaki jest 

! między Kusocińskim a Ti’ manem, 
wynosi w tym okrążeniu 10 tne- 

| trów. Lrzed samą metą Kusociński 
-waitua nieco i ogląda się za siebie.

Moment ten wykorzystuje Tillman 
i anieis>„ dystans do 5 metrów.

Kosocińuki przerywa pierwszy ta 
śmę w czasie 14:24,2, bijąc tym sa­
mym, parę dni temu ustanowiony 
W  Helsinkach przez siebie, rekord. 
Biegacz szwedzki wpada na metę 
jako drugi z czasem 14:24,8, 

Publiczność sztokholmska po og­
łoszeniu wyniku urządza niebywałą 
owację naszemu biegaczowi, a o- 
fcoonj na zawodach poseł R. P. p. 
Potworowski, składa serdeczne gra 
tutacje.

1. .W.
- k O j  -

Niedziela na boiskach

Robotnicy — armii
Zatrudnieni przy budowie koszar 

robotnicy, zrzeszeni w związku za. 
wodawym „Praca Polska” , zakupili
ze składek 4 karabiny maszynowe idia 
Armii. Uroczyste wręczenie sprzętu 
nastąpiło na lotnisku w Krośnie w o. 
beccości licznych przedstawicieli
w ł a d z .

P rogram  n ied zie ln ych  im prez je s t 
n astępu jący :

W  W ARSZAW IE.
Na stadionie W P. o 18 ej iHuez 

ligowy Warszawianka — Wisła.
N a stardJonie W . P .  o .'.ś-ej zakoń  

czenie m istrzostw  lek k oatlet. W a r­
szawy.

N a  pływ alń '. A Z S  o J 7,30 m ecz 
p iłk i W odnej A5SS -4- GiszOwieC.

Na pływalni AZS o 15-ej zawo­
dy pływackie t udziałem lw ow ­
skiej Pogoni.

W hali stadionu W, P .  o 10-ej za­
kończenie mistrzostw Polski w sza­
bli.

Na boisku w ogrodzie Saskim 0 
16-ej turniej gier sportowych z u- 
działem drużyn warszawskich i 
KPW Pomorzanin Toruń.

W lokalu PZHL. o Ś.3Ó walne ze­
branie P Z H L .

Na boisku Syreny o 17-ej mecz 
o wejście do Ligi okręgowej Syre 
na — Ursus.

Na Wiśle o 10-ej długodystanso­
we regaty żeglarskie Warszawa —  
Modlin ha dystansie ok. S8 km.

W Starachowicach o 18-ej m ecz 
piłkarski jeunesse —  BWS.

Na szosie radomskiej o 8-ej mi­
strzostwa kolarskie Polski ra 700

■on Start na  O k ęciu  oddzielnie dlr 
amatorów i oddzielnie dla t. zw. 

i niezależnych.
NA PROWINCJI.

W Łodzi mecz ligowy Union 
Touring — AKS.

W  Kielcach 3-ct decydujący mecz 
o wejście do Ligi Warsz. Gwiazda—  
Czarni.

W Krakowie — mecz ligowy Gar 
bttrnia — Polonia, ogólnopolskie re­
gaty wioślarskie i dalsze imprezy 
z okazji „Dni Krakowa” .

W Katowicach międzypaństwowy 
mecz Szezypiorniaka Polska— Szwe­
cja

W Wielkich Hajdukach — mecz 
ligowy lluch —  Warta i uroczysto­
ści z okazji jubileuszu Ruchu.

Wc Lwowie — mocz ligowy Po­
goń — Cracovia.

W Wilnie — mecz piłkarski Wil­
no —  Grodno.

ZAGRANICĄ,
W Paryżu zakończenie mi­

strzostw tenisowych Francji z u- 
działem Polaków.

W  Bukareszcie zakończenie mię­
dzynarodowych zawodów konnych 
z udznaićm polskich jeźdźców.

W Wiipuri (Szwecja) startuje 
Kusociński na 1500 mtr.

KSIĄŻĘ W ÓD  
J O D 0 -  

W YCH
W skazania dla leczenia w  Iw oniczu 
obejm ują dzięki w szechstronnem u
praw ie stosowaniu w m edycynie __
indu i brom u, bardzo liczne iednort* 
ki chorobow e. In form acy j udzie auty 

odwrotnie.
  ... d y r e k c j a

Z w y c i ę s t w o
Jęt*rzs)jQWf5kiej

W piątkowych rozgrywkach o mi- 
stf .'ostwcNtenisowe Francji, para Ję­
drzejowska — Mathieu pokonała w 
półfinale gry podwójnej parę Saint 
Omcr Roy —  Weiyers 6:3, 6:3, kwa­
lifikując się tym samym do finału.

W półfinale gry podwójnej panftw 
nie doszłn do spotkania między Tło* 
czyńskim i Baworowskim. a amery­
kańską parą Mc. Neill —  Harris z po­
wodu ulewnego deszczu. Mecz ten ro* 
stal przetożony ną sobotę.

Baworowski jest bardzo zad ow olo ­
ny z teg o  powodu, gdyż zrebi! mu się 
wrzód n a  udzie i w piątek nie m ógł 
wcale chodzić.

W sobotę odbędzie się również finał 
gry pojedynczej pań między ladwijfc 
Jędrzejowską i Francuzką Aiathien.
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Katastrofa francuskiej łodzi podwodnej
63 marynarzy uwięzionych na dnie morza

P A R Y Ż , 16. 6. F r a n cu sk a  łó d ź  
p o d w o d n a  „P h e n ix “  z a to n ę ła  dziś  
ra n o  u  w y b r z e ż y  I n d o c h in  w  p o ­
b liż u  S a ig o n u . P rz j c z y n a  k a ta ­
s t r o fy  n ie  zo s ta ła  je s z c z e  u sta lo n a . 
W e w n ą tr z  ło d z i  z n a jd u je  s ię  63 
m a r y n a r z y .

Ł o ć ż  p o d w o d n a  u c h o d z i  za  stra  
co n ą  i w e d łu g  d o t y c h c z a s o w y c h  
i* f o łm a c y j  z n a jd u je  s ię  n a  ta k  
d u ż e j g łę b i, że  a p a ra ty  r a tu n k o w e , 
b ę d ą c e  d o  d y s p o z y c j i  z a ło g i ,  n ie  
b ę d ą  m og ły ' z n a le ź ć  za s to s o w a n ia . 
A p a r a t y  te  z a b e z p ie c z a ją  w p r a w ­
d z ie  m o ż n o ś ć  o d d y c h a n ia  r a t u ją ­
c y c h  się m a r y n a r z y , n ie  są  je d n a k  
w  sta n ie  w y t r z y m a ć  o lb r z y m ie g o  
c iś n ie n ia  w o d y .

O p in ia  p u b lic z n a , d o  k tó r e j 
W ieść  h io b o w a  d o ta r ła  d z iś  w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o r n y c h , je s t  d o  g łę b i 
o o ru sz o n a  i g o r ą c z k o w o  o c z e k u je  
d a ls z y ch  w ia d o m o ś c i  z In d o c h in . 
W y r a ż a n y  je s t  o g ó ln y  ża l z te g o  
p o w o d u , że  d z w o n y  r a tu ijk o w e , 
k tó r e  z duży m  D o w o d z e n ie m  z a ­
s to s o w a n o  p r z y  r a to w a n iu  z a ło g i  
a m e r y k a ń s k ie j ło d z i p o d w o d n e ; 
„ S q u a lu s “ , n ie  zo s ta ły  je s z c z e  
w p r o w a d z o n e  w  fr a n c u s k ie j m a ry  
n a r c e  w o je n n e j .  A d m ir a lic ja  f r a n ­
cu sk a  z a m ó w iła  w p r a w d z ie  ju ż  4 
dw orny r a tu n k o w e  ty p u  u ż y w a n e ­
g o  w  a m e r y k a ń s k ie j m a r y n a r c e  
w o je n n e j ,  je d n a k ż e  p o w y ż s z e  p r z y

r z ą d y  ra tu n k o w e  n ie  zo s ta ły  je s z ­
cz e  d o ty c h c z a s  d o s ta rcz o n e .

W y d a n y  w  p ią te k  w i e c z o r e m ' 
p r z e z  fr a n c u s k ie  ministefatwo ma 
r y n a rk i k o m u n ik a t , p o tw ie rd z a  
fa k t  z a to n ię c ia  ło d z i  p o d w o d n e j 
, ,P h e n ix “ . D o ty c h c z a s o w e  in fo r ­
m a c je  o k a t a s t r o f ie  lo d z i podwod­
n e j zo s ta ły  u z u p e łn io n e  stwierdze­
n iem , z e  „ P h e n ix “  z a to n ę ła  ju ż  w  
d n iu  15 c z e r w c a  r . b . w  za toce  
C a m -R a n h . Ł ó d ź  p o d w o d n a  p rze -

Ochrona ś s i s e e  Polski w Gdańsku
n a p o t y k a  n a  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  

O d p o w i e d ź  n a  i n t e r p e l a c j e  p o s e l s k i e

p r o w a d z a ła  w  ty m  d n iu  w e  w s p o ­
m n ia n e j z a to c e  ć w ic z e n ie  z a n u - \ to w a r z y s z y  
rż e n ia  i n ie  p o k a z a ła  s ię  ju ż  w ię ­
ce j na p o w ie r z c h n i. S ta c jo n o w a n e  | 
w  I n d o c h in a c h  f r a n c u s k ie  o k rę ty  
w o je n n e  i h y d r o p la n y  s k ie r o w a n o ! in te r e s u  p u b l ic z n e g o  P o ls k i  w  od -

P . w ic e p r e m ie r  K w ia tk o w s k i w  
p o r o z u m ie n iu  z m in is tr e m  p r z e ­
m y s łu  i h a n d lu  n a d e s ła ł o d p o w ie d ź  
na  in t e r p e la c ję  p o s . R a ta jc z y k a  i 

w  s p r a w ie  s to c z n i 
g d a ń s k ie j.

O d p o w ie d ź  s tw ie r d z a , że  w y s i ł ­
ki rz ą d u  z m ie r z a ją c e  d o  o c h r o n y

kładnego zbadania stanu faktycz- PAT-a w Pradze p Hinterhofa.

n a ty ch m ia s t  na  m ie js c e  w y p a d k u , 
gd z ie  p r z y s tą p io n o  n ie z w ło c z n ie  
po u sta le n iu  d o k ła d n y m  m ie js c a  
k a ta s tr o fy  do a k c ji  r a to w n ic z e j .  
A k c ja  ta  n ie  d a ła  je d n a k  ja k  d o ­
ty c h c z a s  ż a d n y c h  w y n ik ó w .

n ie s ie n iu  d o  s to c z n i  n a p o ty k a ją  
n ie je d n o k r o tn ie  n a  p o w a ż n e  t r u d ­
n o ś c i .

P o r u s z o n e  w in te r p e la c ji  s p r a ­
w y  są r z ą d o w i z n a n e , a p o d n ie s io ­
ne za rz u ty  w y n ik ie m  n ie z b y t  d o-

Dobry szofer: Pryllński W a r s z a w a

J e r o z o l i m s k i e

Spisek na ambasadora angielskiego
T a k t y k a  s z a r p a n i a  — b r o n ią  „ o s i ”

P r o t e s t  k o n s u l a  S t .  Z j e d n o c z o n y c h
W  p o n ie d z ia łe k  z f l e r z e  s ię  s p e ­

c ja ln e  p o s ie d z e n ie  g a b in e tu  b r y ­
ty js k ie g o , c e ie m  r o z w a ż a n ia  s y tu ­
a c ji  w  T ie n -T s in ie  i u sta la n ia  
d a ls z y c h  k r o k ó w  p o s tę p o w a n ia . 
M in is tr o w ie  b r y t y js c y  r o z w a ż ą  
ra p o r ty , n a d e sz łe  o d  p r z e d s ta w i-

Min. S id o ro v ici
u  P r e z y d e n t a  R . P .

P r z y b y ły  d o  P o ls k i  n a c z e ln y  
k o m e n d a n t  ru m u ń s k ich  o r g a n i­
za c ji m ło d z ie ż o w y c h  p  S id o ro w ie ! 
p r z y ję t y  z o s ta ł w  p .ą t e k  n a  a u ­
d ie n c j i  u P a n a  P r e z y d e n ta  Rze­
c z y p o s p o l i t e j ,  u  p . M a rs z a łk a  śm i­
g łe g o  R y d z a  o r a z  u  M _n istra  
O ś w ia ty  , p. ś w ię to s la w s k ie g o .

M in i s t r ó w  S  d oro w ic i t o w a r z y ­
s z y ł D y r e k to r  P . U  W . F  " e n  S a ­
w ic k i

P o  p o łu d n iu  te g o ż  d n ia  M in is te r  
S id o r o v ic i  p r z y ję t y  z o s ta ł w  o b e c ­
n o śc i a m b a s a d o ra  K r ó le s t w a  R u ­
m unii. w  W a r s z a w ie  p . T r a n a s s o -

v ic i ,  p r z e z  W ic e m in  r  tra  S p r a w  
Z a g r a n ic z n y c h  p . S z e m b e k a .

Z a k a z

i m p r e z  s p o r t o w y c h  
w  p r o t e k t o r a c i e

P ra g ’ -Pnoacą o  podanym  ptzez  
Neuratha z a k a le  im prez jp or- 

tow yćh. Zakaz ten w ydany został po 
ostatnich zajściach,' k tóre  m iały m iej­
sce w  dniu 8 -ym  bm . w  ■-.zasie zaw o­
dów  w  piłk" nożna r a  jednym  z boiks 
praskich. Zakaz obow iązu ję do dnia 
30-g o  b. m . . -

von

l o t n i c t w a
francuskiego

C z ł o w i e k ,  k t ó r y  b y ł  g o t ó w  p o r w a ć  s a m o l o t e m  W i l h e l m a  II

L o t n ik ,  m a j ą c y  z a  s o b ą  1 2 7  s t r a c o n y c h  s a m o l o t ó w

n i e m i e c k i c h '

opow iada o tem. jak b ę d z e  w yglądać wspólna 
akcia lotnictw P o l s k i ,  F r a n c j i  i A n g l i i

Ten niezwykle aktualny wywiad przynosi ostatni numer ilu­
strowanej gazety tygodniowej

K R O N I K A  P O L S K I  i Ś W I A T A
D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E

c ie li b r y t y js k ic h  z te re n u . F o n a d - 
to  m in is te r s tw o  h a n d lu  w y p r a c o ­
w a ć  m a  p r o p o z y c je  c o  d o  m o ż l iw o  
ś c i p o d ję c ia  w o b e c  J a p o n ii  sk u ­
te czn e j a k c ji  o d w e t o w e j w  d z ie ­
d z in ie  g o s p o d a r c z e j ,  k tó r e  m in i­
s tr o w ie  r o z w a ż ą .

PROTEST KONSULA. U -S . A. 
T IE N T S IN , 16. 6. K o n s u l S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a ło ż y ł  e n e r ­
g ic z n y  p r o te s t  w o b e c  w ła d z  ja p o ń  
s k ic h  w  z w ią z k u  z  r e w iz ją  o s o ­
b is tą , ja k ie j  p a tr o l  ja p o ń s k i  p o d ­
d a ł  o b y w a t e la  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  -R o b e r ta  M a c m a n n ‘a w  ch w ili 
g d y  cen o p u s z cz a ł k o n c e s ję  b r y ­
ty js k ą
S P IS E K  N A  Ż Y C IE  A M B A S A  

D O R A  A N G IE L S K IE G O  
H O N G K O N G , 16. 6. P o  w y k r y ­

c iu  s p isk u  na ż y c ie  a m b a s a d o ra  
a n g ie ls k ie g o  w  C h in a c h , s i r  A r ­
ch i D alda C la rk -K e rrą , o b a w y  o  j e ­
g o  o s o b is te  b e z p ie c z e ń s tw o  p o tę ­
g u ją  s ię  d a le j .  A m b a s a d o r  o t r z y ­
m u je  c o d z ie n n ie  l is ty  z p o g r ó ż k a ­
m i, w z g lę d n ie  z r e w e la c y jn y m i 
z a p o w ie d z ia m i n o w y c h  s p is k ó w . 
D o m , w  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  a m ­
b a s a d o r , s trz e ż o n y  je s t  p r z e z  s i l ­
n y  o d d z ia ł  a n g ie ls k i. A m b a s a d o r  
K e r r  n a  ż ą d a n ie  k ie r o w n ik a  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n o s i  p a n c e r z , k tó r e ­
g o  n ie  m o g ą  p r z e b ić  .k u le ,  i n ie  
p o k a z u je  s ię  b e z  s i ln e j  e sk o rty .

ZDENERWOWANIE 
W  CZUNGKINGIT 

H O N G K O N G , 16 6. J a k  d o n o ­
szą  z C z u n g k in g u , s to l ic y  rz ą d u  
m a rsz a łk a  C za n g  K a i S z e k a , p a ­
n u je  ta m  w y r a ź n e  z d e n e r w o w a n ie  
i o b a w a , że A n g lia  c a łk o w ic ie  ska  
p itu lu je  p r z e d  p o g r ó ż k a m i ja p o ń ­
sk im i.

W  z w ią z k u  z w y d a n ie m  p rze z  
w ła d z e  a n g ie ls k ie  w  T ie n ts m ie  
d w ó c h  C h iń c z y k ó w  w  rę ce  ja p o ń ­
sk ie , m in is te r s tw o  s p ra w  •■agra- 
n ic z n y c h  w  C z u n g k in g u  z w r ó c iło  
s ię  z p r o te s te m  d o  a m b a s a d y  a n ­
g ie ls k ie j .  J e d n o c z e ś n ie  rzą d  c h iń ­
sk i p o le c i ł  s w e m u  a m b a s a d o r o w i 
w  L o n d y n ie , d r . G o -T a i -T s i ,  z ło ­
ż y ć  p r o te s t  u  rz ą d u  a n g ie lsk ie g o , 
in fo r m u ją c  g o  je d n o c z e ś n ie  c s y ­
tu a c ji .

TAKTYKA SZARPANIA
P A R Y Ż , 16. 6. B lo k a d a  T ie n t -  

s in u  w  d a ls z y m  c ią g u  je s t  n a c z e l ­
n y m  p u n k te m  z a in te re s o w a n ia

„ L e  P e t it  P a r is ie n “  p isz e , ż e  to , 
c o  s ię  d z ie je  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie  p o z w a la  w n o s ić , ż e  d y p lo m a ­
c ja  n ie m ie c k a  r o z c ią g a  s w o je  m a c ­
ki aż d o  J a p o n ii. T o k io  k o r z y s ta  
z t r u d n o ś c i e u r o p e js k ic h , b y  n a r u ­
s z y ć  in te re s y  i p o d k o p y w a ć  a u to ­
r y te t  ra sy  b ia łe j w  A z j i ,  M a. n a ­
d z ie ję  o n o  w  ten  sp o s ó b  za ­
b e z p ie c z y ć  so b ie  p a n o w a n ie  n ad  
C h in a m i. T a k ty k a  ta m o ż e  je d n a k  
o k a z a ć  s ię  r y z y k o w n a  i m oże  d a ć 
w  w y n ik u  z a c ie ś n ie n ie  w ę z łó w  
m ię d z y  w s z y s tk im i m o c a r s tw a m i 
b ia łe j ra sy , g r a n ic z ą c y m i z P a c y ­
f ik ie m , c o  m o g ło b y  w y t w o r z y ć  p o  
w a ż n e  k ło p o t y  d la  J a p o n ii.

„ O e u v r e ' ‘ p is z e , że  H iszp a n ia , 
A u s tr ia , S u d e ty , C z e c h y , A lb a n ia  
i T ie n ls in  o+o lista , k tó r a  w y k a ­
z u je , że  oś  p r o w a d z i  ta k t y k ę  s z a r ­
p a n ia  na  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in ­
k a ch . J es t t o  o c z y w is t a  s tra te g ia  
B e r lin a , R z y m u  i T o k io , k tó r e  s ta ­
r a ją  się z w ią z a ć  u w a g ę  i tr o sk i 
f r a n c u s k ie  i b r y t y js k ie  n a  n a j ­
b a r d z ie j  o d le g ły c h , o d  s ie b ie  p u n k ­
ta ch  cz y  to k o le jn o , c z y  r ó w n o ­
cze śn ie .

S ta n y Z a d u r z o n e  pośredniczą
w  s p o r z e  a n g i e l s k o - j a p o ń s k i m

T O K IO , 16. 6. C h a r g e  d ‘ a f f a i -  
re s  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o d ­
w ie d z ił  d z iś  ra n o  ja p o ń s k ie  m i­
n is te r s tw o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , 
g d z ie  b y ł  p r z y ję t y  p r z e z  sze fa  
w y d z ia łu  a m e r y k a ń s k ie g o

W  z w ią z k u  z tą  w iz y tą  k rą żą  
p e g ło s k i , że  d y p lo m a ta  a m e r y ­
k a ń sk i z a p r o p o n o w a ł m e d ia c ję  w  
s p r a w ie  z a jś ć  w  T ie n ts in ie , że 
s tr o n y  d y p lo m a t ó w  a m e r y k a ń ­
sk ich  p o g ło s k o m  ty m  z a p rz e cz a ją .

Niezadowalające wyniki
k o n f e r e i j i  S tr 3 n ę ą — P o t i e m k f n

M O S K W A , IG. 6. P r z e s z ło  2 i p ó ł 
g d z in n a  k o n fe r e n c ja  p r e m ie r a  s o ­
w ie c k ie g o  M o ło t o w a  i p ie r w s z e g o  
z a s tę p c y  k o m is a r z a  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  P o t ie m k in a  z w y s ła n n i­
k iem  F o r e ig n  O f f i c e  W . S tra n - 
g ie m  o ra z  z a m b a s a d o r a m i b r y ty j 
sk im  i f r a n c u s k im  je s t  p r z e d m io ­
tem  o ż y w io n y c h  k o m e n ta r z y  w  sto

lic y  Z . S. R . R .
U d e r z a ją c y m  je s t ,  że  b e z p o ś r e d  

n m  po z a k o ń c z e n iu  te j k o n fe r e n ­
c j i  n a  K re m lu  s o w ie c k a  a g e n c ja  
u rz ę d o w a  T a s s  r o z e s ła ła  d o  p r a s y  
k ró tk i k o m u n ik a t , k tó r y  tw ie r d z i 

,,że w kołach Narkomindiełu wyniki 
pierw szej konferencji na Kremlu oce ­
niane są jako n iezup ełne  zadawala­
ją ce".

Z o s t a ł  o n  a re s z to w a n y , p r z e z  w ła ­
dze n ie m ie c k ie  w  dn . 16 m a r c a  p o  
w k r o c z e n iu  w o js k  n ie m ie c k ic h  do 
P ra g i i o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu . .—  
W  k ilk a  d n i p ó ź n ie j  a m b a sa d a  
p o ls k a  w  B e r lin ie  in te r w e n io w a ła  
w  u r z ę d z ie  s p r a w  z a g r . R z e sz y , 
o t r z y m u ją c  24 m a rc a  r . b. o d p o ­
w ie d ź , że  w ia d z e  n ie m ie c k ie  z a ­
r z u c a ją  p. H in t e r h o fo w i  c ię ż k ie  

i p r z e s tę p s tw o  n a tu r y  k r y m in a ln e j.
| W y ja ś n ie n ia  te g o  p. m in is te r  u- 
i z n a ć  n ie  m ó g ł  za w y c z e r p u ją c e  i 
I p o le c i ł  a m b a s a d z ie  w  B e r l in ie  d o ­

k o n a ć  p o n o w n ie  in te r w e n c ji  w  u - 
i r z ę d z ie  s p ra w  z a g r ., c o  z o s ta ło  

w y k o n a n e  d w u k r o tn ie .
J ak  d o n o s i  P A T  p. H in t e r h o f  

z o s ta ł  ju ż  w y p u s z c z o n y  z w ię z ie ­
n ia .

S z f e n ł y  n a u k i  r a M g i i

P os . ks. d r . P a d a c z  z g ło s i ł  in ­
t e r p e la c ję  d o  m in is tr a  o ś w ia ty  w  
s p r a w ie  s ta łe g o  b ra k u  n au k i r e l i ­
g i i  w  k ilk u  s z k o ła c h  p o ls k ic h .

K s . P a d a c z  z a p y tu je  p m in is tr a  
na ja k ie j  p o d s ta w ie  p r a w n e j is t ­

n e g o .
W  s z c z e g ó ln o ś c i  n ic  o d p o w ia d a  

r z e c z y w is to ś c i  s tw ie r d z e n ie , że  
r z ą d  p o ls k i p ła c i  s to cz n i g d a ń ­
s k ie j k a rę  u m o w n ą  z tytułu n ie  
u d z ie le n ia  z a m ó w ie ń . K a ra  taka  
je s t  w p r a w d z ie  p r z e w id z ia n a  is t -  j 
n ie ją c y m , a d o b ie g a ją c y c h  k o ń c a  j 
u m o w a ch , je d n a k  r o z r a c h u n e k  z j 
ty tu łu  ty ch  u m ów  n ie  z o s ta ł je s z -  . 
cze  d o k o n a n y . 1

N ie  jest s łu s z n y  za rzu t, że z a - '  
m ó w ie n ia  u d z ie la n e  s to c z n i  g d a ń ­
s k ie j n ie  c h r o n ią  ta je m n ic y  w o j ­
s k o w e j. Żadnych zamówień na 
budowę składnicy uzbrojenia, ani 
wojsko, ani marynarka wojenna 
nie udzielały.

W  o d n ie s ie n iu  do z a g a d n ie n ia , 
r z e k o m o  n ie le g a ln y c h  tr a n z a k c y j 
w t. zw . o b r o c ie  u s z la c h e t n ia ją ­
cy m  s tw ie r d z ić  n a le ż y , że  s to c z n ia  
g d a ń sk a  u p ra w ia ła  b ie r n y  o b ro t  
u s z la c h e t n ia ją c y  p o le g a ją c y  na 
w y w o z ie  d o  N ie m ie c  o s ta tn io  o d ­
p a d k ó w  że la z a  o ra z  z łom u  i n a ­
s tę p n y m  p r z y w o z ie  b ez  cła  do 
p o ls k ie g o  o b sza ru  c e ln e g o  w y t w o -  I n ie ją  na Ż o lib o r z u  s z k o ły  b ez  nau -
r z o n y c h  z ty ch  m a te r ia łó w  częs 
m a s z y n  i o d le w ó w .

ci

R e d .  H i n t e r h o f  z w o l n i o n y
M in is te r  s p r a w  z a g r . n a d e s ła ł 

o d p o w ie d ź  n a  in t e r p e la c ję  p o s ła  
J ó ź w ia k a  w  s p r a w ie  a r e s z to w a n ia

«  r e l ig i i  o ra z  c o  m in is te r  z a m ie ­
rz a  u c z y n ić , ż e b y  te  s z k o ły  res  
p e k t o w a ly  u sta w ę  o u s t r o ju  s z k o l­
n i  m  o r a z  art. 13 K o n k o r d a tu , k tó ­
ry  w y r a ź n ie  p r z e w id u je  o b o w ią z .  
k o w e  n a u c z a n ie  r e l ig i i  w e  w szy str  
k ich  s z k o ła c h  o p r ó c z  s z k ó l w y ż -

p r z e z  N ie m c ó w  k o r e s p o n d e n ta  ^ sz y ch .

K a ż d a  n o w a  e s k a d r a  n a d  W i s ł ą
p o w i ę k s z y  s z a n s e  p o k o j u

P A R Y Ż , 16 S. ,,L e  T err .p s" o m a ­
w ia  d z iś  w  s ta ra n n ie  u d o k u m e n ­
to w a n y m  a r ty k u le ’ p o z y c ję  s tra te ­
g ic z n ą  P o ls k i  z p u n k tu  w id z e n ia  
lo t n ic z e g o . Z c  w z g lę d u  n a  sze ro k i 
za s ięg  lo tn ic t w a  p o ls k ie g o , d z ie n ­
n ik  n a z y w a  tg p p z y c ję  p ie r w s z o ­
rz ę d n ą , g d y ż  P o ls k a  m o ż e  n ie  t y ł -

W i z y t y
a m b a s a d o r ó w

u  m i n .  B o n n e f a
P A R Y Ż , IG. 6. M in . B o n n e t  p r z y  

ją ł  p o p o łu d n iu  a m b a s a d o r ó w  
W ło c h  i W . B ry ta n ii, o ra z  a m b a s a ­
d o ra  P o ls k i  F iu k a siew icza ,

k o  w  ra zie  k o n fl ik tu  d a ć  s ię  p r z e ­
c iw n ik o w i p o w a ż n ie  w e  zn a k i' na 
je g o  w ła s n y m  te r y to r iu m ,' lecz 
r ó w n ie ż  m o ż e  o d c ią ć  te g o ż  p r z e ­
c iw n ik a  od  m o r s k ic h  lin ii kamu- 
n iK a c y jn y c h  łą c z ą c y c h  go n a p r z y -  
k la d  ż  p a ń s tw a m i s k a n d y n a w ­
sk im i.

W  k o n k lu z ji  d z ie n n ik  z w r a c a  
się z a p e ie m  d o  p a ń s tw  sprzymie­
r z o n y c h  z  P o ls k a , ażęby dopomo­
gły je j  d o  ja k  n a jw ię k s z e g o  r o z ­
w o ju  b r o n i  lo tn ic z e j.  Każda nowa 
eskadra nad W R Ią  powiększy 
szanse pokoju —  pisze dziennik —  
i pomimo wysokiej wartości sa­
molotów. posiadanych prz er Pol­
skę, zagranica powinna jak naj­
wydatniej wesprzeć Polskę w jej 
zbrojeniach lotniczych,

L o j a l n e  ’  p r o p o z y c j e  H i t l e r a
N o w e  a r g u m e n t y  G o e b b e l s a

B E R L IN , 16. 6. M in  istni" p r o p a -  j sk i d o  a g r e s j i ,  c o  d o p r o w a d z ić
m o ż e  d o  n a jc ię ż s z e g o  w s tr z ą s a  wg a n d y  R ze sz y  d r , G o e b b e ls , k tó ry  

o s ta tn io  c o r a z  c z ę ś c ie j  z a b ie ra  1 E u r o p ie , 
g ło s  na  ła m a ch  u r z ę d o w e g o  „ V ó l .  I 
k is c h e r  B e o b a e h t e r " ,  o m a w ia ją c  
s to s u n k i p o ls k o  - n ie m ie c k ie , u- 
w a ż a , że  „ p r o p o z y c ja  k a n c le r z a  j 
była lojalna, ( ! ?)

W  s p r a w ie  te j —  p is z e  dr.
G o e b b e ls  —  d o s z ło b y  n ie w ą t p li ­
w ie  do p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  B e r ­
lin e m , a W a r s z a w ą , g d y b y  L o n d y n  
n ie  w tr ą c a ł  s ię  w  z u c h w a ły  i 
p r z e s z k a d z a ją c y  s p o s ó b  d o  r o z ­
m ó w " . W t r ą c e n ie  s ię  je d n a k  L o n ­
d y n u  n ie  m ia ło  b y n a jm n ie j  n a  c e ­
lu  u s p o k o je n ia  W a r s z a w y , le c z  
p r z e c iw n ie .  L o n d y n  u d z ie li ł  P o l ­
s c e  w e k s la  in b la n c o , p r z e z  co  
d e c y z ję  o  w o jn ie  c z y  p o k o ju  o d ­
dał w  r ę c e  W a r s z a w ie .

Wobec tego, że Gdańsk zaliczo­
no do pojęcia niepodległości Pol­
ski, zachęcano przeto politykę Pol-

t a j u s z  apostolski
u  P r e z y d e n t a  R  P .

P a n  P r e z y d e n t  R  P . ’ p r z y ją ł  w
p ią te k  N u n c ju s z a  
M sg r . C o r te s ie g o .

A p o s t o ls k ie g o

N o w y  m t a s ó d o r  
a n g i e l s k i

w  P a r y ż u
LONDYN, 16. 6. ,,Evemng News" 

donosi, że ambasador angielski w Pa­
ryżu sir Erick Phipps, upuści w je­
sieni swą placówkę.

Najpoważniejszym kandydatem na 
stanowisko ambasadora w Par/zn 
jest obecny doradca dyplomatyczny 
rządu angielskiego sir Robert Vsnsit- 
tart.

M a n e w r y  f l o t y  n ie m ie c k ie j
w  S k a g e r a g

S Z T O K H O L M , 16. 6. Z  K o p e n ­
h a g i d o n o s z ą , że  f l o t a  n ie m ie ck a , 
w  s ile  40 je d n o s t e k  b o jo w y c h  r o z ­
p o c z ę ła  m a n e w ry  w  S k a g e ra g .

T e m a te m  m a n e w ró w  je s t  s ły n ­
n a  b itw a  p o m ię d z y  f l o t ą  n ie m ie c ­
k ą  i a n g ie ls k ą , ja k a  m ia ła  m ie js c e  
w  c z a s ie  o s ta t n ie j w o jn y  ś w ia t .
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